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Solenizantom i obchodzącym dziś uro 
dżiny życzymy wszystkiego najlepszego.

Słońce wzeszło o 4.53, zajdzie o 20.13. 
I>o końca roku pozostało 237 dni.

Zachmurzenie duże z większymi prze 
jaśnieniami. Miejscami niewielkie prze 
lotne deszcze. Temperatura maksymal­
na od 7 do 10 st., minimalna od 4 do 2 
st. W ia tr słaby, północno-zachodni.

T A K I E  S P O K O J N E  M A Ł Ż E Ń S T W O

Z c & f b i i e m  i  j ą ,
p a r s i e  k o m e n d a n c i ®

Była godzina 9 rano, poniedziałek, 
t maja. Przed okienkiem dyżurnego 
oficera policji w  Lubsku stanął mąż 
czyzna w średnim wieku i powie­
dział: „Przed chwilą najprawdopo­
dobniej udusiłem żoną”. To samo 
powtórzył przed zastępcą komen­
danta. „Jak, gdzie, dlaczego?!” — te 
pytania zadawano mężczyźnie pra­
wie w biegu. Błyskawicznie wsie­
dli w  samochód, pojechali pod wska 
z.any adres. Lekarz próbował reani

macji. Bez powodzenia. Kobieta nie 
żyła.

Uchodzili za bardzo zgodne, ko­
chające się małżeństwo. On — pan 
z wyższym wykształceniem, spokcj 
ny, żeby nie powiedzieć „nieco zar 
gubiony”, zamknięty w sobie, bar­
dzo skromny. Dwoje dzieci, mieszka 
nie. z żoną na spacerze zawsze pod 
rękę. Trochę zakompleksiony. Ona
— atrakcyjna kobieta, elegancka. 
Gdy zaczęła pić przed kilku laty,

starała się tę tajemnicą zachować 
dla siebie. Dyskretnie, żeby sąsie­
dzi i znajomi nie widzieli; Ńie zsw 
sze się udawało. Do leczenia odwy 
kowego podchodziła dwukrotnie, ale 
nałóg okazywał się silniejszy od 
niej. Wracała do kieliszka.

W poniedziałek rano oboje wstali 
wcześnie, mąż przygotowywał śnia 
danie dla dziecka, żona na chwilę

(Ciąg dalszy na str. 2)

Podpisanie umów
polsko-australijskich

Wczoraj minister spraw zagrani­
cznych Krzysztof Skubiszewski i mi 
nister spraw zagranicznych i handlu 
Związku Australijskiego senator Ga- 
retK Evwans podpisali w gmachu 
parlam entu australijskiego w Can- 
berze trzy umowy australijsko-pol- 
ckie.

Umowy zapewniają bezpieczeńst­
wo inwestycji na zasadzie wzaje­
mności, zapobiegają podwójnemu 
opodatkowaniu obywateli australij­
skich i polskich, regulują stosunki 
konsularne.

Dlaczego 
Wacław Niewiarowski?

Po wręczeniu aktu nominacji \Ya- 
cław» NiewiarowskieRu na stanowi­
sko wojewoay gorzowskiego, d /rek  
tor biura jw *r Urzędu Kady Mini­
strów Janusz .Niedziela stwierdził, iż 
„prem ier J.K. Bielecki podj?,ł tą de 
cyzję doceniając walory osobowe 
kandydata, jego doświadczenie w 
pracy administracyjnej, a decyzja ta  
zapadła dzięki pozytywnej ocenie 
kandydatury Wacława Niewiarow­
skiego przez orgatna samorządowe. 
Zadecydowało o tym również jego 
uznanie w środowisku ruchu „Soli­
darności”, 7. którego rekomendacji 
pełnił dotychczas iunkcję wicewoje 
wody gorzowskiego. Tak więc okres 
dobrej współpracy między Zarządem 
Regionu „S” i -wojewodą gorzow­
skim wydaja się być łatw y do osiąg 
nięcia. Życiorys pana Wacława Nie­
wiarowskiego gw arantuje realizację 
lipii przyspieszenia i wieloaspekto­
wych przemian, które prowadzi 
rae.d R.P — szczególnie w dziedzinie 
gospodarki” .

Kazimierz BiastczyU
rzecznik prasowy 

wojewody gorzowskiego

Minister Majewski:
«H!e M ą  ujawniał agentów

Na konferencji prasowej w Szcze 
cinie minister spraw wewnętrznych 
Henryk Majewski — nawiązując do 
interpelacji poselskich — stwierdził, 
że nie może być mowy o ujaw nia­
niu agentów byłej SB, wywiadu 
czy milicji. W żadnym państwie te 
go się nie robi — powiedział mini 
ster. Są tylko dwa wypadki, gdy 
tajność takich informacji może być 
naruszona: morderstwo 1 zdrada 
stanu. W strategicznym interesie 
państwa leży zachowanie takich ta 
jemnic na zawsze.

Mówiąc o kwestiach powodują­
cych wzmożony odpływ <ipś\viadczo

»

nej kadry ze służb policji, straży 
granicznej i straży pożarnej m ini­
ster zapcwr.il, że uczyni wszystko, 
aby przeforsować taki projekt us­
tawy emerytalnej, który zachowa 
dotychczasowe uprzywilejowanie 
oraz, że nie dopuści, aby organizo­
wane dla wyborczych rozgrywek 
„polowania na czerwone czarowni­
ce” (czyli tzw. dekomunizacja) mia­
ła miejsce w resorcie spraw  wew­
nętrznych. Min. Majewski dodał, że
— tak jak cały jego resort —■ jest 
bezpartyjny i nie zamierza kandy­
dować w zbliżających się wyborach 
parlamentarnych.

Y a f n a  
r o z m o w a
K o h l a  
z  C i a f ą

„Berliner Zeitung” informuje, że 
w poniedziałek kanclerz iitim u i 
Kchl odbył trzymaną w ścisłej ta­
jemnicy' rozmowę z przewodniczą­
cym Związku Wypędzonych, Her­
bertem Czają. Gazeta pisze powołu­
jąc się na źródła bońskie, że cho­
dziło „o jedną z wielu wewnętrz­
nych rozmów w związku z niemie- 
sko-polskim traktatem  o dobrosą- 
aiedztwia”, którego podpisanie, po 
żmudnych negocjacjach, zostało 
przewidziane na 17 czerwca br.

Agencja ADN, która przekazała 
informację berlińskiej gazety. pi,w,e, 
że związki wypędzonych dokonały 
w ostatnich dniach zmasowanej kry 
tyki trak tatu  niemieeko-po: ikiego, 
a zwłaszcza jego postanowień doty 
czącyeh traktow ania mniejszości nie 
miecltiej w Polsce.

(PĄP)
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O F E R U J E ;

ło d z ie  p o n to n o w e 750.000,- 
k a ja k i p o n to n o w e 1.100.000,- 
w iosłG  “kom bi" 180.000,- 
p o m p ki tło k o w e  172.000,- 
p o m p k i h arm o n ijk o w e 125.000,- 
krze sła  o g ro d o w e  b ia łe  129.000,-

* ssh

S p p l ' # '  w  CIĄGŁEJ SW C D A Ż Y :

NA P O J E  chłodzące w but. 1,51 (Lemonade, Zrfron, Orange) w cenie 7.300,-
w kartonachS AL AMI  w cenie 35.000,- kg (batony w foiii o wadze ok. 700 g 

ach ok. 20 kg, termin ważności do 10.10.1991 (6 miesięcy) w temp. do + 4)

Hurtownia PA WOP AK
oreruje

tacki t®kiurov/© p?osł©k€$fno i okrągłe 
kubki plasków® 

situćc« plosfSkow© 
tosby fo iiow e

C:wnrii codziennii o»i 16.00 doW.08 
Zielona Góra, Armii Ludowej 14 

tel. 220-86 
2715-2 ___

N O W O SC : n ie o g ra n ic zo n e  ilo śc i p i w a  b e z a l k o h o l o w e g o  
'w but. o  po}. 0 .2 5 0 1 w  c e n ie  2.700,- 

(werunek-podpisania umowy)posiukuje stałych odbiorców na w/w towar.
Ssłym odbiorcom zapewniamy zawsze najniższe csny z »n konkuraneyjnych ogólnopolskich, 

dostawa towa."u własnym transportem na miejsce rozłactanKU, 
ciągłą dostawę zamówionych towarów. Warunek: staiy, ciągły odbiór wśątezych partii towaru.

Ponadto peszufcjemy akwizytorów na dystrybucją tych towarów na terania całego k/siu.
Proponujemy wysokie wyr.sgrcdzenis.

W najbliższym czasie w sprzedaży: kabiny natryskowe, brodziki, armatura łaiwikowa.. 
materiał do spoinowania glazury, noża do cięcia glazury, zlewozmywaki Z9 stali nieidżewnsj, farby i lakiery.

DYSTRYBUCJA: Dział Handlowy 'Alpo\ ul. Kręta 5, tel. 666-00, fax 666-22, tlx 432220
U W A G A ' W w y d r u k o w a n y c h  w y d a n ia c h  z d n  6 1 8  m a /a  (str 9 - 1 2 }
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Rosjanie zastrzelili 2 3  osoby
W O J N A

Przywódca Armenii Lewon Ter- 
Petrosjan powiedział wczoraj, że w 
wyniku ataku żołnierzy radzieckich 
na wioską Woskepar w południo­
wej Armenii zginęło- 23 osoby. W 
rejonie trw a strzelanina.

W czasie konferencji prasowej w 
Erewanie Ter-Petrosjan oskarżył wła 
dze radzieckie o prowadzenie me 
wypowiedzianej wojny przeciwko 
Armenii. „To nie są metody, jakie 
można stosować aby rozbrajać lu­
dzi. Istnieją środki prawne, aby te­
go dokonać. Celem Moskwy jest za­
straszenie ludności Armenii” — po­
wiedział Ter-Petrosjan.

Przywódca Armenii poinformował, 
że 4 radzieckie' śmigłowce wojsko­
we ostrzelały wioskę Kiranc w re-

• jonie goriskim na południu Ar­
menii. Ter-Petrosjan powiedział, że 
żołnierze radzieccy wkroczyli t^ż do 
wiosek Tech, Kornidzor, Szurnućh i

Chanzuresk w rejonie goriskim. Żoł 
nierze konfiskują broń i sprawdza 
ją dokumenty. Około 20 Ormian zo 
stało aresztowanych.

Lewon Ter-Petrosjan oświadczył, 
że wszystkie ormiańskie ugrupowa 
nia zbrojne w wioskach w pobliżu 
granicy z Azerbejdżanem podpo­
rządkowane są Radzie Najwyższej 
Armenii. Nie są to nielegalne bo­
jówki. lecz oddziały wysłane do 
wiosek na polecenie parlam entu — 
powiedział Ter-Petrosjan. Oddziały 
te nie złożą broni.

,,Nie jesteśmy fanatykami ani eks 
termistami. Jesteśmy realistami 1 
tiwaiamy, że można rozwiązać każ 
dy problem. Nie może być jednak 
mowy o rokowaniach z Azejber- 
dżanem, dopóki nie będą w nich 
mogli uczestniczyć przedstawiciele 
Nagorno-Karabachii” — oświadczył 
Ter-Petrosjan.

U W A G A  S K L E P Y

FIRMA: UNITECH - 1MPEX w Żarach UNITECH 
ZAPRASZA DO HURTOWNI

OFERUJEMY; 
- NAPOJE "ST. ALBAN" import Francja 
1,5 litra cena: 7.500,-

- PIWO BEZALK0H0L0WE"SCHL0SSG0LD" 
puszki o,33 litra cena: 3.800,-

PONADTO BOGATY WYBÓR 
CHEMII GOSPODARCZEJ IMPORT Z NIEMIEC 

MIĘDZY INNYMI:

1. Zagęszczony płyn do płukania tkanin 4 litr. - 25.900,-

2. Koncentrat płynu do płukania tkanin 1 litr 

/odpowiada 3 litrom /  1 litr. - 13.500,-

3. Proszek do szorowania/odpowiednik 

ATA lub AJAX/ 1 kg - 11.900,- 

PO 10 M AJA W OFERCIE 20 PROPOZYCJI FIRMY 

"COLGATE -PALMOLIVE"

SPRZEDAŻ PROWADZI- 

BIURO HAN DLO W E: ŻARY ul. STASZICA 5u a  

tel. 38-30, 37-55 tlx. 043 3559 

HURTOWNIA : ŻARY ul.Zwycięzców nr 2 tel. 37-58

Ń Ó JW E  m Ó P O Z Y Ć J E  ę O M f i L E T U . . .

UL. KOŻUCHOWSKA 15 a, ZIELONA GÓRA 
POSZUKUJEMY SEKRETARKI - WYMAGANIA: znajomość języka angielskigo, biegie maszynopjsąnienjezawodna aparycja, SZEFA D/S HANDLU w hurtowni Giooow - WYMAGANIA: kilkuletni staz pracv w handlu. SZEFA MAGAZYNÓW z wieloletnim doświadczeniem, ODDZIAŁ GŁOGOW, SPÓŁDZIELCZA 10/25 

     GŁOWNEGO KStEGOWEGO z wieloletnią praktyką, najchętniej z doświadczeniem pracy w systemie komputerowym. TEL 32985
R A K C Y J N A  P R A C A :
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Skutki cykSonu
DHAKA. Wczoraj, w tydzień po katastrofalnym cyklonie, milio­

ny mieszkańców Bangladeszu oczekiwały na pomoc.
Członkowie ekip ratowniczych i dziennikarze mówią, że wiele 

ludzi w większości rejonów południowego i południowo—wschod­
niego wybrzeża Bangladeszu, gdzie 30 kwietnia szalał cyklon, poz­
bawionych jest żywności i lekarstw.

Według oficjalnych danych. 125730 osób poniosło śmierć, a ok.
10 milionów zostało pozbawionych dachu nad głowa. Dokładne p'>- 
liczenie zabitych jest prawie niemożliwe, ponieważ zwłoki wielu 
osób znajdują się na dnie morza.

Nigdy nie pefadę \m Kreml...
WILNO. „Przyrzekłem sobie, że nie przekroczy progów Kremla, 

dopóki Gruzja nie będzie wolna” — powiedział prezydent Gruzji 
Zwiad Gamsachurdia w wywiadzie dla litewskiej gazety „Lietu- 
vos Aidas” (Echo Litwy).

„Pojadę do Moskwy tylko jako prezydent niepodległego państwa 
1 tylko na rokowania międzypaństwowe. Gruzja nigdy nie podpis 
sze nowej umowy związkowej" — powiedział Gamsachurdia.

Gamsachurdia oświadczył, że Eduard Szewarclnadze nie chce po­
móc Gruzji. Oskarżył byłego ministra spraw zagranicznych ZSRR
o powiązania z Kremlem i „mafią gruzińską”.

w
DAMASZEK. W poniedziałek do Bagdadu przybyli przywódcy 

kurdyjscy na rozmowy mające na celu doprowadzenie do stworze­
nia kurdyjskiego regionu autonomicznego oraz wprowadzenia de­
mokracji w  Iraku. Rzecznik Frontu K urdystanu Irackiego Kamal 
Fuatl poinformował, że delegacji przewodniczy przywódca K urdyj­
skiej Partii Demokratycznej Masud Barzani.

Płd. Osetia wraca do autonomii
WLADYKAUKAZ. Agencja TASS poinformowała, że w poniedzia­

łek na sesji parlam entu obwodowego Południowej Osetii podjęto 
decyzję o likwidacji tzw. Poiudniowoosetyńskiej Republiki Demo­
kratycznej, proklamowanej we wrześniu 1990 r.

Parlam ent przywrócił południowoosctyński obwód autonomiczny.
Proklamowanie niezależnej od Gruzji Południowoosekyńskiej Re­

publiki Demokratycznej stało się bezpośrednią przyczyną otwartej 
konfrontacji między Osetyjczykami i Gruzinami.

Partyzanci pozbawiają kraj światła
SAN SALWADOR. W wyniku aktów sabotażu dokonanych w 

niedzielę przez partyzantów z Frontu Wyzwolenia Narodowego im. 
Farabundo Martiego, Salwador przeżył w poniedziałek największą 
awarię sieci elektrycznej od początku trw ającej od 11 la t wojny 
domowej.

Awaria dotknęła niema! połowę kraju. Uszkodzenie przez party ­
zantów 35 słupów wysokiego napięcia i innych urządzeń spowodo­
wało straty  w 85 proc. całej sieci elektrycznej kraju. Sześć linii o 
łącznym napięciu 115 tysięcy woltów zostało całkowicie wyelimi­
nowanych przez partyzantów.

i p o t k a i e :  Baker —  Siessiniertaych
KAIR. Amerykański sekretarz stanu James Baker I radziecki- 

minister spraw zagranicznych Aleksandr Biessiniertnych spotkają 
się w niedzielę w Kairze — poinformowały wczoraj arabskie źró­
dła dyplomatyczne.

W poniedziałek departam ent stanu podał do wiadomości, ie  Ba­
ker w piątek rozpocznie czwarta misję pokojową od zakończenia 
wojny w Zatoce Perskiej. Rzecznik departam entu stanu wspomniał
o pianoWL-nyrn spotkaniu z Biessmiertnych, nie podając jednak 
ani daty, ani miejsca.

I s i e j s E e  przywi
U Ł \N  BATOR. Decyzje o zmniejszeniu jakresu przywilejów dla

prominentów podjęli deputowani do małego churału n a ' ostaLnim 
posiedzeniu. Ustalono również nowe zasady wynagradzania człon-

3tanowiskach w administracji państwowej.
Pierwszy raz ustalono i podano do publicznej wiadomość? wyso­

kość uposażenia członków rządu mongolskiego oraz wyższych urzę­
dników.

'iwkmm m szczycia „Siódemki"
LONDYN. Radziecki prezydent Michaił Gorbaczow może być za- 

pro^rony na szczyt gospodarczy siedmiu najbardziej rozwiniętych 
krajów, który odbędzie się w lipcu br. w Londynie — poinformo­
wały o tym wczoraj brytyjskie koła oficjalne.

Brytyjski prem ier Jobu Major, który będzie przewodniczył te­
gorocznemu szczytowi, przekonsultuje zaproszenie Gorbaczowa z 
przywódcami poszczególnych krajów  grupy — 7. Do tej grupy nale­
żą Stany Zjednoczone, Japonia, Niemcy, Francja, W. Brytania, Wło­
chy i Kanada.

Moskwa już od dwóch lat ubiega się o otrzymanie statusu ob­
serwatora na szczytach „Siódemki" oraz w takich organizacjach jak 
Międzynarodowy. Fundusz W alutowy i Bank Światowy. (PAP)

Przeciw deportacji
Prezydium Krajowego Komitetu 

Obywatelskiego przekazało PAP 
oświadczenie, w którym wyraża sta 
nowczy protest przeciwko przekaza­
niu przez polską straż graniczną 
zbiegłego żołnierza, obywatela li­
tewskiego Arunasa Vasilieva. w ręce 
radzieckich władz wojskowych. Akt 
ten jest sprzeczny z obowiązujący­
mi umowami międzynarodowymi i 
deklaracjami władz polskich o nie- 
deportowaniu obywateli litewskicn.

Oczekujemy — stwierdzono — pu­
blicznego wyjaśnienia czynników 
rządowych, jak doszło do pogwałce­
nia naszej suwerenności państwowej 
przez własne polskie organa wojsko 
we. Oczekujemy podjęcia kroków, 
uniemożliwiających podobne wyda­
rzenia w przyszłości. (PAP)

©fowml y  r z ą $ 9 is
Wczoraj w południe zebrała się 

Rada Ministrów. W pierwszej kolej 
ności członkowie rządu zapoznali się 

. z przebiegiem i rezultatami roko­
wań w sprawie polsko-niemieckiego 
trak ta tu  o współpracy. W dalszym 
toku obrad przedstawiono projekty 
ustaw dotyczących em erytur dla 
wojskowych i ich rodzin, funkcjo­
nariuszy policji i straży granicznej.

Rząd omówił również projekt us 
taw y nowelizującej m.in. prawo cel 
ne, ustawy o zatrudnieniu i o pry 
watyzacji przedsiębiorstw państwo 
wych. Zmiany zmierzają w kierun­
ku właściwego zabezpieczenia inte­
resów finansowych państwa.

Mówiono również o projekcie rzą 
dowym w sprawie prywatyzacji 
PGR-ów oraz o programie rozwoju 
konkurencji, zaakceptowanym nie­
dawno przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów.

I  Z N O W  M A T U R Y
Pierwszy egzamin tegorocznych 

m atur — pisemny z języka polskie­
go. 200 tys. absolwentów s,*kól śred 
nich ma już za sobą. O świadectwo 
m aturalne ubiega się zecydowana 
większość tych, którzy w kwietniu 
br. ukończyli naukę. W liceach 
ogólnokształcących do egzaminu 7 
bm. przystąpili niemal wszyscy (np. 
w Warszawie i woj. stołecznym —
99.9 proc.). Część uczniów zwłasz­
cza średnich szkół zawodowych, 
ale tylko kilka procent, zadowoli­
ła się świadectwem ukończenia szko
ly.

Maturzyści mieli do wyboru czte 
ry tematy, w tym po raz pierwszy ana 
lizę utw oru poetyckiego. Z pierw ­
szych szacunków wynika, że ta no 
wość cieszyła się najmniejszą popu 
larnością

Tematy egzaminu przygotowywa­
ły poszczególne kuratoria oświaty i 
wychowania w dwóch zestawach. 
Jeden dla liceów o profilu humani 
stycznym i drugi dla liceów o in­
nych profilach nauczania, a także 
dla pozostałych szkół średnich.

Miss 7.iemi Lubuskiej Beata 
rej będzie siedziała.

Herman losuje numer ławki w któ- 

Fot. MAREK WOZNIAK

PKO przypomina
Bank Polska Kasa Opieki SA 

przypomina, że bony towarowe prze 
stały być od 1 stycznia br. środkiem 
uprawniającym do zakupu towarów 
w eksporcie wewnętrznym. Ponie­
waż jednak w ciągu 4 miesięcy br. 
nie wszyscy posiadacze bonów przed 
łożyli je do wykupu, jednostki ban 
ku PEKAO na terenie k ra ju  nadal 
prowadzą — na zasadzie wyłącz,, 
ności — wykup bonów w cenie 
8.550 zł za bon wartości jednego do 
lara. (PAP)

Drożeją maluchy
Od 10 bm. tia t 126p będzie koszto­

wał w wersji podstawowej 33,3 min 
zł, a bis 36,8 min zł. Maluch inwa­
lidzki został wyceniony na 25,6 min 
zł. Maluch kabrio z dodatkowym 
wyposażeniem będzie kosztował po­
nad 50 min zł — informuje warszaw 
ski „Polmozbyt”. Dopłaty za dodat­
kowe wyposażenie wynosić będą od 
ok. 1 min zł, do prawie 2,9 min zł.

Przypomnijmy, że poprzednia ce­
na fiata 126p w wersji standard wy 
nosiła 26 min, za bisa 29 min zł, a 
inwalidzkiego 21 min zł.

Fabryka twierdzi, że wzrost cen 
spowodowany jest wzrostem kosztów 
produkcji. Niektórzy specjaliści od 
motoryzacji sądzą, że chodzi o ko­
nieczność dofinansowania produkcji 
nowego samochodu rodem z Bielska
— „C':nqupcento”. FSM brakuje po 
prostu pieniędzy na seryjne urucho 
mienie produkcji nowego malucha.

Węgierski Dzie& 
Wolności?

Organizacja Węgierskiego Forum 
Demokratycznego w mieście Goedoel 
loe wystąpiła o uznanie 30 czerwca 
Dniem Wolności. Dzień ten jest — 
jak wiadomo — ostatecznym termi 
nem opuszczenia Węgier przes żoł­
nierzy Armii Czerwonej. Jak  wyni­
ka z przebiegu wycofania wojsk ra 
dzieckich z tego kraju, zostanie on 
dotrzymany. Wniosek w sprawie no 
wago święta ma przedłożyć parla­
mentowi poseł z tej miejscowości 
Gabor Raszik. Forum pragnie, by 
dzień ten był urzędowym świętem 
ponadpartyjnym.

Instytut stalinizmu
We Wrocławiu w bm. nowy etap 

działalności rozpoczął powołany 
przy Głównym Komitecie Pamięci 
Ofiar Stalinizmu instytut informa­
cji, dokumentacji i badań staliniz­
mu, w którym przystąpiono do orga 
nizacji skomputeryzowanego banku 
informacji oraz tzw. „Księgi parnię 
ei narodowej” i „Księgi Hańby”.

Zgłoszenia krzywd z okresu stali­
nizmu w Polsce można zgłaszać li­
stownie lub telefonicznie pod adre­
sem: 50-CSt Wrocław, ul. Gabrieli 
Zapolskiej 4. skrytka pocztowa nr 
807, tel. 332-89. (PAP)

CPN biiżej 
Zachodu

Od 15 bm. cena benzyny bezoło­
wiowej — tzw. Bona 91 zostanie ob­
niżona w stacjach CPN z 5000 zł za 
litr do 4400 zł, czyli do ceny benzy­
ny 93 oktanowej. Od 1 czerwca CPN 
zacznie wycofywać ze sprzedaży ten 
rodzaj paliwa bezołowiowego zastę­
pując go benzyną Euro-Super 95 o 
liczbie oktanowej 95, powszechnie 
stosowaną w Europie Zachodniej. 
Cena tego paliwa ma być taka sama 
jak Bony 91, czyli 4400 zł za litr — 
poinformował dziennikarzy 7 bm. na 
konferencji prasowej w Warszawie 
dyrektor naezel>ny CPN Jerzy Maly- 
ska.

I s l e p y  s t a t e k  

w  a r e s z c i e
W Dover w W. Brytanii zatrzyma 

ny został chłodniowiec „Terpal” na­
leżący do szczecińskiego „Transocea- 
:iu”. Jasc to już trzeci Dolski statek, 
który w ostatnim czasie został are­
sztowany poza krajem. Tym razem 
zajęcia chłodniowca dokonał miejsco 
wy komornik w celu zabezpieczenia 
roszczeń finansowych japońskiego 
kontrahenta szczecińskiego „Trans- 
oceanu". Wysokość tych roszczeń o- 
kreślono na 38 min japońskich je­
nów co stanowi równowartość 300 
tys. dolarów USA.

Jak  poinformowano dziennikarza 
PAP w szczecińskim „Transocea- 
nie” trw ają  rozmowy mające dopro­
wadzić do zwolnienia polskiego 
chłodniowca. (PAP)

ZABIŁEM JA, FANIE 
KOMENDANCIE

(Ciąg dalszy ze str. 1)

wyszła x mieszkania. Po kilkunastu 
minutach wróciła. Już po kieliszku. 
Zaczęli się kłócić, ona zdecydowała, 
że idzie spać. Dziecko wyszło do 
szkoły. Wtedy wrócił do pokoju, 
gdzie żona szykowała się do snu. Od 
słowa do słowa, utarczka przekształ 
ciła się w siłowanie. Chwycił ją

za szyję, przydusił. Gdy go odepchnę­
ła przeszedł do drugiego pokoju, zła­
pał kawałek sznurka, wróci), jeszcze 
raz przydusił pomagając sobie sznur 
kiem. Gdy przestała się bronić, wy 
szedł z mieszkania, zamknął drzwi 
i po kilkunastu minutach stanął 
przed okienkiem dyżurnego policjan 
ta: „Przed chwilą najprawdopodob 
niej udusiłem żonę”... (ęska)

N o w y system (Spotkanie
ochrony pracy

Nowy system ochrony pracy po­
winien oprzeć się ną nieratyfikowa 
nych dotychczas przez Polskę kon­
wencjach MOP — stwierdzili 7 bm. 
członkowie Rady Ochrony Pracy.

Rada w której uczestniczyli też 
przedstawiciele central związko­
wych wskazała na konieczność no­
welizacji ustawy o społecznej inspek 
cji pracy oraz powołania w zakła­
dach — do czasu tej nowelizacji — 
wspólnych komisji ochrony pracy, 
grupujących pracodawców' i pracow 
ników. Zwrócono uwagę na potrze 
bę współpracy związków zawodo­
wych z Państwową Inspekcją P ra­
cy. (PAP)

Minister przywiózł 
pieniądze...

Zapowiadana przez nas wczoraj 
wizyta wiceministra zdrowia Kazi- 
m ie rn  Kapery, który miał spełnić 
rolę „strażaka” w palącej się wie­
loma problemami gorzowskiej służ­
bie zdrowia, doszła do skutku. W 
poniedziałek (6 bm.) późnym wie­
czorem w gmachu UW odbyły się 
kilkugodzinne rozmowy wicemini­
stra z powstałym przy szpitalu wo­
jewódzkim komitetem protestacyj­
nym oraz przedstawicielami admini 
stracji wojewódzkiej.

Konkretnym efektem tej nocnej 
debaty jest ponad 33 mld zł jakie 
region gorzowski otrzyma z ministe 
rialnej kasy na pokrycie przez służ­
bę zdrowia części długów. Dobre i 
to, choć decyzja taka nie jest pa­
naceum na trapiące gorzowskiego (i 
nie tylko) eskulapa choroby. Być 
meże więcej ukojenia przyniesie 10 
maja br. — term in kolejnych roz­
mów. (jas)

u  w o j e w o d y
W dniu 7 maja br. odbyło się w 

Urzędzie Wojewódzkim w Zielonej 
Górze spotkanie wojewody Jarosła­
wa Barańczaka z przedstawicielami 
administracji specjalnej woj. zielo­
nogórskiego (policja, prokuratura, 
sąd, kuratorium , izba skarbowa, 
ZUS, NIK, konserwator zabytków).

Na spotkaniu omówiono trudności 
finansowe, z jakimi borykają się po 
szczególne agendy administracji spe 
cjalnej. Przedstawione zostały różno 
rodne przykłady ograniczania do mi 
nimum wydatków związanych z bie 
żącą działalnością.

Ustalone zostały formy współdzia 
łania i przyszłych kontaktów.

Szczególną uwagę zwrócono na 
dość częstą krytyczna ocenę społe­
czną dotyczącą działalności admini­
stracji specjalnej, wynikającą nie­
kiedy z nieznajomości kompetencji, 
jakie ona posiada.

Rzecznik prasowy 
wojewody zielonogórskiego 

Krzysztof Kaliszuk

Sprostow anie
Wczoraj w artykule „Strzał na 

stacji benzynowej” napisaliśmy, że 
napad wydarzył się „na stacji CPN 
żarskiego „Polmozbytu". Okazuje 
się jednak, że jest to pryw atna sta­
cja paliw  — Zary. Zainteresowanego 
właściciela i czytelników przeprasza 
my za pomyłkę.

Huta ma dyrektora
6 maja br. dyrektor generalny 

Kombinatu Górniczo-Hutniczego 
Miedzi w Lubinie powierzył obo 
wiązki dyrektora Huty Miedzi 
„Głogów”  mgr. Stanisławowi Po- 
terze, dotychczasowemu przewód 
niczącemu Rady Pracowniczej.

(ej)

PRZEDPŁATĘ liata 32Sp — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 291-10 po 18.09.

2719-Z

f.Ł „tfAMfilT”
o f e r u j e  

sprzęt RTV w hurcie i detalu
— SONY KVX 2931 stereo wtx

— 12.000.000
— SONY KVC 2921 stereo wtx

— 12.000.000
— SONY KVX 2521 stereo wtx

— 10.300.000
— SONY KVX 2121 stereo wtx

— 9.100.000
— BLAUPUNKT 21 cali mono 

w tx — 7.200.000
Przylep k/Zielonej Góry, 

osiedle Zachodnie 2/70, 
lel./fax  229-52 — Zielona Góra.

2749-Z

LOKAL 50 m kw i wiecej, c.o., wc, 
siła, przy trasie Zielona Góra — Nowa 
Sól — oddam w dzierżawę lub inne 
propozycje. Posiadam samochód. Mo- 
ćrzyca, ul. Poprzeczna 2. 2721-Z

SPRZEDA?,I blachę falistą ocynkowa­
ną 150 m kw. Zielona Góra, tel. 622-11 
po 16.00. 2730-Z

SUPER TANIO !!! Anteny satelitarne. 
Zielona Góra teł. 643-34. 2724-Z

T/ŁZY wolne miejsca — Hamburg Bre 
men — 10—il.05. br. Żagań tel. 22-51 
lub miejscowy 7 wew. 26-30. 2706-Z

STAR 28 oplandekowany, nowy prze­
gląd cena 10 rnhi — sprzedam. Żagań 
tel. 22-51 lub miejscowy 7 wew. 26-30.

2706-Z
MIESZKANIE 3 pokojowe w Zielonej 
Górze — os. Łużyckie — 50 m kw. — 
sprzedam. Oferty „Zielonogórska Ga­
zeta Nowa” dla 2707-Z. 2707-Z

THZY wolne miejsca — Hamburg Bre 
men — 10-11.03. br. Żagań, tel. 22-51 
lub miejscowy 7 wew. 25-30. 2705-Z
VW BUS, rok 1973 stan dobry, ważna 
rejestracja — sprzedam. Brojce, Stra­
żacka 9. 2716-Z

LEK prof. Tołpy — kuplę. Nowa Sól, 
ul. Moniuszki 8/15, tel. 20-80. 2703-Z
BIURO PODROŻY „Horyzont” zapra­
sza na zakupy mikrobusem do Berlina 
we wszystkie: poniedziałki, środy, piąt 
kl. Informacje: ..Horyzont” — Zielona 
Góra, ul. Kupiecka 35/5 III piętro.

2700-Z

SYNTEZATOR KAWAI K-l z zasila­
czem i stojakiem — 1400 PM, sakso­
fon AMATI Alt — 1000 DM. gitara 
DISCO BAS — JOLANA — 200 DM, 
magnetofon deck SANYO RD-W 340
— 200 DM — ?ęprzedam. Gorzów. Siei 
ska 1 A, tel. 234-20. EOl-Zb

SPRZEDAM volksw&gena golfa 1979,
Lipinki Łużyckie, tel. 64. 2739-Z

SUPER TANIO!!! Anteny sateUtar- 
ne . Zielona Góra, tel. 648-34. 2724-Z

ZABEZPIECZENIA OGNIOOCHRON-
NE, konstrukcji drewnianych — ele­
mentów wyposażenia wnętrz z mate­
riałów drewnianych i drewnopochod­
nych — wykładzi-n dywanowych, ko­
tar, zasłon itp., obić taplcerskich. Zgo 
dnie z wymogami CN BOP w Józefo­
wie k/Otwocka wykonuje: Specjali­
styczny Zakład Zabezpieczeń Ognio- 
ochronnych — Zielona Góra, ul. Ję­
zykowa 4/5. Zapewniam bardzo dobrą 
jakość, konkurencyjne ceny. dogod­
ne terminy, atesty z gwarancja.

2733-Z

WOLSZTYN — wydzierżawię pomierz 
czenia około 70 m kw. w dobrym punk 
cie na działalność handlową, gospo­
darczą lub podobne. Oferty „ZGN” 
dla 2733-Z. 2735-Z

AUDI 80 — 1989, golf 1300 — 1985 -  
sprzedam. Lubsko, tel. 72-12-ó2. po 20.00.

2732-Z

TANIO sprzedam rozpoczętą budowę 
dom ku jednorodzinnego. Nowa Sól, 
tel. 77-102. 2731-Z

STARA 200 z  przyczepą D-50, rok 1983
— sprzedam — SC „ARDOM" Gorzów 
Wlkp., Podmiej«ka 18. tel. 324-331 w.
13, 325-805, 257-12, 229-55. 4D5-Zb

DU£Ą wieżę cUorowską now^ •— sprze 
dam. —r 3.4 min. Zielona Gora, Pias­
kowa 13/2. 2747-Z

M-3 własnościowe sprzedam. Nowa 
Sól, 1 Maja 12B/25, po 15.00. 2741.-Z

MIESZKANIE M-3 własnościowe sprze 
dam. Nowa Sól, tel. 76-264, po 16.00.

3111-C

SPRZEDAM dywany — duży wybór. 
Zielona Góra, tel. 616-31. 2701-Z

WYNAJMĘ dom jednorodzinny wraz 
z budynkiem gospodarczym z możii 
wośaią otwarcia warsztatu produkcyj 
nego, usługowego lub sklepu. Wol­
sztyn, tel. 20-57 wew. 286, Lucjan Ci 
cho szewski. 2734-Z

FIRMA ,.EXPORT-IMPORT” sprowa­
dza na zamówienie i posiada do sprze 
dąży samochody FORD CARGO, po 
atrakcyjnych cenach ład. do 8 t — izo 
tsrma. lifting plus dodatkowe wyposa 
żenią — ?tan bardzo dobry. Wiado­
mość: Ludzisławlce 11, 66-444 Lipki 
Wielkie. 498-Zb

MERCEDESA 124 diesel, rok 1986. dat 
suna-laurela — 2,8 D, rok 1983 — sprze 
dam. Gorzów Wlkp., 323-921, 8.00—17.00.

499-Zb

KILKA aktualnych adresów biur po­
średnictwa pracy w Norwegii i An­
glii (praca przy zbiorze owoców) plus 
wzór prośby o pracę. 66-400 Gorzów, 
ul. Słoneczna 90/13. 224-GG

NOWE części wartburga — tanio sprze 
dam. Stary Kisielin, Okrężna 6.

2746-Z

PRZYCZEPĘ towarową produkcji nie 
mieckiej T*320 zamykaną — sprzedam.
— 4 min. Z.G., Piaskowa 13/2.

2747-Z

LOKAL w centrum Zielonej Góry na
działalność handlową kupię lub wy­
dzierżawię. Zielona Góra, tel. 229-52.

2751-Z

DZIAŁKĘ budowlaną około 0.5 ha, 
okolice Zielonej Góry — zdecydowa­
nie kupię. Zielona Góra, tel. 229-52.

2750-Z

BIŻUTERIĘ srebrną poleca sklep w 
hotelu „Polan” od 13.00 do 18.00.

2753-Z

WYKONAM kraty. Zielona Góra, tel. 
714-17. 275C-Z

FSO 1500, rok 1991 —• sprzedam. Go­
rzów. tel. 72-991. 493-Zb

PRYWATNY młyn — zatrudni kierów 
nika młyna. Informacje: Gorzów, tel. 
321-004 wew. 263. 504-Zb
POSIADAM lokal na filię hurtowni 
lub produkcję. Pow. 100—250 rn kw. 
Sulechów, tel. 31-08. 2764-Z

KURY nioski 9-mie*ię<łXne sprz«dam. 
Wllkanowo 47. Tc. Z. Góry. N-46

m m m m m
KfcDAlilUk hi)i M .ii vi utilaKloi 
naczelny -  Andrzej Buck; eastę* 
pcy redaktora naczelnego — Kon 
rad Stanglewicz i Mieczysław 
Więckowicz, sekretarz redakcji
— Alfred Siatecki, zastępcy sekre 
tarze redakcji — Janusz Ampuła, 
Andrzej Gajda, Zbigniew Śmi­
gielski. Redakcje: Zielona Gó­
ra al. Niopodległośct 22 i piętro 
tel. T10-J7 fan 122 55. redakcja no-* 
cna telefon 39 13 teleks 0482253: 
Gorzów, ul. Chrobrego 31 telefon 
226-25, 271-49; Głogów al. Świer­
czewskiego U telefon 33 29 II; Lu­
bin ul Armii Czerwonej l tel. ) 
fas 42*62-15 Biuro Ogłoszeń: Zielo 
na Góra al Niepodległości 22 i p.. 
Gorzów Głogów i Lubin w sie­
dzibach redakrjl oraz w oddzia­
łach Gromady * agencjach Ogło 
szenia sa przyjmowane również te 
iefaksero 666-22. Redakcja nie od­
powiada za treść ogłoszeń, nie 
zwraca nie zamówionych tekstów 
sdjęć i rysunków, zastrzega sobie 
prawo skracania otrzvmanych ma­
teriałów 1 zm!r>~> rytułów. Wy­
dawca ALPO sł* Zielona Góra. al. 
Kręta 5. Prenumerata -  zgłosze­
nia nrzv1rr-M AridzlaW » delegatu­
ry RSW Prasa-Kslążka-Ruch” — 
Przedsipi' nr twa Upowszechniania 
Prasy i ‘ siążkł oraz doręrzyciele. 
Druk: „Poligraf’*. Zielona Góra. 
ul. Reja 5, Nr Indeksu 350788.
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O F Z Z  b o i  s i ę  

r z ą d o w e j  e m e r y t u r y
Związkowcy 7. OPZZ nawiązali kontakt

7 posłami Parlamentarnego Klubu Ixwicy 
Demokratycznej chcąc skorzystać z mo­
żliwości wniesienia przez nich do Sejmu 
związkowego projektu ustawy o rewalo­

ryzacji emeryturi rent jako konkurencyj­
nego wobec rządowego. "Nie wyobra­
żam sobie, aby można było wprowadzić 
tiową ustawę emerytalno — rentową l  
stycznia 1992 roku bez, wprowadzenia 
nowej ustawy o organizacji i finanso­
waniu ubezpieczeń społecznych. ZUS 
musi stracić swoją monopolistyczną 
funkcję jaką dotychczas spełnia" — po- 
w iedział wiceprzewodniczący OPZZ St a- 
rtisław Wiśniewski.

OPZZ widzi potrzebę rozłożenia rewa­
loryzacji na raty, biorąc pod uwagę wiek 
emerytów. Związkowcy proponują leż 
modyfikację dotyczącą form płatności. 
Na wniosek osób zainteresowanych pro­

ponuje się w projekcie wypłacanie zrewa­
loryzowanych świadczeń w postaci papie­
rów'wartościowych. Obie propozycje ma­
ją na względzie nienaniszanie skromnych 
środków finansowych budżetu państwa 
przeznaczonych na ten cel (ponad 3 bilio­
ny zł).

Jak nas poinformował przewodniczący 
zielonogórskiego oddziału OPZZ Kazi­
mierz Piąiak, projekt związkowy po­
wstał jako skutek szerokiej konsultacji w 
zakładach pracy. Był gotowy od dawna. 
Związkowcy liczyli, że. hędzie wzięty pod 
uwagę w pracach Sejmu. Wobec licznych 
protestów pracowniczych postanowiono 
przedstawić rządowi ponownie ten pro­
jekt— argumentując jego zasadność sze­
rokim poparciem społecznym.

W województwie zielonogórskim pla­
nuje się w maju i w czerwcu "pasywną" 
akcję popierającą nie tylkó ten projekt. W 
treści oświadczenia OPZZ, pod którym 
członkowie związku będą składać podpi­
sy, rriówi się o wysokich czynszach i op­
łatach za energię elektryczną i gaz, mniej­
szych emeryturach i rentach, niemożliwo­
ści opłacenia wczasów, żłobków i przed­
szkoli, braku środków do życia w skali 
miesiąca, braku pieniędzy na wykup le­
ków itd — słowem o katastrofalnych wa­
runkach życia. 78 tys. członków OPZZ z 
województwa zielonogórskiego (spośrół 
136.820 zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej) będzie podpisami mani­
festować swoje, niezadowolenie. Z kolei 
przedstawiciele centralnego szczebla 
OPZZ przedstawią to zebrane w całym 
kraju "poparcie społeczne” na kolejnym 
spotkaniu z rządem.

Nie. przewiduje sięinnych "spektakular­
nych" akcji typu strajki, marsze, blokady 
itp. "Czas takich akcji minął. Nic bę­
dziemy wprowadzać zakłóceń w i tak 
słabej gospodarce" — powiedział nam 
Kazimierz Piątak.

(CZEM)

P o - ś w i ę t o w a l i ś m y
Nie wszyscy obywatele odrodzone] Rzeczypospolitejodrazuibezpanikiprzywykli 

do blisko tygodniowej "proletariacko — narodowej"feiy. Z fałszywej spontanicz­
ności pierwszomajowej ostał sie tylko związkowy grynuzs sprzeciwu (OPZZ) i 
również związkowy "zew tradycji" ("Solidarność"). Trzecią "silą" manifestującą na 
ulicach swoje polityczne "genesis" była SdRP. Wszystko odbyło się wg demokraty­
cznych zasad, bez polewania v.-odą, pałowania i zrywania czerwonych transparen­
tów. Godzi się wszak przypomnieć, ie robotniczy maj jest tradycją, którą “przypły­
nęła“ zza oceanu i tylko nieszczęśliwie została wykoślawiona przez azjatyckich 
proletariuszy. >

Nowością w naszej rzeczywistości są obchody rocviic trzeciomajowych. W tym 
roku miały one szczególny charakter z racji dwustuletniego jubileuszu. Cały, 
demokratycznie usposobiony kraj zalany został imprezami ku czci. Samą siebie 
przeszła "zreformowana" TYP poświęcając “obchodom" blisko połowę programu 
/. Słyszało się tu i ówdzie komentarze: "zamieni! stryjek siekierkę nakijek". Nadęcie 
spowodowane "dumą trzeciomajową" jest bardzo charakteiystyczne dla romanty­
cznie upośledzonycn Polaków. Bowiem z historiozoficznego punktu widzenia Kon­
stytucja 3 Maja niczego nie zmieniła w realnej, rozbiorowej rzeczywistości, poza 
legislacyjnym hitem i uratowaniem irracjonalnej dumy narodowej. Historycy mil- 
cząrówniet natematlegalnościprawnej tej Konstytucji. "Demokratyczność" Sejmu 
Nieustającego zabezpieczali przecież żołnierze przebrani w liberie, a samo tajne 
glosowanie nad terminowością obrad też odbywało się wbrew obowiązującemu 
prawu. Powie ktoś, ie na samowolę szlachecką nie było innego sposobu. / będzie 
miał rację. Ale ową "nieprawną demokrację" przeniesiono w czasy współczesne, 
wprowadzając choćby religię do szkół wg “naturalnych" zasad z pominięciem 
sejmowej uchwały. Prawdą jest przy tym. że ten "magdalenkowy" Sejm nie jett w 
pełni demokratycznie wybrany. 1 tak iv’ kółko. Ale jeśli mamy być państwem prawa, 
to mówmy całą prawdę i budujmy petną demokrację, nawet jeśli nie jest ona na 
rękę "mężom opatrznościowym Rzeczypospolitej’.

Z innej zaś strony ciśnie się na usta... szyderstwo. Oto Francuz!, którzy zhańbili 
się w 1941 roku — żyją dziś jak ludzie; Niemcy, którzy obrócili w perzynę pół 
świata— żyją dziś jak ludzie. Europa, którą Polacy uratowali ongiś przed zalewem 
tureckim — u’ "podzięce" zdeptała później państwowość heroicznych Polaków.

Tak więc żyjąc w poczuci u historycznego heroizmu, dumni z uratowanego honoru, 
wyciągamy godnie "narodową łapę" po jałmużnę od realistycznie świętujących 
swoje "zburzenia Baslylii" Europejczyków. Żyjąc wśród historycznych iluzji, marzy 

nam Ameryka ze swoim Świętem Dziękczynienia. Wreszcie — czekając na 
napływ obcej gotówki, możemy wynosić się ponad “skomunizowanyck braci" z byłej 
"wspó'noty:" — bo przecież lo MY POKONALIŚMY KOMUNĘ. Po raz kolejny w 
historii uratowaliśmy honor. I z honorem klepiemy biedę, z godnością świętujemy 
— modląc się o mannę z nieba. Etos pracy jest bowiem obcy naszej, romantycznej 
i... katolickiej mentalności.

Czesław Markiewicz

Rada Sekcji Krajowej Drogownictwa 
NSZZ "Solidarność" ma swoją siedzibę w 
Katowicach.Stefan Molka — pracownik 
RDP w Krośnie Odrzańskim, jest człon­
kiem Sekcji, pełniąc jednocześnie funkcję 
przewodniczącego Okręgowej Komisji 
Koordynacyjnej Drogow>nictwa w Zielo­
nej Górze. Reprezentowany przez niego 
związek zawodowy, już od dawna ma 
swoje zdanie na temat problemów pol­
skiego drogownictwa.

Trapione jestOno tyloma ułomnościami, 
że trudno dziś stwierdzić, która z nich jest 
najpoważniejsza i od czego rozpocząć 
działania uzdrowicielskie. Spróbujmy 
jednak to wszystko usystematyzować.

Problera pierwszy— to fatal na strukt ura 
organizacyjna. W jednym tyglu znajdują 
się prace nad budową nowych dróg, re­
montami kapitalnymi oraz utrzymaniem.

W świecie. który dorobił się tras rów­
nych jak stół, od dawna te funkcje są 
oddzielone. Teraz taki proces odbywa się 
na terenie dawnego NRD. W Polsce nadal 
prace inwestycyjne i utrzymaniowe wy­
konują te same przedsiębiorstwa. Docho­
dzi do paradoksu. Dyrekcje Okręgowe 
Dróg Publicznych występują w roli in­
westora... i odbierają wiasne roboty. Jesz­
cze zabawniej wygląda to od strony finan­
sowej. Wiadomo, że brakuje pieniędzy na 
wszystko. Drogownictwo nie jest tu wy­
jątkiem. Istnieje więc lim it finansowy za­
równo na budowę drogi, jak i na jej utrzy­
manie. "Dyskretna" różnica polega na 
tym, że ów limit dla budowy czy remontu 
kapitalnego zakłada wprawdzie sztucznie 
wykoncypowany, ale jednak zysk.

Natomiast utrzymanie, w założeniu bu­
dżetowym — wyjść ma na zero. Oczywi­
ście nie wychodzii jestpubliczną tajemni­
cą, że różnica pokrywana jest przy pomo­
cy przerzucania papierków z wykonaw­
stwa do utrzymania. Jak najprędzej trzeba 
zlikwidować tę fikcję. Można to zrobić 
tylko w jeden sposób— poprzez stworze­
nie różnych finn. Jedne byłyby typowo 
produkcyjnymi przedsiębiorstwami (pry­
watne, państwowe, spółdzielcze), drugie 
zaś, firmami opartymi o budżet terenowy. 
Wiadomo jednak, że samorządy nie będą 
się kwapiły do przejęcia na siebie ciężaru 
utrzymania dróg. To jednak mała trud ność 
w porównaniu z działaniami praw nymi, 
jakie trzeba wykonać. "Solidarność" do­
maga się jak najpilniejszego uchwalenia 
ustawo drogownictwie i drogach publicz­
nych. Pierwsza, miałaby doprowadzić do 
utworzenia jednej gałęzi gospodarki, na­

tomiast druga, wyjaśnić sprawy kategorii 
dróg oraz zasady ich wykorzystywania. 
Jednak przeszkodą, i to wcale niebagatel­
ną, do osiągnięcia sukcesu są... sami dro­
gowcy. A przynajmniej ich część zatru­
dniona przy drogach miejskich. Boją się 
oni wielkiego potencjału produkcyjnego 
"zamiejscowych"i wiedzą, że municypal­
ny garnuszek nie należy do najpewniej­
szych.

Problem drugi —  finansowanie. Dro­
gownictwo kieruje się pewnymi specyfi­
cznymi uwarunkowaniami. Prace prowa­
dzi się od późnej wiosny do wczesnej

ciej tankuje, a więc... najwięcej łożyłby na 
drogi.

Wolę w tym artykule nie zagłębiać się w 
problem trzeci, czyli prywatyzację przed­
siębiorstw drogowych. Konieczne w tym 
względzie przekształcenia są bardzo 
skomplikowane i trudne. W każdym razie 
związkowcy uważają, że oddolnie dzieje 
się w tej sprawie o wiele więcej, niż ze 
strony Generalnej Dyrekc ji Dróg Publicz­
nych. Ich zdaniem instytucja ta stała się 
znakomita przechowalnią dla ludzi — de­
likatnie mówiąc — nic przystających do 
epoki. Stąd zapewne na ostatnim posie-

jesieni, bo wymaga tego reżim technolo­
giczny, nie pozwalający na przykład na 
wylewanie betonowego podkładu przy 
obniżonej temperaturze. Dlatego też 
późną jesień, zimę i początek wiosny, wy­
korzystuje się do zgromadzenia materia­
łów budowlanych i  właściwego zorgani­
zowania prac. Potrzeba na to dużo pienię­
dzy. Tymczasem w ubiegłym roku przy­
znane przez budżet finanse wpłynęły do 
przedsiębiorstw dopiero pod koniec,... ro­
ku.

Drogowcy zrzeszeni w NSZZ "S" pro­
ponują stworzenie "Funduszu drogowe­
go", aby uniezależnić się od wiecznie ubo­
giej kasy państwa. Skąd wzięłyby się pie­
niądze na taki fundusz? Odpowiedź za­
pewne nie ucieszy kierow’ców, bo propo­
nuje się, aby powstał on dzięki specjalne­
mu podatkowi od paliwa. Zasada jest pro - 
sta. Ten, kto najwięce j jeździ — najobfi-

Fot. Marek Wożniak

dzeniu Sekcji Krajowej zażądano od mi­
nistra odwołania dyrektora GDDP.

Czekając nazdccydowaneidalekoidące 
rozwiązania w drogownictwie, musimy 
cieszyć się drobiazgami. Na ważniejszych 
drogach pojawiły się słupki z odblaskami, 
wykonanej tworzywa sztucznego, a w 
okolicach Świebodzina, natrasiedo Świe­
cka, maluje się jezdnię przy użyciu najno­
wocześniejszej francuskiej technologii. 
Do niedawna"malowanki" były nietrwale 
i odznaczały się pewną wredną dla kie­
rowców cechą— w czasie deszczu zamie­
niały się w ślizgawkę. Zastosowana tech­
nologia (w jednym dozowniku farba a w 
drugim drobne, szklane kuleczki), daje 
trwałość, szorstkość i  wspaniały odblask.

W niczym jednak takie nowinki nie 
zmienią faktu, żc przed polskimi drogami 
jeszcze daleka droga do nowoczesności.

Maciej Szafviski

Fot. Marek Woźniak

D z i e c i  p o t r z e b u j ą  n i e  t y l k o  m i ł o ś c i
Lubińskie parki solą w oku?

Pi. .J....... .. stwarza nieograniczone
możliwości oddziaływania wychowaw­
czego. ale także uczy potrzeby dawania 
serca. Wie coś o tym Mirosław Lewicki
— wychowawca w Państwowym Domu 
Dziecka w Łęknicy. Pracę rozpoczął w 
sierpniu 1982 r.. zaraz po studiach na zie­
lonogórskiej WSP. Wtedy zaczęła tu swo­
ją pierwszą, pracę wżyciu 5-osobowa gru­
pa absolwentów tej uczelni. W tamtym 
czasie w Łęknicy diabeł mówił dobranoc. 
Dziś most do Bad Muskau jest otwarty, 
zarówno dla Niemców jak i Polaków, a 
plac targowy to już kawałek Europy. Co 
zatem słychać w domu dziecka?

Dom ma 100 miejsc, ale ostatnio prze­
bywa w nim 86 wychowanków.’, w wieku 
od 3 lat, do okresu usamodzielnienia się. 
Tylko 5% to sieroty naturalne, reszta spo­
łeczne. Pochodzą z województwa zielo­
nogórskiego. Rodzice nie bardzo przyjeż­
dżają w odwiedziny. Ale jak można tcr:o 
po nich oczekiwać, skoroich dzieci trafiły 
do domu dziecka dlatego, że nie miały 
właściwej opieki rodzicielskiej. Wycho­
wawcy jeżdżą do rodziców na rozmowy o 
ich pociechach. Naturalnie, rodzinom nie 
law-sze wiedzie się dobrze. Nieraz jest.to

środowisko zdemoralizowane alkchokm. 
Czasem zwykła niezaradność życiowa njepo 
zwala na prowadzenie nonrolnegodomu.

Domowi dziecka doskwierają kłopoty 
finansowe. Fundusze z Kuratorium nie 
wplywająrytmicznie. Dzieci trzeba żywić 
i ubierać. Niekiedy skapnie coś z darów 
przejmowanych na przejściu granicznym 
w Olszynie. Dom dziecka jest zawsze wy­
płacalny, chociaż nie zawsze w terminie.

Przydałoby się trochę nowego sprzętu. 
Niestety, nie ma na to pieniędzy. Zakłady 
pracy już tak intensywnie jak kiedyś nie 
pomagają. Same mają. dziurawe, kasy. 
Skończyło się fundowanie książeczek 
mieszkaniowych wychowankom. Dziś są 
to wielomilionowe wydatki i jakoś braku­
je sponsorów.

Jest 5 grup dzieci, a na każdą grupę 
przypada 3 wychowawców-. Pracują przez 
całą dobę. Dzieci po odrobieniu lekcji, w 
czym pomagają im również wychowaw­
cy, mogą oglądać telwizję. Są 3 kolorowe 
telewizory, magnetowid. Jest trochę urzą­
dzeń do zabaw na świeżym powietrzu, w 
tym dwa baseny kąpielowe.

Wychowankowie otrzymują kieszonko­
we, 12 tys. złotych miesięcznie, a mniej­

sze dzieci 7 tys. natomiast te, które prze­
bywają w internatach mają po 20.500 zło­
tych na miesiąc. Ale zdarza się, iz pie­
niążków zabraknie do "wypłaty". Wtedy 
najlepiej zaciągnąć pożyczkę u wycho­
wawcy. Sami widzieliśmy jak w ten spo­
sób Mirosław Lewicki przyszedł z pomo­
cą dziecku, któremu zabrakło gotówki na 
jakiś drobny zakup.

Jak w każdej tego rodzaju placówce — 
zdarzają się ucieczki. W ubiegłym roku 
raztrojka chłopców, innym razem czworo 
dzieci w wieku od 12 do 14 la t przekro­
czyło granicę na Nysie Łużyckiej i udało 
się w głąb Niemiec. Dotarli nawet do Ber­
lina. Oczywiście, wszyscy mali emigranci 
wrócili do domu dziecka (pomogła im w 
tym policja). Samo przekroczenie Nysy 
Łużyckiej latem nie stanowiło problemu. 
Granicę lę w niektórych miejscach można 
przejść suchą stopą po kamieniach.

Mirosław Lewicki na początku swej 
.pracy myślał, że nie pozostanie w Łęknicy 
dłużej jak trzy lata. Stało się inaczej. Za­
łoży! rodzinę. Otrzymał mieszkanie i dziś 
r.ie myśli ani o zmianie zawodu, ani miej­
sca zamieszkania.

(ZR.)

Nasza krótka informacja na temat porządków 
w lubińskich patkach, które oddano we władanie 
różnym instytucjom, wywołała szereg reakcji. 
Najpierw zadzwoniła pracownica Urzędu Mia­
sta, która radzi nam,abyśmy głębiej zapoznali się 
z podjętymi umowami, w których znalazła się 
ponoć usankcjonowana możliwość wykorzysta­
nia parków, jakomiejsc handlowych i służących 
reklamie instytucji sprzątających je. Później ode­
braliśmy telefon z Zakładu Zieleni Miejskie j. W 
tej roanowie sugerowano nam, że przekazanie 
parków miejskich we władanie różnych instytu­
cji, przyniesie wiele nieporozumień. Bo czyż 
harcerze dysponować, będą specjalistycznym 
sprzętem i niezbędną wiedzą, wymaganą przy 
pielęgnacji drzew i krzewów, a nawet trawni­
ków?

Naczelnik Wydzi.Ju Komunalnego Urzędu 
Miasta jest dobrej myśli. Wprawdzie nie mógł 
nam zaprezentować umów z parkowymi kontra­
hentami, ale pomysł prezydenta uważał za dobry. 
Zakład Zieleni był za drogi. Tymczasem instytu­
cje, które postanowiły konserwować parki, nie 
nastawiają się na dochód, a rezultaty ich pracy są 
już widoczne. Rzeczywiście. Wprawdzie nie 
mogliśmy zrozumieć, jak to się dzieje, że prywat­
na firma — Zakład Usług tóiiych z impetem 
działa już w parku wzdłuż ulicy Niepodległości, 
niemając jeszcze podpisanej umowy, ale obecny 
stan parku należy uznać za wyjątkowo dobry.

Kontrowersje wokół uprawnień tego zakładu, 
do stawiania w parku kiosków handlowych, też 
nam gładko wytłumaczona Jest tuka potrzeb*

sygnalizowana przez bywalców parku. We 
wstępnym porozumieniu instytucja konser­
wująca park ma otrzymać od miasta miesię­
cznie praw ie tyle, ile bral Zakład Zieleni. 
Drugie tyle ma włożyć sam zainteresowany. 
Byłby to pierwszy przejaw altruizmu w pry­
watyzującym się czyli bezwzględniejącym 
świecie. Pomysł z kioskami uważamy jed­
nak za fatalny. Park w godzinach rannych i 
wieczornych nie jest odwiedzany przez 
spragnionych wypoczynku mieszkańców 
śródmieścia Lubina, ponieważ gromadzi się 
tam tzw. doły społeczne raczące się alkoho­
lem. Czyżby dla nich miałaby istnieć przy­
szła popilka?

Na słowo wierzymy także, że lubińscy harce­
rze poradzą sobie 7. porządkowaniem parku 
wrocławskiego, mającego między innymi roz­
legle łąki wymagające systfenitycznegokoszenia. 
Natomiast nie baidzo wiemy, jak poradzą sobie 
z porządkowaniem terenowych ubikacji, znajdu­
jących się w parku.

Wreszcie z żalem stwierdzamy, że mniej 
skrrnplikowane zabiegi mające na celu uporaul- 
kowanie terenów wokół budynków mieszkanio­
wych, nie mają w ogóle miejsca, chociaż Spół­
dzielnie Mieszkaniowe proponują, by zajął się 
nimi Zakład Zieleni. Tym samym specjalista 
wykonywać będzie niefachowe czynności, awy- 
magające fachowości — staną się rezultatem 
niefachowców. Nim jednak zaczniemy całkiem 
narzekać, poczekajmy na rezultaty.

(Mid)

Polak 
z cvrk!em i młotem

W byłych przedsiębiorstwach NRD- 
owfkic.li pozostałojeszcze ok. 2,5 tys. p il­
skich robotników, zatrudnionych na wa­
runkach urnowy międzyrządowej. Poza 
tym około 9 — 10 tys. osób pracuje r.a 
kontraktach realizowanych przez polskie 
przedsięjbiorstw-a. Sytuacja tych pier­
wszych stale się pogarsza. Cl. którzy pra­
cują w skróconym czasie zarabiają w gra­
nicach 600 marek miesięcznie, pozostali 
około 1 tys. marek. Tymczasem hotele 
robotnicze, które w większości zostały 
sprywatyzowane, drastycznie podniosły 
opłaty i  domagają się teraz 250 i więcej 
marek miesięcznie. Poza tym polscy ro­
botnicy muszą się sami utrzymywać. Mi­
mo odpowiedniego zapisu w umowie 
międzyrządowej miejscowe urzędy pracy 
nie wypłacają im zasiłków rodzinnych. 
Wielokrotne interwencje strony polskiej 
nie przyniosły żadnego efektu.

Partner niemiecki nie wywiązuje się też 
z wypłat odszkodowań przewidzianych 
dl a osób zwalnianych przed upływem ter­
min u ważności umowy o pracę. Dzieje się 
tak mimo, że w budżecie federalnym za­
planowano odpowiednie środki na ten cel. 
Zwalnianym wcześniej przysługuje od­
szkodowanie w wysokości 3 tys. marek.

W tej sytuacjipolscy pracownicy coraz 
częściej zwracają się do miejscowych są­
dów pracy, które do tej pory stały na gran­
cie poszanowania ustaleń międzyrządo­
wych. Kilka procesów już wygrali.

Kohl zgadza się 
na Polskę

Polska, Węgry i Czechosłowacja — po 
spełnieniu określonych warunków polity­
cznych i gospodarczych — powinny zo­
stać włączone do struktur Wspólnoty Eu­
ropejskiej. Jednak —  jak się wydaje — 
będzie to możliwe w dalszej perspektywie
— powiedział kanclerz Helmut Kohl w 
wywiadzie dla "Die Zeit".

Włączenie państw Europy Środkowej 
do EWG będzie istotnym krokiem na dro­
dze do wspólnego, europejskiego domu
— dodał.

"Podwyższenie podatków jest koniecz­
ne wobec większych niż oczekiwaliśmy 
kosztów wojny w Zatoce Perskiyj i zjed­
noczenia Niemiec" — powiedział Kohl, 
broniąc swej polityki wewnętrznej. Przy­
znał jednocześnie, że wyniki ostatnich 
wyborów parlamentarnych w Nadrenii— 
Palatynacie okazały się nie tylko klęską 
CDU, lecz także jego osobistą porażką. 
"Nadrenia—Pałatynat to mój rodzinny 
kraj" — dodał z goryczą kanclerz.

Szef rządu federalnego wyraził jednak 
przekonanie, iż dotychczasowa linia poli­
tyczna CDU i  rządu federalnego jest słu­
szna. Przezwyciężenie wszystkich trud­
ności, szczególnie uzdrowienie wscho- 
dnioniemieckiej gospodarki oraz wyrów', 
nanie jjozioniów życia w całej RFN, bę­
dzie wymagało ofiar całego społeczeń­
stwa niemieckiego.

Polsko-niemieckie 
tańce

Ponad 150dziewcząti chłopców, w tym 
40 ze Słubic, spotkało się niedawno we 
Frankfurcie na uroczystej mszy. Spotka­
nie młodzieży z obu stron Odry nie ogra­
niczyło się jednak do wspólnej modlitwy.

Doszło doń z inicjatywy grupy młodzie­
ży frankfurckiej, która po antywojennym 
Marszu Wielkanocnym udała się na Most 
Przyjaźni, by tam powiadomić swych ko­
legów z Polski o rychłym zniesieniu wiz 
do Niemiec.

"Muszą zostać odbudowane uczciwe 
stosunki między obu naszymi narodami
—  powiedział reporterowi frankfurckiej 
gazety "Macrkische Oderzeitung" ksiądz 
Adam Tablowski — Kościół postara się o 
stworzenie dla nich ogólnych ram i o pomoc 
w lepszym wzajemnym rozumienit) sie."

Po mszy' dziewczęta i chłopcy zc Słubic i 
Frankfurtu spotkali się w bardziej kameral­
nej atmosferze. Były wspólne śpiewy i tań­
ce. Ustalono już tentu n wizyty frankfurc­
kiej młodzieży w Słubicach. W spotkaniach 
ma uczestniczyć biskup z Gorzowa.

(A. W)

Rozszerzenie 
współpracy przygranicznej

W Szczecinieprzebywalć bm. sekretarz 
generalny CDU —V olker Ruehe.

W obliczu postępujących zmian doko­
nujących się na terenach byłej NRD — 
podkreślił w rozmowie z wojewodą szcze­
cińskim —  Markiem Tałasiewiczem —• 
stan gospodarczy terenów przygranicz­
nych ma istotne znaczenie. Obecnie wia­
domo, że dzięki finansowej pomocy dia 
nowych banków i. przepływowi nowo­
czesnych technologii w ciągu najbliż­
szych trzech, czterech lat sytuacja na tych 
terenach zmieni się nie do poznania. Sta­
nowić to będzie wyzwanie dla jolski, a 
szczególnie pogranicza, które powinno 
być terenem znacznie większych inwesty­
cji niż reszta kraju. ,w ..-
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Jerzy Kosiński, 5S-letni pisarz amerykański, urodzony w Ło­
dzi, wykształcony w Polsce, odebrał sobie życie w nowojor­
skim mieszkaniu. Dolegliwości sercowe. Niemoc twórcza. Nie 
chciał być ciężarem dla rodziny. Znaleziono GO w wannie, z tor 
bą plastikową na głowie. Ta śmierć ma dla mnie wymiar więcej 
niż TRAGICZNY. Zatelefonował do mnie znany krytyk literac­
ki, red. Zenon Łukaszewicz i zapytał, jak to mogło Wyglądać 
technicznie?... Nie mam pojęcia. Droga niemocy twórczej jest 
długa i CZARNA. Ale czy zaraz z tego powodu trzeba się ZA- 
BlC? Jerzy Kosiński mógł przecież wrócić do Polski, zamiesz­
kać np. w Zielonej Górze, gdzie wciąż jeszcze ŻYJE pani pi­
sarzy z kliniczną NIEMOCĄ twórczą Mógł także zamieszkać w 
Gorzowie. Tam, w niektórych wypadkach, z niemocy twórczej 
zrobiono ŚWIĘTOŚĆ, bulgocące nienawiścią źródełko do wszy­
stkiego co TWÓRCZE. W 1956 r. poeta Jan Lechoń, w wieku 57 
lat, wyskoczył z okna na nowojorską ulicę i zginął na miejscu. 
Wszystkie drogi prowadzą do ŚMIERCI. Kim jestem? Dokąd 
idę? Kosiński w TVP powiedział: „Nie wolno się śmierci pokłą 
niać”. A jednak pokłonił się tak PRZEDWCZEŚNIE.

Czasem trafiam na ludzi, którzy z szatańskim uśmieszkiem na 
cieniutkich wargach nie pozwolą innym ani umrzeć, ani WY­
ZDROWIEĆ. W ubiegły poniedziałek w aptece Cefąrmu przy 
uL Wiśniowej w Zielonej Górze poprosiłem o Tolargin, pcnnccny 
w napadzie MIGRENY. Ale kobieta w bieli popatrzyła na mnie 
jak na NARKOMANA i nie sprzedała mi leku, bo nie miałem 
recepty. Wymieniła nawet cały skład chemiczny specyfiku, któ­
ry mógłby mi zaszkodzić. Świetna PRACOWNICA. Poszedłem 
więc do apteki na Starym Rynku (dawniej pl. Boh Stalingradu). 
Niezwykle miła pani magister, naprawdę LUDZKA istota, sprze 
dała mi lek w drodze wyjątku. Bóg zapiać! W domu zajrzałem 
do książki pi. „Leki współczesnej terapii", gdzie na s tr■ 375 jest 
charakterystyka Tolarginu: „Środek o działaniu przeciwbólowym 
i przeciwgorączkowym. Stosowany w bólach zębów i głowy, w 
reaumatoidalnym zapaleniu stawów, rwie kulszowej, postrzale”. 
Oczywiście, każdy lek chemiczny na jedno pomaga, na drugie 
szkodzi. Zupełnie jak z ludźmi. Jedni pomagają, drudzy szko­
dzą... To kwestia wyboru.

Świąt ostatnio było dużo, a chleba w sklepach mało. Stary, 
zajadły komunista powiedział mi: RZĄDZI SOLID ARNOSC. 
Jak MYSMY rządzili, to piekarze bali się KOMITETU. Zda­
wało mi się, że przez moment widziałem w telewizji GROTES­
KOWĄ scenę. Prezydent RP Lech Wałęsa przemawiał na mów­
nicy, a po jego obu stronach stali dumnie BRACIA KACZYŃ­
SCY. Podobni do siebie jak dwie krople wody. Czy na ich miej­
scu nie powinni stać marszałkowie Sejmu i Senatu? Obydwaj 

chodzą już o laskach. O ile marszałek Andrzej Stelmachowski 
miał w kościele ręce złożone po KATOLICKU, to Mikołaj Ko­
zakiewicz siedział sobie jak w KABARECIE, z rękami założo­
nymi na PIERSIACH, w geście dość dalekim od naszego CHRZE 
SCIJANSTW A. Piękna była uroczystość wręczenia Janowi No­
wakowi- Jeziorańskiemu statuetki WIKTORA. Jerzy Urbcn, któ 
rego mamy, mógł dostać KOLKI politycznej, jeśli na to PA­
TRZYŁ. Jacek Kuroń jak zwykle cały na NIEBIESKO, tak po­
lubił kolor MO. Tak docenił tkaninę w jaką odziewały się ame 
rykańskie pastuchy na preriach, czyli KOWBOJE Uważam, że 
jest to kpina z ETYKIETY. LEKCEWAŻENIE POWAGI. Pan 
Kuroń powiedział, że zaczął zwalczać KOMUNĘ od wewnątrz. 
To prawda! Natomiast modę i związany z nią protokół — zwal 
cza na ZEWNĄTRZ. Politycy powinni być żonaci. Ludzie nie 
ufaia kawalerom. OŻEŃ się wreszcie drarĄ ministrze SKUB!. 
Ładnie by Ci było z wiotką MULATKĄ. Tak niewiele mamy 
dzieci podobnych do wyrobów GOPLANY.

Nie ma nas wśród narodów Europy, które mają dostęp do 
EUROWIZJI. Umarła polska piosenka. Siostro tlen! Jakiś bu­
fon powiedział w II programie PR, że wszystko co jest w Pol­
sce zrodziło się w HYBRYDACH. Kabaret „Otto” — świetny. 
Paweł Dłużewski anemiczny na tle Adrianny Biedrzyńskiej. War 
Szawa dla Lwowa, czyli tupanina, skakanina, monotonia.

Jeśli pakt Mołotow — Ribbentrop ma być nieważny DOSŁOW 
NIE, to Lwów i Wilno powinny wrócić do Polski. Nie ma jak 
Lwów. W telewizji poznańskiej obywatelka wyrzucona z domu 
ś mieszkająca na DWORCU, powiedziała, że przeżyła II wojnę 
światową. Niemcy ją też przesiedlili, ale do MIESZKANIA. W 
tymże TELEMEDIU poznaniaków ostronosa UCZONA postawiła 
tezę, że dzieci MASTURBUJĄ się, bo im czegoś brak, np. ma­
my, ciepła itp. Otóż są dzieci, które mają WSZYSTKO, a Ciągnie 
je do masturbacji. Od czegoś trzeba zacząć.

W niedzielę o godz. 9.30 PRAWDZIWY dziennikarz z Bydgo­
szczy mówił w radiowej „trójce” rewelacyjnie o tamtejszej gieł 
dzie samochodowej. O godz. 9.55 STĘKAĆ Z z Warszawy dukał 
o giełdzie warszawskiej. Odpowiadał na pomocnicze pytania, po 
żal się Boże redaktorki, która rzekła: „Udało fń i się podejrzeć 
w pańskich notatkach, że najdroższy był mercedes". A może 
dobrego dziennikarstwa radiowego należałoby się uczyć w BYD 
GOSZCZY? Na innej BEZTROSKIEJ fali radiowej usłyszałem: 
„Właśnie zdjąłem z teleksu informację z aktualną informaćją 
o sytuacji na przejściu granicznym w Świecku". W tym momen 
cie wyjąłem z lodówki kostkę masła z masłem w środku. Bar­
dzo lubię masło maślane 

W Górzynie koło Lubska dyrektor szkoły podstawowej zli­
kwidował izbę pamięci KOSCIUSZKOWCOW i urządził tam só 
bie GABINET. Jedni są oburzeni, źe to SKANDAL, inni zaś mó 
wią, że dobrze Zrobił, gdyż ci, którzy walczyli na ZACHODZIE, 
izby pamięci we wsi nie mieli. Natomiast w samym Lubsku 
wraca wrażliwość na KULTURĘ. Burmistrz i przewodniczący ra 
dy gminy i miasta mają maniery supersarmackie. Jedną tęką 
witają się z kobietami poprzez pocałunek w dłoń, w dtugiej rę 
ce trzymają papierosa i puszczają DYM. A dobrze tak paniom 
NAUCZYCIELKOM. Jak ich nauczyły tak same teraz widią.

Nie daje mi spokoju TA śmierć w Nowym Jorku. Kiedy pi­
sarz odbiera ludziom nadzieję, depczę pytanie o sens życia, nie 
ma już niczego prócz OTCHŁANI. Może właśnie TÓ jest ódwiecz 
ną udręką literatury?...

ZBIGNIEW RYNDAK

ż

Zbigniewowi Ryndakowi w odpowiedzi
Zbigniew Ryndak w felietonie „Dąsy i pląsy”  („ZGN”  * 1* kwietnia 

br.) był uprzejmy zwrócić uwagę na moją skromną osobę. Postawa Au­
tora ilustruje n ie p o k o ją c e  z ja w is k o  s p o łe c z n e . Felie­
tonista brzydzi się mną ponieważ jako były towarzysz SFKRF.TAKZ 
pouczam BISKUPÓW (to w związku z moim tekstem w „ZGN”  z 4 
kwietnia), „dobieram się do wewnętrznych spraw Kośeioła”  i — nosi­
łem nazwisko Świniarski.

Ambicji pouczania Biskupów nie mam. Nie po drodze jest rai jednak 
i  ehgceścijanatni, którzy — z jakichkolwiek powodów — brzydzą się 
drugim człowiekiem. Nienawiści — nie akceptuję w mojej działalności 
pedagogicznej i publicystycznej. Nazwisko zmieniłem — z prozaicznych 
powodów rodzinnych, w roku 1987, we wrześniu. Ewentualne „domnie­
mania" natury politycznej nie mają uzasadnienia. Straciłem na tym Jako 
„dotychczasowy”  autor kilkudziesięciu (kilkuset) publikacji prasowych. 
•Tak więc zakwalifikować atak Z. Ryndaka redaktora cenionego przeze 
mnie, który ml kiedyś pomógł i sądziłem, i ł  Jest mi iyczliwy? Myślę, 
te to kwestia chwilowego pieskiego nastroju" Felietonisty. Moje znak

STANISŁAW TUROWSKI

Genialny wynalazek
Tego mógłby pozazdrościć sam 

James Bond: Oto pewien niemiec 
k i wynalazca wpadł na pomysł 
„zepsucia interesu”  zawodowym 
złodziejom transportów pieniędzy 
proponując walizkę z pieniędz­
mi, która sama niszczy swoją 
zawartość. W przypadku „nieuza 
sadnionego dostępu”  do takiej wa 
lizk i specjalne elektroniczne za­
bezpieczenie zapala znajdujący 
się w walizce materiał, a wydoby 
\yający się z niego czerwony dym 
„kasuje”  znaki pieniężne. „Tak 
więc napad na transport pienię­
dzy nie ma sensu”  — posiedział 
w Duesseldorfie Klaus Stuellen- 
berg prezentując swój wynalazek.

Bezwartościowe „papiery pienię 
żne”  można by wymienić na nowiu 
teńkie banknoty w Niemieckim 
Banku Federalnym (bank emisyj 
ny). gdyby oczywiście zostało w  
tej sprawie podpisane odpowied­
nie porozumienie. (PAP)

N a j w i ę k s i  d o s t a w c y  b r o n i

ZSRR zarobi! 74 miliardy dolarów
Jak wynika z raportu na temat 

sprzedaży broni na B liski Wschód 
w latach 1974-1988, opracowanego 
na zamówienie amerykańskiego 
Kongresu, pięciu stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa ONZ 
dostarczyło w ciągu 14 la t na 
B liski Wschód broń, które j w ar­
tość przekroczyła 163.2 mld doi. 
(co stanowiło 75 proc. ogólnej war 
tości broni i średniozaawansowa- 
nych technologii sprzedanych w 
omawianym okresie do tego regio 
nu).

Najlepszym klientem był Irak, 
który kup ił w ciągu tych 14 lat 
broń o wartości 52,8 mld dola­
rów. Drugie miejsce zajmuje Ara 
bia Saudyjska (34,6 mld dolarów). 
Na kolejnych pozycjach uplasowa 
ły się Iran, L ib ia i Syria, nieprzy 
jaźnie ustosunkowane do po lity­

k i USA w rejonie Bliskiego Wscho 
du. Oprócz wymienionych wyżej 
państw, w raporcie figuruje tak­
że dziewięć innych importerów 
broni z Bliskiego Wschodu i A fry  
k i Północnej. Są to Izrael, Jor­
dania, Egipt, A lgieria, Maroko, 
Kuwejt, obydwa Jemeny oraz Tu 
nezja.

Według raportu, największym 
eksporterem broni do tego regio 
nu był Związek Radziecki, który 
zarobił w ciągu omawianego okre 
su na sprzedaży broni 74 mld doi. 
Drugie miejsce zajmują Stany 
Zjednoczone (44 mld doi.). Te 
dwa kraje dostarczyły w latach 
1974-1988 około 56 procent broni 
Sprzedanej na B liski Wschód. 
Francja, Chiny i  Wielka Brytania 
zapewniły łącznie około 21 pro­
cent dostaw.

W opublikowanym raporcie jest 
mowa o powołaniu międzynarodo 
wej organizacji, która sprawowa 
łaby kontrolę nad światowym han 
dlem bronią, posługując się meto 
dami takim i jak: embargo na do 
stawy broni, ścisła kontrola po­
tencjalnie niebezpiecznych techno 
logii, ograniczenie sprzedaży bro 
n i konwencjonalnych, utworzenie 
stref wolnych od broni jądrowej, 
itp.

Zdaniem autorów raportu, w 
najbliższej przyszłości może zo­
stać zahamowany wyścig zbrojeń 
na B liskim  Wschodzie, albowiem 
„w ojna z Irakiem  pomogła stwo­
rzyć bezprecedensową współpracę 
pomiędzy n iektórym i kra jam i 
arabskimi i kra jam i zachodnimi 
oraz nadała nową jakość współ­
pracy z Izraelem” . (PAP)

UKŁAD PO L SK O  - NiEMIEOKi 
O W O C EM  REWOLUCJI Z 1 9 8 9  R.

W najnowszym numerze tygod wkładem w pokojowy ład europej tej gospodarki rynkowej w Polsce
i oczekują, że również inne pań­
stwa wypełnią swe obowiązki w 
tym zakresie.

W końcowej części a rtyku łu  min. 
Genscher eksponuje znaczenie u- 
kładu polsko-niemieckiego dla 
obu stron oraz podkreśla, ie  Niem

nika „W elt .am Sontag”  ukazał ski. Akcentuje też, że wkład Pol 
się a rtyku ł m inistra spraw zagra ski w przemiany w Europie Srod 
nicznych Niemiec Hansa-Dietri- kowej i Wschodniej daje nasza- 
cha Genschera pt. „Polacy i Niem mu kra jow i moralne i polityczne 
cy w zjednoczonej Europie” . Szef prawo włączenia się w proces je 
dyplomacji niemieckiej zaakcento dnoczenia Europy, którego siłą na 
wał m.in., że układ między Pol- pędową jest EWG. 
ską a Niemcami jest „owocem — Żelazna kurtyna nie może ist cy i Polacy chcą wspólnie budo- 
europejskiej rewolucji z 1989 r.”  nieć nadal, jako granica dobro- wać zjednoczoną Europę. Powin- 
i że jego wymowa jest jednoznacz bytu — podkreślił Hans-Dietrich na to być Europa, w które j gra­
na — „bez wolnej Polski nie bę- Genscher. Dlatego zapoczątkowa- nice utracą swe znaczenie, w któ 
dzie wolnych Niemiec, trwałego ny w Polsce proces przeobrażeń re j poszanowanie praw człow:e- 
pokoju ani dobrobytu dla naro- gospodarczych musi być wspiera- ka i praw mniejszości będzie pod 
dów Europy” . Autor zwraca uwa ny w ramach współpracy między stawą pokojowego współistnienia, 
gę, że nowy lad w stosunkach narodowej. Niemcy wniosą swój
między Niemcami a Polską jest wkład we wprowadzenie rozwinię (PAP)

Opiumowe
zagrożenie

Nie alkohol, lecz opium stało 
się największym zagrożeniem dla 
zdrowia społecznego w Wietna­
mie. W kra ju  tym pali się je od 
stuleci, ale dopiero w ostatnich 
latach Stało się narkotykiem zaży 
wanym niemal powszechnie. Są 
rejony i prowincje, gdzie liczba 
nałogowych. palaczy opium sięga 
10 proc. populacji. W gminie Sa 
Ho, w  powiatach Mu Cong czy 
Bat Sat co drugi dorosły W iet­
namczyk oddaje się codziennie 
opiumowym seansom, stały się 
one powszechne wśród niektórych 
mniejszości narodowościowych, 
jak Mong, Dzao czy Dzay.

Moda upowszechnia się także w 
miastach, również wśród młodzie 
ży, a nawet dzieci. Powstają za­
kamuflowane palarnie, w których 
od rana do wieczora krąży wśród 
stałych bywalców opiumowa fa j­
ka.

Przed 5 la ty wydano w WRS 
zakaz uprawy maku przez indy­
widualnych rolników, ale n ik t go 
nie respektuje. Opiumowy suro­
wiec uprawia Się na setkach hek 
tarów, głównie w niedostępnych 
rejonach górskich przy granicy z 
Chinami. Opium produkowane 
jest przez wieśniaków zarówno na 
pogrzeby własne jak i na sprze­
daż. Handel olejem opiumowym 
jest dla wietnamskich rolników  
znacznie bardziej opłacalny niż 
produktami żywnościowymi. Pro­
pagandowa akcja uświadamiająca 
szkodliwe skutki nałogu nie przy 
nosi efektów. Coraz częściej spot 
kać można otumanionych narko­
tykiem Wietnamczyków, rośnie 
też liczbą śmiertelnych wypad­
ków, będących konsekwencją na 
łogu. (PAP)

A U S T R I A C K I  R A S I Z M

j Polak dowódcą sił I Z
Polski generał Roman Misztal 

obejmie 1 października br. do­
wództwo sił pokojowych ONZ na 
Wzgórzach Golan (UNDOF), roz­
dzielających armię syryjską i 
izraelską.

Z listów  między sekretarzem 
generalnym ONZ a przewodniczą 
cym Rady Bezpieczeństwa ONZ, - 
opublikowanych w poniedziałek 
w Nowym Jorku, wynika, że no 
minacja gen. Misztala na stano­
wisko dowódcy liczących 1.300 lu  
dzi sił ONZ na Wzgórzach Go­
lan uzyskała aprobatę Rady Bsz 
pieczeństwa.

W skład UNDOF wchodzą kon 
tyngenty z Austrii, F in landii, Ka 
nady i Polski. Obecny dowódca 
UNDOF austriacki generał Adolf 
Radauer kończy trzyletnią kaden 
cję pod koniec września. (PAP)

„Haider krzewi ostry i otwarty 
antypolski rasizm”  — stwierdziła 
rzeczniczka P artii Zielonych ds. 
po lityki zagranicznej Marijana 
Grandits. Ustosunkowując się do 
ubiegłotygodniowych wyskoków 
przywódcy Austriackiej Partii 
Wolnościowej (FPOE) Jocrga Hai­
dera przeciw Polakom i osobie 
prezydenta RP Lecha Wałęsy pa­
n i Grandits określiła je jako „ob 
razę narodu polskiego i nowych 
demokracji w  Europie Wschod­
n ie j” .

Przypomnijmy, że na 1-majo- 
wym wiecu Haider powiedział, iż 
Polaków należy nauczyć pracy, 
gdyż sądzą, że bez wysiłku moż­
na osiągnąć zachodni poziom ży-

rnund Solonar obraźliwy wyskok 
Haidera wobec Polaków i prezy­
denta Wałęsy. W oświadczeniu So 
lonar stwierdził, iż obraza Lecha 
Wałęsy — „bojownika o wolność i 
demokrację”  — przysporzyła Au­
strii „międzynarodowego wstydu” .

Z przeprosinami wobec „pols­
kich przyjaciół" i  prezydenta Wa­
łęsy wystąpił na uroczystości 46. 
rocznicy wyzwolenia przez wojska 
amerykańskie hitlerowskiego obo 
zu koncentracyjnego Mauthausen 
wiceprzewodniczący OEVP, m in i­
ster nauki i badań Erhard Busek. 
Został za to natychmiast zaatako 
wany przez Joerga Haidera, któ­
ry stwierdzi!, iż „wstydzi się za 
ministra, który nie ma. odwagi po

cia. Haider wyraził się szyderczo wiedzieć prawdy” . „M inister nauki
o wyglądzie zewnętrznym prezy­
denta Wałęsy i stwierdził, że prze 
prowadza on ty lko  kosmetyczne 
zmiany w Polsce.

Jako „bezprzykładny w  formie i 
treści”  i „na jarmarcznym pozio­
mie”  określił sekretarz generalny 
Austriackiej P artii Ludowej Rci-

Busek najwyraźniej chce, aby za 
porrmiano, że upadek socjalizmu 
w  Europie Wschodnie] może być 
przezwyciężony ty lko  taką samą 
pracowitością i zapałem, iaką wy 
kazali się Austriacy po 1945 r. pod 
czas odbudowy ojczyzny’1.

(PAP)

Najstarsza 
kobieta świata

W Karagandzie mieszka naj­
starsza kobieta w h istorii ku li 
ziemskiej. Według oficja lnych do 
kumentów ma obecnie... 943 lata.

Jekatierina Sznajder, starsza 
wiekiem, zgubiła dowód osobisty 
i zwróciła się do miejscowych 
władz o wydanie duplikatu. Proś 
ba wpędziła miejscowe władze w 
duże kłopoty. Okazało się, że we 
wsi Iwanowka w pobliżu Kara- 
gandy w metryce urodzenia figu  
ruje wyraźnie rok urodzenia 1048. 
Zgodnie z zapisem wystawiono do 
wód, w którym  wpisano wiek —• 
943 lata.

Wszyscy zdają sobie sprawę, że 
jest to bzdura. Ponieważ starsza 
pani też nie pamięta roku uro­
dzenia, władza jest w  dużym kło 
pocie...

Karatecy rozrabiają 
we Wrocławia

Na ok. pół m iliarda złotych 
ocenia się skutki wandalizmu 
młodych karateków, którzy z u po 
dobaniem rozbijają szklane osło 
ny przystanków komunikacji miej 
skiej we Wrocławiu.

Niedawno postawiono 10 no­
wych w iat na przystankach, ale 
8 zaraz zdemolowano. Sprawców 
nie przyłapano, jednak w dyrek 
c ji MPK, na podstawie obserwa­
c ji twierdzą, że wandalami są

STAJĘ DO WALKI
Byiy premier ZSRR N ikołaj 

Ryżkow oświadczył, że staje do 
w ałki o prezydenturę w Rosji, 
aby wygrać. Jeśli nie wierzyłbym 
w zwycięstwo, to nie włączyłbym 
się ponownie do walki politycz­
nej — oznajmił ten 62-letni poli-

grupy młodych ludzi posługują- tyk, na konferencji prasowej
cych się wschodnimi technikami 
walki. (PAP)

U R A T U J M Y  B A Ł T Y K
W Sztokholmie rozpoczęły się 

obrady ekspertów tzw. grupy za­
daniowej, powołanej zgodnie z de 
klaraćją Morza Bałtyckiego. Przy­
pomnijmy, że deklaracja ta zosta­
ła przyjęta jesienią ub. roku w 
Ronneby (Szwecja) na konferen­
c ji premierów i przedstawicieli 6 
państw nadbałtyckich, Norwegii 
1 Czechosłowacji, zwołanej z in i­
cjatyw y Polski i Szwecji w celu 
ratowania środowiska naturalnego 
Bałtyku.

Obecne spotkanie grupy zada­
niowej jest drugim  z kolei, pierw 
sze odbyło się w Helsinkach.
Wśród kilkudziesięciu uczestników wych instytuc ji finansowych, któ

lizuje tym  razem informacje za­
warte w przygotowanych przez za 
interesowane państwa, krajowych 
planach ochrony Morza Bałtyckie 
go oraz wskaże, w których dzie­
dzinach informacje te muszą być 
pilnie uzupełnione. Plany kra jo­
we mają bowiem posłużyć do wy 
pracowania z końcem 1991 r. kom 
pleksowego programu, zakładają­
cego m.in. 50-procentowe zmniej­
szenie zanieczyszczenia Bałtyku 
do 1995 r.

Eksperci omawiają także w 
Sztokholmie wkład międzynarodo

jest jedynie deklaracją intencji i 
że wymaga konkretyzacji. Jeśli 
chodzi o Rosję, to nie sądzę, aby 
plan Jelcyna pozwolił je j wyjść z 
kryzysu. Potrzebne są konkretne 
działania.

Proszony o skomentowanie po-
Moskwie inaugurującej jego kam rozumienia „1 plus 9” (M ichaił 
parnię wyborczą. Gorbaczow plus przywódcy 9 re­

publik, pragnących podpisać no­
wy układ związkowy), Ryżkow 
odparł, że w sytuacji, w jak ie j 
znalazł się ZSRR urnowa ta jest 

, r j korzystna. Najważniejsze jest —
Pucowanych Ludowych /.SRR w dodał _  abJ. uzgc,dnjenia „dziesią
swoim ostatnim wystąpieniu w ro  tk i” zostały wcielone w życie.

Oceniając sytuację w ZSRR, 
Ryżkow powtórzył to, co powie­
dział na grudniowym zjeżdzie De

obecni są prof. Janusz Kindler z 
Instytu tu  Inżyn ierii Środowisko­
wej Politechniki Warszawskiej 
oraz przedstawiciel Polski w  Ko­
m is ji Helsińskiej Piotr Krzyiano* 
wski. Grupa zadaniowa przeana-

re zadeklarowały pomoc kredyto­
wą: Europejskiego Banku Odbu­
dowy i  Rozwoju, Europejskiego 
Banku Inwestycyjnego, Banku 
Światowego i Nordyckiego Banku 
Inwestycyjnego. (PAP)

li szefa rządu, a mianowicie, że 
pieriestrojka w te j fermie, w ja­
kiej została pomyślana w 1985 r, 
zakończyła się fiaskiem. Od tego 
wystąpienia — stw ierdził — sy­
tuacja nie poprawiła się, a nawet 
pogorszyła.

Z dalszych wypowiedzi Ryżko­
wa wynika, że zamierza ón ze­
brać glosy tych wyborców, którzy 
mają już dość konfrontacji mię­
dzy M ichaiłem  G orbaczow em  i
Borisem Jelcynem. Pracuje — po Ryżkow podkreślił, iż do proble- 
wiedział -  nad własnym progra- mów tych na]eż podchodŁ;ć 
niem, któ ry wyjdzie na przeciw . . . , , . ,
oczekiwaniom ludzi pracy. Chcia- os n;e' pośpiechu, a nie- 
łabym, aby to był program co które decyzje wymagają ponow- 
najmniej dla 95 proc. społeczeń- nego przemyślenia, 
stwa. Uważam, że plan Pawłowa (PAP)

Mówiąc z kolei o przekazaniu 
górnictwa węglowego pod jurys­
dykcję Rosji, ekspremier stw ier­
dził, że jest zwolennikiem tego, 
aby to układ związkowy decydo­
wał, które gałęzie gospodarki na­
rodowej przejdą ped jurysdykcję 
republik. Nie powinno się w yry­
wać z niej oddzielnych branż — 
dodał. Wypowiadając się z kolei 
o prywatyzacji i denacjonalizacji,
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TEL 324-331, 253-36 (prywotay) ; | j |

PRZEDSTAWICIEL NIEMIECKIEJ FIRMY AUTOHAUS
„ P A L M ” GmbH

O F E R U J E  
tv ciągłej sprzedaży

SAMOCHODY FIRM ZACHODNICH
G onów, ul. Podmiejska 18

(teren PTHW) 
tel. 32-43-31

TU KUPISZ NAJTANIEJ 
SAMOCHÓD SWOICH MARZEft

Zapraszamy codziennia 
w godz. 9.00 — 17.00. 

tt niedzielą 9.00—14.00.
463-Zb

FIRMA WIPOL
S p r z e d a ż  H u r t o w a  

A trakcyjne towary z Wietnamu:
— obrusy, serwetki haftowane
— bluzki, garsonki damskie
— duży wybór kimon
— od m aja duto wyrobów z la­

ki, perły hodowlanej, agatów
Gorzów, 

nl. Podmiejska 21A 
p. 112.

9.00 — 12.00
poniedziałek — czwertek 

lub na umówioną godziną.
Tel. 325-294 wew. Tl, 321-270.

431-Zb !

FOLSE

SAMOPRZYLEPNE
w 15 kolorach 

j a ł  od 1S.C00 il. 
o ra z

papiery, litery, cyfry, sztalu­
gi, Werniksy, grunty, ramy, 
anty ram y
{arby 1 pędzle arfcyrtyoine 

p o le c a  
GALERIA „REZON” 

Głogów, nl. 1 Maja 4 A

3106-C

m w w

o
• najnowocześniejsza diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamybrzusznej i narządów rodnych, 
CIĄŻY, tarczycy.

Zielona Gira, »l. Wojska Polskiego 46/3, 
rejestracja wytączrua telefoniczna 724-S5. 

po 15.00 tei mm.
2122-Z

MASAŻE lecznicze — akupresura! 
Wystarczy zadzwonić — 703-55 Zie 
lona Góra 8.00—10.00. 26S2-Z

GINEKOLOG — Głogów, Świercze 
wskiego 9 w Przychodni Nr 1, po­
kój 23, poniedziałek, środa 16.30— 
13.00. 3091-C

FiŁKAIJENT — materiały dentysty 
czne, najwyższej jakości kompozy­
ty. NOWOŚĆ — lampy polimeryza- 
cyjne bezprzewodowe, kasety wideo 
z instruktażem, w iertła renomowa­
nej firm y DRUX. Zielona Góra, ul. 
Zacisze 16, tel. 649-59 wew. 266.

2740-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowa- 
nia — korony, mosty — porcelano 
we. Gabinet Stomatologiczny. Zie­
lona Góra, Budziszyńska 28, te!. 
549-59 wew. 214, pó 15.00 — 627-64.

2128-Z

S M
VW BUS, rok 1978, stan dobry, waż­
na rejestracja — sprzedam. Brojce, 
Strażacka 9. 2713-Z

INTERMIX -
MUSSC -  

V iD EO
o f e r u je  

filmy z licencjami do wypo­
życzania prod. Gaby In ter­
national
kasety magnetofonowe nagra 
ne i czyste

■ kasety video (bajki i koncer 
ty)

■ podstawki do kaset.
Zapraszamy codziennie — 
Zielona Góra — Chynów, 

ul. Poziomkowa 44.
2660-Z

GARAŻ wydzierżawią lub kupią w 
Krośnie Odrz. (na górze) KroSno 
Odrz., ul. Poznańska 46 d/8 od 18.00 
do 21.00. 2832-Z

SPRZEDAM domek 90 arów. Dal- 
ków 23, gmina Gaworzyce. 3057-C

DUŻY dom do wykończenia oraz 2 
ha ziemi — sprzedam — okolice Zie 
lonej Góry. Tel. 67-678. 2S93-Z

USŁUGI remontowo-budowlane, 
układanie boazerii. Zbigniew Osiń­
ski Gorzów, Kos. Gdyńskich 91/6, 
tel. 255-47. 393-Zb

elektryczne.
N-42

INSTALATORSTWO
Zielona Góra, 618-89.
NAPRAWA telewizorów koloro­
wych, czarno-białych produkcji pol­
skiej, radzieckiej (przestrajanie). 
Zielona Góra, tel. 30-76, 608-65.

2709-Z

l.t( n nva.c, ,

POTRZEBNA opieka nad starszym 
małżeństwem, w zamian za mieszka­
nie i niewielkie wynagrodzenie. 
66-218 Lubrza, ul. Staropole 21, Po­
pławski. 2725-Z

PILNIE i tanio sprzedam stara A-28 
— Skrzyniowy — Sulechów, ul. Kwia 
towa 7 B/7. 62-SG

SPRZEDAM mercedesa — chłodnia 
z agregatem, ładowność 1,5 tony. 
Wiadomość: Nowa Sól, Graniczna 
38, tel. 43-39. 2717-Z

MERCEDESY 207—407, diesle, bla- 
szaki — sprzedam. Międzyrzecz, tel. 
25-85. 489-Zb

MERCEDES 1975 — 7 min, Commo- 
dare c 64, II. Zielona Góra, tel. 608-30

2647-Z

SPRZEDAM fiata 12S bis rok 1990 
lub zamienią na zachodni. Krosno 
Odrz., Piastów 14/6. 2710-Z

SKODĘ S 100, stan dobry — sprze­
dam. Zielona Góra, Skłodowskiej 
14/3 po 16.00. 2705-Z

PRZEDPŁATĘ fiata 126p — sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 291-10 po 
18.00. 2719-Z

POŁ bliźniaka ul. Puszkina 12 — 
sprzedam. Gorzów Wlkp., tel. 74-294.

198-Zb

MASZ problem z SANEPIDEM —
kup wysokociśnieniową maszyną do 
mycia i dezynfekcji. Najtańszy mo­
del osiągający 105 atmosfer strumie 
nia wódy do nabycia już za 4.900 tys. 
zł. KRANZLE to gwarancja czystości 
w Twojej Firmie. Oszczędność wody 
84 proc. w stosunku do mycia tra ­
dycyjnego — to siła KRANZLE. 
Sprzedaż: PHR „PIJAROWSKI”, 
Skwierzyna, Teatralna 5 (tvł Domu 
Kultury), tel. 59, od 16.00 do 21.00.

AK-552

POTRZEBUJESZ nietypowe maszy­
ny i urządzenia do produkcji lub 
usług? PHR „PIJAROWSKI” zbada 
rynki Europy Zachodniej i sprowa­
dzi na Twoje zlecenie najlepsze a 
zarazem najtaniej oferowane urzą- 
nia. PHR „PIJAROWSKI” — Skwie 
rzyna, Teatralna 5 (tył Domu Kultu 
ry) tel. 59, od 16.00 do 21.00.

AK-553

Binro Usług Turystycznych

90-361 Łódź, 
ul. Piotrkowska 270,

XIV piątro, pokój 1404,
tel. 810-211 w. 474 lub 196 

tlx  884682

o f e r u j e
-  HISZPANIA — Callela de la 

CoSta k. Barcelóny, przejazd, 
hotel, wyżywienie 19 dni, na 
miejscu 14 dni — 30.05—3.11 
br. w cenie 5,5—7,5 min

— JUGOSŁAWIA — Vodice 
k /Splitu , dojazd własny, apar 
tam enty, wyżywienie 14 dni 
— 2,51 min dzieci 720 tys. zł. 
21 dni — 3,825 min dzieci 1,12 
m in zł.

■ CHINY — Szanghaj — 
16—25.05. br. samolot, hotel, 
śniadania, cena 13 min zł,

■ FRANCJA — Paryż — prze­
jazdy autokarowe z Wrocła­
wia w każdy piątek g. 8.00, 
cena 890 tys. zł.

■ DANIA — Kopenhaga — 4 
lub 5 dni — przejazd, zakwa 
terowanie, wyżywienie, cena 
1,48 min zł

■ GRECJA — apartam enty i 
wille, term iny 14 dniowe do­
jazd i wyżywienie własne, ce 
na 2—3 min od osoby

■ GRECJA — Ateny — 5 dni
5.06—11.09. br.
samolot, hotel, śniadania, ce­
na 3,9 min zł

- ŁEBA — wczasy krajowe —
6.07—1907. br. 14 dni, pensjo 
nat, wyżywienie, cena 1,3 min 
zł

- ZAKOPANE — terminy do u- 
stalenia, zakwaterowanie, wy 
żywienie, 65 tys./doba

- obozy wspinaczkowe dla mło 
dzieży pow. 16 lat. Ju ra  Kra 
kowsko-Częstochowska 14 dni, 
cena 900 tys. Zł. W przygoto 
waniu wycieczki autokarowe 
do Francji, Partugaldi, wy­
cieczki objazdowe do Włoch, 
wczasy dla natury stów w Ju  
gosławii, w Indiach i Nepalu, 
rejs do Ameryki Południo­
w ej i Północnej, wypoczynek 
na Oceanie Indyjskhn — Ms- 
ladywy, Trynidad, Bali, Toba­
go, Mauritius, Seszele.

AK-635

ANTENY satelitarne CX — 4.150.000 
oraz inne. Najtańszy sprzęt RTV. 
SATIK — Zielona Góra, Westerplat 
te 9, tel. 720-11 wew. 202, Hurtowni­
kom taniej!!! 2635-Z

BIURO Usługowe AUTO-KOMPLET 
udziela i przyjm uje informacje o 
wolnych miejscach w ■samochodzie 
lub autokarze na przejazdy krajo­
we i zagraniczne. Lubin tel. 42-33*65 
godz. 15.00—21.00. 2778-L

HURTOWNIA Muzyczna oferuje wy 
sokiej jakości kasety magnetofono­
we firm  TAKT, Poker, Mag-Magik, 
Starling — kolorowe okładki — ni- 
slde ceny. Zapraszamy 10.00—18.00 
Dom Handlowy „Hermes” — wejście 
od ulicy Kupieckiej — obok Cepelii.

2677-Z

DOMOFONY — nowoczesne instala­
cje Volta Tesla, pomiary elektrycz­
ne. Głogow, Gwiaździsta 7/67.

3096-C

G A B I  — nowo otw arty sklep z lu 
ksusowym obuwiem, Głogów. Gło­
wackiego 13— z a p r a s z a .

3074-C

PRZYJMĘ zlecenia na przewóz osób 
mikrobusem w kraju i za granica. 
Głogów 33-51-51. 3094-C

U iW t f G W I O S K I Ł S K i iE Ą Y , M M I  999
j ę v  z e g a r k i

MINIMUM 3 5 0  WZORÓW
R0 2 NYCH FIRM

WORY, MAZAKI, ZEGARY ŚCIENNE
oraz wiele różnych przedmiotów codziennego użytku m.in. 

- zabawki, lokówki, latarki, kasety itp.
Co tydzień dostawy i szerszy asortyment. 

Możliwość rabatu dla hurtowników!!!
Zielona Góra, Zagłoby 3, w godz. 8.00-16.00 

czynne również w soboty robocze, tel. 639-43,227-93
2725-Z

PRZEDSTAWICIELSTWO &
HURTOWNI TOWARÓW IMPORTOWANYCH 

P.W. „A T R E Y” sp. z o. o. — Żagań
LUBIN — ul. Ptasia 48, tel. 44-0S-25 

p o l e c a  szeroki wybór atrakcyjnych towarów krajowych 
i importowanych z Włoch, Niemiec, Chin, Indii, Pakistanu, Taj­
landii i Hongkongu.
— odzież, obuwie, konfekcja, bielizna, zabawki, elektronika,
— sprzęt gospodarstwa domowego, chemia gospodarcza i inne.
— dostawy wszelkich napojów alkoholowych.

Konkurencyjne ceny, 
dogodne w arunki płatności, 

możliwość zawierania umów stałej współpracy ze sklepami. 
Z a p r a s z a m y  codziennie w godzinach od 8.00 do 16.00 

w innych godzinach dogodnych dla klienta, 
po wcześniejszym uzgodnieniu.

AK-633

POSZUKUJĘ udziałowca lub współ 
nika z kapitałem do prowadzenia za 
kładu stolarskiego. Oferty — Zielo­
nogórska Gazeta Nowa — dla 2728-Z

2728-Z

„IRENA” 64-200 Wolsztyn P-17 ofer 
ty krajowe, zagraniczne. Dyskrecja 
Życzliwość. Fotokatalogi. 113-P

SPRZEDAM elementy domku o po­
wierzchni użytkowej 120 m kw., 
cena do uzgodnienia. Wiadomość: 
Nowa Sól, 1 Maja 10/3 tel. 764-11, 
po godz. 16.00. 2718-Z

BIURO PODROŻY „Horyzont” za­
prasza na zakupy mikrobusem do 
Berlina we wszystkie poniedziałki, 
środy, piątki. Informacje: „Hory­
zont” — Zielona Góra, Kupiecka 
35/5, III piętro. 2700-Z

ZAWIOZĘ 1—4 osoby w każde miej 
sce Polski, Niemiec, inne kraje bez­
wizowe. Zielona Góra, tel. 227-85.

■ . 2708-Z

ANTENY satelitarne. Zielona Góra, 
tel. 65-800. 2694-Z

WOLNE miejsca Dusseldorf. Zielona 
Góra, tel. 229-81. 2720-Z

KONIA sprzedam. Sobolice 17.
2711-Z

„E M IX ” S.C.
Zielona Góra, 

ul. Lwowska 25
(budynek Urzędu Gminy) 

tel. 46-41 w. 26 
9.00 — 15.00 

O F E R U J E
w hurcie i detalu 

kalkulatory Casio (od 8 do 
14 poz.)
12 miesięcy — gwarancja 
kasety magnetofonowe SKC 
— C-90 (chrom) 
kasetv magnetofonowe nagra 
ne DIGI 8000',—, BRAWO 
7500,— . _

■ słuchawki Philips i inne 
• zestawy kabli video
■ uniwersalne ładowarki do ba 

terii
■ zasilacze

2654-Z

SPRZEDAM fotelo-tapczan jedno­
osobowy, stan dobry. Zielona Góra, 
Św. Trójcy 8 E/4. 2729-Z

UŻYWANE SAMOCHODY PO 
NISKICH CENACH

Helmut Koster 
Frankfurt/O  

1200 Akazienweg 6
codziennie od godz. 17.00

ORAZ CZĘŚCI NA ZAMÓWIE­
NIE.
Zapewniamy przyjemne transak 
Cje. 502-Zb

M A A N A M
z n o w u  r a ż e n i !

Sezon letni Estrada otworzy w
amfiteatrze zielonogórskim kon­
certem tego zespołu,
17.05.1991 r. o godz. 19.30 zaświe
cą lasery!
Bilet w przedsprzedaży tańszy!
Gromada, Lubtour, PTTK. Tury 
sta, Orbis, Estrada — Zielona Gó 
ra — 728-64. AK-639

TELEWIZJA
PROGRAM I: 8 Dzień dobry — 

poranny magazyn rozmaitości; 9 
Wiadomości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 Przyjemne z po­
żytecznym; 10 „Dynastia” — serial 
USA; 11.55 Aktualności telegazety;
12—15.55 Telewizja edukacyjna; 12 
Opowieści księżniczki Lilayati; 12.15 
Przygody kapitana Reno; 12,30 
„Terra X: Kanion świętych wulka 
nów” — film dok. niem.; 13.15 
„Świadkowie przeszłości: Ile waży 
cegła” — czech. film dok.; 13.30 
Spotkania z literatu rą: Liryka epo­
ki Pozytywizmu; 14.05 Agroszkoła: 
Technologia upraw y ziemniaków. 
Pielęgnacja; 14.35 Ekonomika dla 
rolnika: Droga do schabowego; 14.45 
Chemia bez tajem nic: Konkurs (I);
15.05 „Świat roślin” (6) — „Czarów 
ne orchidee” — czech. serial przy­
rodniczy; 15.30 U niwersytet Nauczy 
eielski: Wyzwania cyklu życia. 
Umieć żyć; 15.55 Program  dnia; 16 
Wiadomości popołudniowe; 16.10 Vi- 
deo — Top; 16.20 Kino nastolatków:

„Jeden rok w pewnej szkole” (15)
— serial cżech.; 18.50 Dla młodych 
widzów: Sami o sobie; 17.15 Tele- 
express; 17.35 System; 18 10 mi­
nut; 18.10 Klinika zdrowego człowie 
ka: O bólach krzyża; 18.30 Sprawa 
dia reportera; 19.15 Dobranoc: „Ma 
kowa panienka”; 19.30 Wiadomości;
20.05 „Dynastia” — Serial USA;
20.55 Rozmowa z rzecznikiem praw 
obywatelskich — prof. Ewą Łętow 
ską; 21.10 Studio sport: ćwierćfina 
ły  Pucharu Polski w piłce nożnej 
oraz kronika Wyścigu Pokoju; 22.15 
„Józef Beck w Rumunii” — film 
dok.; 22.35 Wiadomości wieczorne;
22.50 Petenci — program publicysty 
czny; 23.25 Język angielski (28).

PROGRAM II: 7.55—11 Telewizja 
śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 8 
CNN — Headline News; 8.10 Maga­
zyn tv śniadaniowej; 8.35 „Denver
— ostatni dinozaur” — serial USA;
9.05 „Czterdziestolatek” (14) — se­
rial TP; 10 CNN — Headline 
News; 10.15 Magazyn tv śniadanio­
wej; 15.30 Program  dnia; 15.35 „Den 
ver — ostatni dinozaur” — serial 
USA; 16 Dookoła świata: Ka L it­
wie; 16.30 III Dni Muzyki Kompozy 
torów Krakowskich — rep.; 17 
„Zmiennicy” (10) — serial TP; 18 
Program  lokalny; 18.30 „M.A.S.H.”
— serial USA; 19 Rebusy — teletur 
niej; 19.30 Język francuski (21); 20 
Cały św iat gra komedię; 20.40 Mo­
je książki: Jerzy Pertek; 21 Recital 
Stanisławy Celińskiej; 21.30 Pano­
ram a dnia; 21.45 „W labiryncie” — 
serial TP: 22.15 Telewizja nocą; 23 
Sport; 23.10 Studio Festiwalowe — 
3 Spotkania Teatru Wizji i Piasty 
kł — Katowice ’9l; 23.20 CNN — 
Headline News.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL plus: 8.35 Sltów-sltlep; 9.10 

Great Impostor — film USA; 11 
Riskant; 12 Właściwa cena; 12.35 
Raport policyjny; 13.10 Młotek;
13.35 California Claft; 14.25 Spring- 
field Story; 15.55 CHiPs; 18 Kobieta 
w arta 6 min dolarów; 19.15 Pow­
rót anioła; 20.15 Mord to twoje hob 
by; 21.10 Swojska melodia; . 22.10 
Stern tv; 22.50 Weiber von Sinnen;
23.20 Ordynator dr Westphall; 0.20 
Walka z mafią; 1.10 Anioł stróż z 
Nowego Jorku.

FilmNet: 7M aigret się wścieka; 9 
Rainbow brite and the Star Stea- 
ler; 11 Scorpio; 13 Mofi over para- 
dor; 15 P it and the Pemdulum; 17 
Principal; 19 Business as Usual; 20.30 
Przegląd filmowy; 21 Dinnef at 
eight; 23 Playboy lat night 16; 23.30 
LadieS night; 1 H anna’s war; 3.30 
Walker; 5 Serpent and the Rainbow.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 Tele-skiep; 10.10 Starm an — 
film; 12.05 Koło szczęścia; 12.45 Te- 
le-giełda; 14 Zwariowana farma 
Olliego; 15.50 Zwariowany Dzik; 
Zachód; 16.45 Pod słońcem Kalifor 
ni; 17.50 Oczarowana Jeannie; 18.15 
Bin*"',- 20 Booker; 21 St Elmcs fire
— film USA; 23.10 Erben des Fiu 
ches; 24 Godzina filmowca.

Sky One: 9.40 Mrs Pepperpot; 11 
Tu Lucy; 11.30 Młodzi lekarze; 12 
Zuchwały i piękny; 12.30 Młody i 
niecierpliwy; 13.30 Sprzedaż stule­
cia; 14 Prawdziwe wyznanie: 14.30 
Inny świat: 15.20 Santa Barbara;
15.45 Żona tygodnia; 16.15 Oczarowa 
na; 18 Punky Brewster; 18.30 Mcha 
les Navy; 19 Więzy rodzinne; 20 Mi 
łość od pierwszego wejrzenia; 20.SO 
Wszystko dla pieniędzy; 21 TBA; 22

Równa sprawiedliwość; 23.30 Auto 
stopowicz; 24 Mike Hammer; 1 
Zwrot w opowieści.

PKO 7: 8.35 Big Valley; • 10.20 
Roseanne; 12.05 Big Valley; 12.55 
Film; 14.30 Marco; 14.55 Bugs Bun­
ny; 15.35 Lassie: 16.50 Roseanne;
17.15 Harrys wundersames Straf- 
gericht; 17.55 Kobra, ubernehmen;
13.50 Bugs Bunny; 19.20 Die Faelle 
des H arry Fox: 20.15 Kryminał; 22 
Die Zwei; 23 The Girl — Ein .ge- 
faeiirliches Maedchen; 0.55 Film.

MTV: 10 M T V w  kinie: 10.30 
Paul King; 15 Pip Dann; 17 Coca 
Cola Report; 17.15 Wiadomości; 17.30 
Przeboje; 18.30 MTV Prim e; 19.30 
Dial MTV; 20 Hot Seat: Lenny Kra 
vitz: 20.30 Ray Cokes; 22 Bootleg 
MTV: 22.30 MTV w kinie; 23 W so 
botą wieczorem; 23.30 Coca Cola Re 
port; 24 Przeboje; 1 Pip Danń; 3 
Wideo nocą.

TELEWIZJA NIEMIECKA
ARD: 13 Sport extra: 17.15 Regio 

nalprogramme; 20.15 Himmelsheim 
(Elke Sommer); 23.05 Veranda; 21 
Spcrt extra; 0.45 Detektiv Rockford.

ZDF: 16 Die Biene Maja; 17.45 
Jack Cłementi; 21 Matlock; 22.10 
..Ich wollte die deutsche Erde kues 
sen”; 22.40 Mosquito Cóast (Harri- 
son Ford).

DFF: 13.30 Das Zeichen des 
D'Artagnan — film wł.; 15.35 Pa­
noptikum der A ltstadt Prag — film 
krym .; 20 Vorsticht! Falkę!; 22.40 
Bariuuti (Surt Lancaster).

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02. 6.30, 7. 8, 9,

10, 11, 12.05, 13, 14, 15, 18, 19, 20, 21, 
22 — wiadomości; 5.20 Gimnastyka 
poranna; 5.30 Poranne rozmaitości 
rolnicze; 6—8 Sygnały dnia; 8.13

Radio Biznes; 9.30 Szkoda gadać?;
10.30 „Don Camillo” — ode.; 11.30 
Przeboje non stop; 12.35 Radio kie 
rowców; 13.08 Nuta sercu bliska;
13.35 Rolnicza antena; 14.05 Maga­
zyn muzyczny „Rytm”; 16.10 Aktu 
alności; 17.15 Dziennik Radia Waty 
kańskiego; 17.30 Radio Sat: 19.30 
Radio dzieciom: „O Im ku zwanym 
Wisełką”; 20.15 Koncert życzeń; 20.35 
W kilku taktach, w kilku słowach;
21.30 Muzyka i aktualności; 22.15 
Encyklopedia wielkich głosów; 23.15 
Panorama świata; 23.30 Gitara, ban 
jo i... country.

PROGRAM H: 7, 11, 14, 21.20, 0,55
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz 
na; 8 i 22.45 „Doktor Faustus” — 
odć,; 8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 
„Zanim dojdzie do morderstwa” — 
ode.; 10 Pieśni i kam eralistyka kom 
pozytorów francuskich; 11.05 Radio 
kontakt (44-72-75); 13.20 Liryka wo 
kalna; 14.05 Zapiski ze współczesno 
ści; 14.20 70-lecie Chóru Uniwersyte 
tu Warszawskiego; 14.50 Pamiętniki 
i wspomnienia: Cz. Miłosz „Rodzin 
na Europa"; 15 Album operowy;
15.30 Repetytorium ; 16 Etniczne po­
dróże muzyczne: instrum enty arab­
skie: 16.30 Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 18 45 lat z batutą — 
spotkanie z Janem  Krenzem: 19.30 
Wieczór w filharm onii; 21.25 „Ten 
sią śmieje, kto się śmieje ostatni”
— słuch.; 22 Czas na jazz: 23.05 Mu 
zyka świata; 24 Musica notturna.

PROGRAM IH: 5, 6, 7. 8, 9, 10, 11, 
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 
23. 24, 1, 2, 3 — wiadomości: 5—
9.05 Zapraszamy do Trójki; 8.30 i 
13 „Moscow Club” — ode.; 0.05—15 
Słuchaj razem z nami; 10.05 Co­
dziennie powieść w wydaniu dźwię

kowym: I. Shaw „Pogoda dla boga 
czy”; 13.10 Powtórka z rozrywki;
14.10 W kleszczach reggae; 15.05 
Órum; 16—19 Zapraszamy do Trój 
ki; 19.15 Muzyćzna poczta UKF; 
20—24 Trójka Bis; 20.10 Niecałe trzy 
kwadranse jazzu; 21.15 Międzynaro 
dowy Rok Mozartowski; 22.10 W 
kręgu ballady; 23.05 Nie tylko dla 
melomanów; 0.05—4 Trójka pód 
księżycem.

PROGRAM IV: 6, 7, 8, 12.30, 19.30,
23.55 — wiadomości; 6—8.30 Pora­
nek z Czwórką; 6.10, 7.10, 8.10 Ję ­
zyk angielski; 8.30 Sygnały świa­
ta; 9 Radio najmłodszych; 10 Audy 
cja muzyczna; 11—12.27 Dom i świat 
(628-57-12); 12.35 W galerii muzyki;
13.45 W ludowych rytm ach; 14 My 
i nasz świat; 17 Audycja Rozgłośni 
Harcerskiej: 17.30 Szkoła współcze­
sna; 17.50 Małe monografie jazzo­
we; 18.30 Widnokrąg; 19.35 H. Ber- 
lioz: fragmenty opery „Benvenuto 
Cellini”; 20.05 Język angielski; 20.30 
K ultura i okolice: Grotowski — u- 
czeń Stanisławskiego; 21 Posłuchaj, 
przeczytaj: „Mój Lwów” ; 21.10 Sro 
da chopinowska; 22 BBC — re tran ­
smisja; 23 The best of „The Beat­
les”; 23.30 Rozważania.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanelc; 8.30 R eklantt na 

telefon; 9.30 Przedpołudnie z pio­
senką; 10 Radio teraz: 14 Muzyczne 
wspomnienia; 15 Cudowne lata; 15 
Wiadomości BBC plus wiadomości 
lokalne; 16.15 W ydarzenia — audy 
cja T. Florkowskiego; 16.30 Przebo 
je, przeboje; 17 Miejsce dla kom bi 
tanta — rep. I. Linkiewicz; 17.15 
Muzyczny relaks; 17.50 Sygnały 
świata (retransm isja PR IV).



Oferujemy produkowane przez nas w  oparciu
o profile niemieckiej firmy "R E H A U"

n  k  w' a i d r z w i  p l a s t i k o w e :
■ dowolne wymiary

- różne kolory
• z żaluzjami i bez

- z najlepszymi okuciami Firmy AU31 
FJasze okna rozwiążą problem każdego inwestora.

Posiadają a t e s t  Instytutu Budownictwa. 
BYW AJĄ OKNA TAŃ SZE, ALE ASIE MA LEPSZYCH .

- 3 5  % oszczędności encrgl 
•znakomite tłumienie hałasu 

pełna odporność nawet na najgorsze warunki atmosferyczne 
Oferujemy takie szyby zespolone, jedno i dwukomorowe 

szkła fioatcwego oraz o k n a  d a c h o w e .  
Z A P R A S Z A  M Y

S k l e p  " E  Ł 15 A ”
w Sulechowie ul. Żwirki i Wigury 1 a 

zaprasza 
cd 1 maja br. codzisnnis 

od 10.00-21.00 
polecamy:

• art. spożywcza
• przsmysiowe

• odzież 
• lody 

•szaszłyki 
- piwo, kawa, herbata 

U nas kupisz tanie! niż w centrum
249S-Z

Hurtownia Odzieży 
THAIIAMD oferują:

- Koszule 
• skarpety

- slipy męskie, dziecięce, figi dapskie 
• biuzki dziaciece polo duży wybór
- piżamy damskie, dziecięce frotte
- spodnie jeans męskie , dziecięce
- spódnice - sukienki dziewczęce
- hsJKi damskie oraz husteczki

sztuczne kwiaty
15 szt. na gałązce - 4 SCO,-/

- rajstopy 
- kaset/ magnetofonowe nagrane

INNE CIEKAWE TOWARY 
Ponadto polecamy: 

wotki foliowe PE /produkcja/ 
tcr&y reklamówki standartowe 
Obrusy foliowe z nadrukiem 

11C0x 1500 - 3.200,- 
siatka ogrodzeniowa -plastik 

Zapraszamy w godz. 7.30 - 20.00 
Modrzycak/NowejSoli 

ut. Lubuskal 2 tei. 141 Otyń.
Dojazd do Nowej Soli

- skręt w prawo przed Gtynisnj,
następnie 2 ul. 

w praw do końca.
2S03-Z

Zaprasza do nowo otwartej
HURTOWNI ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

w Ruszowicacn 
/ Baza Rozlewni Wód Gazowanych /

W ciqgłej sprzedaży posiadamy:
- POMARAŃCZE

- CYTRYNY
- GREJFRUTY

- KAWĘ, HERBATĘ, KAKAO
- IMPORTOWANE NAPOJE GAZOWANE

- SŁODYCZE
i inne

Zapraszamy od poniedziałku 22 kwietnia w godz. 7.00-15.00
2 okazji uruchomienia hurtowni promocyjne ceny towarów, 

tei. 33-22-61
S03S-C

B E Z P O Ś R E D N I  I M P O R T E R  
PŁYTEK C E R A M I C Z N Y C H

P . H .  T r e s k o "
Zielona Góra u!. Wandy 5 4

OFERUJE 
NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 

PŁYTKI CERAMICZNE FIRMY
S o r r e g u e m i n e s  b a t i m e n t  

* * * * * * * * * * * - * # * * * { * * # * * * # * * * * * * * * * * * * *

Spółka "GLCPOL” w Głogowie 
ul. Łokietka 13 

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW 
r~. ^  CHEMICZNYCH
b L O P U L  ui. Gwardii Ludowej 36 tel.33-38-26

Oferuje do sprzedaży następujące w/roby:
i .rafbyTemaliO rfafcw©,

2.Forby emulsyjne,
3.Forby przemysłowo (chlorokauczukowe, 

c '~*''syclowo, silikonowe, poSiwinilowe, i inne) 
4.Laklery do drewna,

5.K!ejo, 
ó.Farby suche,

7.Rozcieńczalnik?,
8.lakiery samochodowe,

9.Tapeły,
IG.Chemia gospodarstwa domowego.

Proponujemy dogodne warunki ołatnoścś.
Z A  P R A S Z A  f

o fe ru je m y  m .in .:
teiefaxy: Canon Fax 270 S 
Canon Fax 80 
kserokopiarki NP 1520 
NP 1010

16.500.000,- 
8.750.000,-

3 1.5C0.000,-
21.000.000,-

ło  ró w n ież:
artykuły gospodarstwa domowego
zamrażarki Ca!ex 751 
rewelacyjny opiekacz do kurczaków 
żyletki TIGER
wykładziny dywanowe produkcji
niemieckiej i belgijskiej od: 
msterlały biurowe: 
diugopisy, cienkopisy, ofówkf, 
teczki,segregatory, obwoluty, 
flamastry itp.takich znanych firm 
jak BiC Baliograf, Staediler 
koparty duńskie różnych rozmiarów 
w średniej cenie hurtowej 
(przy zakupie powyżej 10.000 szt.) 
różnych wielkości 
tkaniny na prześcieradła 

szer. 140 cm

2.000.000,- 
45.000,- 

150,-/szt.

45.000,-An*

300,-/szt. 

15.000,-/mb
in fo rm a c ji  u d z ie la :  B H Z SU D t

L _
W A R SZA W A  

ul. Dobra 22/24 m.32 
te!, 26-29-16 tel.-fax 26-15-64 
SPRZEDAŻ w sklepie firmowym 

ul. Dzika 4 
i bezpośrednio z magazynu 

ul. Kasprzaka 25 A

*̂spvma3SBsmsx3

m m m m sm m sa m m

Zielona Góra 
ul. Żeromskiego 1 7  

tel. ?6 -0 5

HURTOWNIA SPRZĘTU AGD 
- "ZELMER" RZESZÓW 
-"SELFA" SZCZECIN 

- "MĘSKO" SKARŻYSKO KAMIENNA 
MARŻA TYLKO 7-10 % 
względem cen zbytu!!! 

Możliwość uzgodnienia form płatności. 
Sprzedaż detaliczna w sklepie "ANEX"

■ r  "

AK-65:

-  Najtańsze płytki ceramiczne 
w tym prod. Z.Z.P.C "OPOCZNO"

-  Podokienniki szkliwione
-  kleje budowlane imp. Niemcy

-  armaturę łazienkowa
oferuje sklep:

PRZYLEP ui. Szewska 3 1  A

■■■ 39

470-Zb

S K L E P  C H A M P I O N
poleca

- telewizory, magnetowidy, odtwarzacze marki: 
\SONIC, HITACHI, MITSUBISHI, SHARP, SONY, 

SANYO, ORION 
po rewelacyjnie niskich cenach, 

telewizor 20 cali z pilotem - 3.390 000 zł.
- magnetowidy w/w firm w cenach już od 3.290.000 zł. 

Sprzedaż za gotówkę i na raty.
Gorzów ul. Wawrzyniaka 69 tel. 246-81.

UW AGA I I I

GLOBAL-COM M ERCE  
BiURO OBSŁUGI TURYSTYCZNE 

’T0UR!ST-SERV1CE‘
67-200 GŁOGÓW, ul. Jedności Robot"' ■ 

tel. 33-34-17
1. Wznawia przyjmowanie w niosków w izowych do nastę­
pujących krajów:

W ielka Brytania, Izrael, Kanada^ Turcja, Szwecja, Hisz­
pania, Austria, Grecja, Szwajcaria, Finlandia, Egipt

2. Organizuje wycieczki krajowe i zagraniczne do nastę­
pujących krajów: W iochy, Holandia, R FN, Francja.

3. Prowadzi Ubezpieczenia "W arta" - osobowe w  ruchu 
zagranicznym oraz sam ochodowe w  ruchu krajowym i 
zagranicznym.

4. Biuro prowadzi pośrednictwo paszportowe.

5. Czas oracy biura: codziennie od 10.00-16.00, soboty’ 
10.00-12.00

Zapraszamy do współpracy!11j | ZAKŁADY MIĘSNE, MASARNIE, HURTOWNIE I SKLEPY!!!§ |  
Zakłady Uboju i Przetwórstwa Mięsnego w Nowej Soli |  

ul. Bohaterów Getta 4 tel. 52-67,52-68 tlx 432203 
o ferują po najniższychcenach 

- mięso wolowe i wieprzowe / w półtuszach oraz mięso 
... w elementach, drobne i mielone/ §
-konserwy mięsne i pasztety /dowolne opakowanie i receptura / § 

-musztardę w słoiczkach /a wkrótce w nowoczesnych, |  
funkcjonalnych plastikowych opakowaniach / §

Możemy podjąć się również produkcji

1
|

dowolnego asortymentu w branży mięsnej.

'W A G A  M IES Z K A Ń C Y  N O W EJ S O U  111
Zapraszamy do naszego 
SKLEPU FIRMOWEGO

ul. Bohaterów Getta 4 czynny codziennie od 8.00 -16.00. 
Oferujemy mięso i przetwory mięsne 

po absolutnie najniższych cenach w wojeioództuńe l 
' Zakupy u nas io gwarancja jakości i zadowolenia.

2714Z
2S78-Z

B.H. INTER-CBSSIO
oferuje do sprzedaży hurtowej i detalicznej 

po atrakcyjnych obniżonych cenach:
• s w e t r y  z  a n g o r y  

- p o ń c z o c h y  s a m o n o ś n e  i r a js to p y  

- b iu z k i  je d w a b n e  

■ g a r s o n k i  

- w ło s k ie  k o s z u le  m ę s k ie  

k r a w a ty  z  je d w a b iu  i s p in k i  d o  k r a w a tó w  

- s p o d n ie  m ę s k ie

Biuro Handlowe IN TER CESSIO  
Zielona Góra, Lwowska 25 (Nowotki) 
tel. 46-41 wew. 11 czynne 9.00-15.00
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Stara dziura
Na chodniku przy ul. Długiej od 

tygodnia jest dziura. Powstała w ty­
powy sposób: zapadła się ziemia, 
a wraz z nią płytka chodnikowa, Ni­
by nic wielkiego, ale jeśli ktoś w cie.- 
mm$ciach jej nie ominie, prawdo­
podobnie złamie, a już z pewnością 
skręci nogę.

Nikomu tego nie życzymy, a służ­
by miejskie prosimy o "łatę

(P)

Kto pomoże dzieciom - alergikom?
W ięk szo ść  sp o łeczeń stw a  n ie zd a je  so b ie  sp ra w y ,
ja k  częstym i sch o rzen ia m i sta ły  się  o b ecn ie  a stm a  i a lerg ia .

„Przedszkola 
na przednówku’*
< W artykule pod tym tytułem (''GN” nr 
81) napisaliśmy m in., że miasto przejęło 
przedszkole nr 23 przy ul. Zawadzkiego 
"Zośki". Zadzwonilado nas Krystyna Gó- 
rawska, dyrektor tej placówki, informu­
jąc, że nadal jest to przedszkole zakłado­
we "Nafty”, w większej części przez 
przedsiębiorstwo finansowane, chociaż 
— jak podaliśmy — 40% rodziców tam 
nie pracuje.

Dyrekcji zakładu oraz przedszkola do­
nosimy, że błędnie poinformowano nas w 
Referacie Oświaty i  Wychowania Urzę­
du Miejskiego. Za błąd powstały nie z 
naszej winy— przepraszamy.

(e)

Grupa ludzi chcących ułatwić chorym 
dzieciom codzienne życie, pełne uciążli­
wości i kłopotów, utworzyła w styczniu 
1990 r. Koło Pomocy Dzieciom z Alergią 
i Astiną. Powstało przy Zarządzie Woje­
wódzkim Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
w Zielonej Górze z inicjatywy lek. med. 
Krystyny Jaskólskiej-Kowalskiej oraz 
rodziców dzieci chorych. W organizacji 
kola bardzo pomógł ówczesny dyrektor 
biura ZW TPD Julian Dobosz.

Pr/.yczynyalergii (której cięższą odmia­
ną jest astma) trudno niejednokrotnie 
wyełiminować z życia. Wyobraźmy sobie 
dzieci uczulone na pyłki traw, drzew czy 
krzewów izolowane wiosną i latem w do­
mach ze szczelnie zamkniętymi oknami. 
One chodzą przecież do żłobka, przed­
szkola czy szkoły i tak jak inne pragną 
biegać po placu zabaw, grać w piłkę czy 
jeździć na rowerze. Ceną za chęć normal­
nego życia są ataki duszności, krwotoki z 
nosa, bez przerwy lecące łzy, uciążliwy 
chroniczny katar, obrzęki krtani. Wiele z 
nich nie może pić mleka jeść owoców, 
mięsa i innych produktów.

Członkowie koła, rozpoczynając swoją 
działalność mieli nadzieje, że chociaż 
częściowo ulżą w chorobie swoim pocie­
chom. sic leczenie jest bardzo kosztowne. 
Podejmują starania o trudno dostępne le­
ki. Dzięki pomocy proboszcza parafii 
Najświętszego Zbawiciela oraz kiero­
wnika apteki leków pochodzących z da­
rów, kolo otrzymuje je co jakiś czas i 
dzieli między najbardziej potrzebująch 

Organizowane są też turnusy reha­
bilitacyjno-wypoczynkowe. W ubiegłym 
roku dzieci pojechały do Karpacza. Taka 
zmiana klimatu była dla nich szczególnie 
korzystna. *

Członkowie koła także w tym roku 
chcieliby urządzićdzieciom wypoczynek. 
Jednak każdemu dziecku musi towarzy­
szyć osoba dorosła ponieważ bardzo czę­
sto potrzebna jest szybka pomoc.

Nie wiadomo czy rodzice (w znacznym 
stopniu obciążeni kosztami leczenia swo­
ich dzieci) będą mogli opłacić ten wyjazd. 
TPD nie jest w stanie w tak dużym sto­
pniu dofinansować tegorocznego wypo­
czynku. Jesienią ubiegłego roku z prośbą

o pomoc członkowie koła zwrócili się do 
48 przedsiębiorstw. Na apel odpowie­
dział: Kombinat Rolno-Przemysłowy w 
Przylepie, Zielonogórski Zakład Górnic­
twa Nafty i  Gazu, spółka "Morawski”, 
Polmozbyt oraz Zastał.

Koło organizuje również spotkania z le­
karzami — specjalistami. Ostatnio zapro­
szono dermatologa —  alergologa, lek. 
med. Bogusfciwę Czyżewską, która wy­
głosiła pogadankę na temat alergicznych 
chorób skóry. Przewidziany jest również 
przyjazd prof. dr. hab. Danuty Chmiele- 
wskiej-Szcwczykz Akademii Medycznej 
w Warszawie.

To, czy koło będzie mogło działać dalej 
zależy nic tylko od zrzeszonych w nim 
rodziców, ale przede wszystkim od... pie­
niędzy.

Wypada wierzyć, że znajdą się oso­
by, firm y czy instytucje, które pomo­
gą. Wszelkie informacje o pracy koła 
umieszczone są na tablicy w hallu 
przychodni Chorób Płuc (wejście B) 
przy ul. Podgórnej.

(IW)

I Podjęta przez zielonogórską Radę 
Miejską 25 kwietnia br. uchwała o zdra­
paniu (zbiciu, skuciu) z pomnika Bohate­
rów godła ościennego państwa jest uko­
ronowaniem. starań wielu środowisk 
chcących dostosować ten pomnik do uni­
wersalnego użytkowania przez różne 
opcje polityczne.
, Przysłuchując się utyskiwaniom rad­
nych nad brakiem w kasie miejskiej kwot 
w ystarczających na wszystko co potrzeb­
ne, zgłaszam wniosek aby realizację 
uchwały powierzyć ochotnikom, a oni 
okazję poprawienia historii potraktują 
jako wyróżnienie i  spełnienie politycz­
nych marzeń.

Sądzę, że przy podzieleniu pola kucia 
na kwatery po np. 100 cm kw. roboty 
starczyłoby dla około 20 osób, które moż­
na wyłonić spośród zgłoszonych drogą 
losowania.

Nawet potrzebne rusztowania mogłaby 
ustawić któraś z ekip budowlanych i tym 
sposobem przedstawiciele mieszkańców 
wykonaliby pracę fizyczną i  polityczną 

■z angażowania środków publicznych i 
taki sposób załatwienia sprawy wytrąci 
argument oponentom tej uchwały.

Zdzisław Piotrowski 
PS. Ewentualnym zbulwersowanym 

przypominam, że jako lojalny obywatel 
tego miasta uznaję uchwałę lokalnej wła­
dzy i  jeno podpowiadam sposób ominię­
cia kosztów jej realizacji.

Jeden, dwa, triy, cztery...
Fot. Leszek Krutulski - Krechowicz

Targowisko 
ma się dobrze

O wnętrzu Słońca
Zielonogórskie Centrum Astronomii 

zaprasza na wykład z serii "Stare i nowe 
drogi fizyki", zatytułowany "Wnętrze 
Słońca jako laboratorium fizyki i astrofi­
zyki".

Wygłosi go prof. dr hab. Wojciech 
Dziembowski z Centrum Astronomii 
PAN im. Mikołaja Kopernika w Warsza­
wie.

Początek wykładu w piątek, 10 bm. o 
godz. 17 w sali Instytutu Fizyki WSP w 
Zielonej Górze (plac Słowiański 6). 
Wstęp wolny.

Wystawa 
o Lwowie

Dzisiaj, 8 bm. o godz. 14 w gmachu 
Wojewódzkiej i M iejskiej Biblioteki 
Publicznej w  Zielonej Górze nastąpi 
otwarcie wystawy obrazującej roz­
wój architektury, kultury i nauki we 
Lwowie. Oto co pisze o niej doc. dr 
hab. Władysław Korcz.

Bogactwo eksponatów ukazujące wielo­
wiekowy dorobek twórców lwowskich 
przypomni Polakom organiczną łączność 
Lwowa z państwem i kulturą polską.

Organizatorzy -— Wi MB P oraz zielono­
górski oddział Towarzystwa Miłośników 
Lwowa mają nadzieję, że problematyka 
kultury i nauki Lwowa w minionych stu­
leciach rozbudzi uzasadnione zaintereso­
wanie.

Wystawa prezentuje oryginalne dzieła 
autorów związanych z Lwowem, od sta­
rodruków poczynając, widoki najcieka­
wszych pomników architektury, liczne 
książki uczonych łwowiaków oraz ze 
szczególną pieczołowitością ukazane 
dzieje i rozwój Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, jednej z najważniejszych 
instytucji kulturalno-oświatowych i  na­
ukowych, której oddziaływanie trwa nie­
zmiennie do dnia dzisiejszego.

Koncert w PSM *
Państwowa Szkoła Muzyczna w Zielo­

nej Górze zaprasza w piątek, 10 bm. na 
recital fortepianowy Małgorzaty Konop­
ki, pedagoga tej szkoły i  studentki wroc­
ławskiej Akademii Muzycznej.

W programie m. in. utwory Bacha, 
Brahmsa, Chopina i  Scarlattiego. Recital 
odbędzie się w auli PSM przy al. Niepod­
ległości 21. Początek o godz. 17.

(P)

G rafika Magdaleny Gozdek 
i S tarodruki

W Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo-. 
nej Górze czynna jest wystawa z okazji 
200 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 
Maja. Grafiki Magdaleny Gozdek z 
Warszawy oraz starodruki ze zbiorów 
WiMBP można oglądać od dziś do piątku 
w godzinach 11-17, w sobotę — 10-15, a 
w niedzielę w godz. 10-16

C# t> KINA

Targowisko przy ul. Stefana Wyszyń­
skiego przestanie istnieć z dniem 1 maja 
— tak orzekli zgodnie zielonogórscy rad­
ni i  Zarząd Miejski.

Wczoraj po południu odwiedziliśmy to 
miejsce wymiany rzeczy na pieniądze. 
Handel trwał, jakby nie było żadnych po­
stanowień.

Sprzedawcy mieli trochę kłopotu z po­
wodu padającego deszczu. Towary trzeba 
było wyszukiwać spod przemoczonych 
gazet. Kilientów jednak nie brakowało. 
Sprzedawca długich bagietek, bez zaże­
nowania oferował je deszczem skropione. 
Ceny jednak nie obniżył. Podobnie sprze­
dawcy serów na wagę. Wszelka żywność 
już. tylko z powodu jej sprzedaży w opa­
rach samochodowych spalin, powinna 
tani być znacznie tańsza.

Godziwe warunki miała zapewnić hand­
lowcom spółka "Konfin", która wygrała 
przetarg na plac przy ul. A. Krzywoń a 
którą zobowiązano do przejęcia hand­
lowców spod “Sportowca". Prawie wszy­
stko jest tam przygotowane. Plac ogro­
dzony jest siatką, wyłożony płytami chod­
nikowymi, składane budki— kioski wy­
glądają estetycznie. Tylko rząd “zwy­

kłych" straganów, przypomina rynek przy 
ul. Owocowej.

Tuż przy wejściu handlowcy z budki 
oznaczonej numerem 1, jako jednymi na 
placu, już oczekiwali klientów. Kiedy bę­
dzie czynne targowisko? — Prawdopo­
dobnie od 1 czerwca; nie zezwolonono na 
jego otwarcie, dopóki nie zakończy się 
budowa ubikacji; "zagrożone" byłyby 
okoliczne klatki schodowe i inne pobli­
skie zakamarki. Nam zezwolono, bo mie­
szkamy tuż obok...

Zatem stało się tak, jak z "banglade- 
szern" przy ul. Pod Topolami: "ostatecz­
ne" decyzje władz miasta wcale takimi nic 
były. Jedyny i najważniejszy pożytek z tej 
niesłowności jest ten, żc mieszkańcy 
Zielonej Góry zyskają dwa targowiska, na 
których warunki kupna i  sprzedaży będą 
przyzwoite. Czym jednak zakończą się 
pertraktacje o utrzymanie handlu przy 
"Sportowcu" — trudno przewidzieć. Ba­
talia trwa.

Na razie wyrasta kolejny problem — 
dzikie, niedzielne targowisko przy skrzy­
żowaniu ulic Stefana Wyszyńskiego i 
Gwardii Ludowej.

(ew)

ZIELONA GORA ;
| " ESTRADA" - Hala Ludowa - 17,191 

Uznany za niewinnego (USA 15!.)
| "NEWA" - brak programu 

'NYSA" - nieczynne 
| "WENUS" - 11.30, 13.30. 15.30, | 

17.30,19.30 Dzika plaża (USA 181.)
•• • •. • • • ......

| BABIMOST "Piast" -17, Witaj śwjęty I 
Mikołaju (USA 12 I.), 19 Przygody j 
rabina Jacoba (fr. 121.)

| GOZDNICA "Ceramik” - Czarownice I 
z Eastwick (USA 181.), Żyj i  pozwól 1 
umrzeć (USA 151.), Fałszywy książę | 
(czeski bo)

| GUBIN "Iskra.” - Dawno temu wAmeiyce I 
(USA 181.),Trz£chojców (fr. 151.),Peggy | 
Sue wyszła za mąż (USA 151.)

| IŁOWA "Śląsk” - Cotton Club (USA I 
181.),Gwiezdnyprzybysz(USA151.) I 

|KARGOWA "Światowid'’ - Krótkie!
spięcie (USA 121.),

I KOŻUCHÓW "Uciecha" - nieczynne |
I KROSNO "Wzgórze” -17.19 Stowa­

rzyszenie złoczyńców (fr. 151.)
| LUBSKO "Patria" - Ludzie koty (USA 1 

18 1.), Orły Temidy (USA 15 l.) , | 
Szczęśliwa trzynastka (chiński 121.)

| NOWA SÓL "Odra” - Książę w No-1 
wym Jorku (USA 121.), Mona Lisa | 
(ang. 181.), Dom giy (USA 181.)

| NOWOGRÓD "Bóbr" - Chorazmilo-1 
ści (fr. 151.), M.A.S.H (USA 151.) 

[SŁAWA "Żeglarz” - Sygnał ostrze-1 
gawczy (USA 15 I.), Powiększenie | 
(ang. 181.)

| SULECHÓW "Orzeł” - Szklana pu-| 
łapka (USA181.), Most na rzeceKwai | 
(USA 151.), Złota panna (czeski bo)

|SZPROTAWA "As” - Zadziwiającej 
przygody muszkieterów (rum. bo), 
Kosmiczne jaja (USA 121.), Malone | 
(USA 181.) 

j ŚWIEBODZIN "Przyjaźń" - Korczak I 
(poi. 121.), Pluton (USA 181.),Kaczor | 
Howard (USA 151.)

[WOLSZTYN 'Tatry" - Kaczor Ho-| 
ward (USA 15 !•). Cienie śmierci (jap,
181.), Człowiek w ogniu (USA 181.), I 
Samotny w obliczu prawa (USA 151.) [ 

| ZBĄSZYNEK "Muza” - Uciekający I 
pociąg (USA 181.),Obcy-decydujące | 
starcie (USA 151.),

[ZBĄSZYŃ "Obra” - Antycasanowa| 
(jug. 151.),

[ ŻAGAŃ "Meteor" -18 Czerwona go­
rączka (USA 151.)

[ŻARY "Pionier” - 17.00, 19 Sajgon| 
(USA 181.)

Ci wspaniali mętczyini i ich wspaniał' motory...
Fot. Leszek Krutulski - Krechowicz

SPARTAKIADOWE BOJE 
W STRZELECTWIE

»' Na strzelnicy Gwardii rozegrano finały 
XXI Zielonogórskiej Spartakiady Mło­
dzieży w strzelectwie sportowym (konku­
rencje pistoletowe). Najlepszy wynik za­
wodów zanotował Marek Ignyś, który w 
ppn 40 juniorów młodszych uzyskał 378 
pkt.

W poszczególnych konkurencjach me­
dale wywalczyli: juniorzy młodsi — psp 
30+30 — 1. Jacek Hańca — 553 pkt., 2. 
M.Tgnyś— 552pkt,3, Grzegorz Potocki 
-— 546 pkt, pdw 40 — 1. M. Ignyś— 352 
pkt, 2. J. Hanca — 378 pkt., 2. J. Hańca
— 368 pkt, 3. Krzysztof Jarosiński — 
365 pkt, psz 2 x 30 — 1. M. Ignyś — 573 
piet, 2. K. Jarosiński — 567 pkt, 3. J. 
Hańca — 567 pkt. Juniorki młodsze: psp 
30+30 — 1. Ewa Ma jchrzak — 522pkt,
2. Ewa Wrzyszczyriska — 520 pkt, 3. 
Izabella Bcrnaczck — 510 pkt, ppn 40
— 1. Joanna Krowicka— 352 pkt, 2. E. 
Majchrzak — 347 pkt, 3.1. Bemaczek — 
340 pkt, młodzicy — psp 30+30 — 1. 
Mirosław Metych — 515 pkt, 2. Krzy­
sztof Siekański — 489 pkt, 3. Robert 
Szykowny — 487 pkt, ppn 40 — 1. M. 
Metych — 355 pkt, 2. Przemysław Wie­
rzbicki— 347 pkt, 3. K. Siekański— 314 
pkt, mlodziczki — psp 30+30 — 1. Syl­
wia Stopeń — 492 pkt, 2. Agata Stru- 
ż.yńska —  476 pkt, 3. Agnieszka Chru­
ścińska— 440pkt,ppn40— 1. S. Stopeń
— 339 pkt, 2. A. Strużyńska — 316 pkt,
3. A. Chruścińska — 308 pkt.

W konkurencji ppn 30 w zawodach I 
kroku strzeleckiego (bezpodziału napleć) 
zwyciężyła Beata Szymczak — 240 pkt.

PBO 15 6 28:77
Dziadosza 15 6 26:89
Inter 15 0 10:72

przed TadeusztMiiirzeckim — 237 pkt 
oraz Maciejem Galikiem— 231 pkt

J.ŁUNIS I • J.TREMBOWSKI 
W GŁÓWNYCH ROLACH

Zgodnie z programem mityngu brydżo­
wego w Łochowicach przeprowadzono 
trzy imprezy. W I turnieju p r  z udziałem 
48 zawodników zwyciężyli Paweł I Ro­
man Pietrażycki (Lubtour) 557 pkt. Na 
miejscach następnych uplasowali się: 2. B. 
Lasota — Z. Nahorski (Carina Gubin) 
527,3. M. Ignacik— A. Majdan (Budow­
lani Murzynowo) 524,4. A. Adamczyk —
II. Gralak (SM Gubin) 522. Turniej te­
amów przy udziale 9 zespołów —wygrała 
ekipa zielonogórsko-wroclawska w skła­
dzie: J. Lunis — J.Trcinbowski —  W. 
Olański — A. Bondarewiez 61 pkt, przed 
Świebodzinem (Medyk— OSiR) 57 pkt

W rankingowym turnieju par startowało
64 zawodników. Wygrali J.Łunis — 
J.Trembowskl (Novita — Cabanos) 911 
pkt a dalsze miejsca zajęli: 2. A. Bondare- 
wicz >— W. Olański (AZS Politechnika 
Wrocław) 841 pkt, 3. A. Łagosz —Z.Na- 
horskł (Lubtour-Carina) 833 pkt, 4. A. 
Fabian — E. Kulus (Spółdzielca Buk— 
DKK) 828 pkt, 5. I. Lachowicz —E. 
Szczepański (Dozamet) 820 pkt. 6. J. Niś- 
kicwicz — K. Shigock! (Zastał) 794 pkt

W MELZACH 
ZIELONOGÓRSKIEJ LIGI 
SZÓSTEK PIŁKARSKICH \

Koni cza— Zastał 0 :7, Zastał— Dolina^ 
4:1, Skryba— Jubilat 3:0, Energetyk—  : 
Emeryt 1:5,Tęcza— Dolina 0:0, Konicza 
----Jubilat 1:3, Energetyk— Błękitni 1:0, 
Skryba— Błękitni 1:0, Emeryt— Lubu- 
szanie 0:6,Tęcza— Lubuszanie 2:1, Do­
lina — Skryba 3:2, Energetyk— Konicza 
1'6:2, Emeryt— Konicza 6:2, Błękitni— 
Zastał 0:9, Jubilat— Zastał 0:10, Dolina
— Jubilat 2:4, Błękitni —  Tęcza 1:4, 
Lubuszanie— Skryba3:1, Lubuszanie— 
Energetyk 0 :7, Emeryt— Tęcza 2:3.

Zastał 13 21 52:16
Energetyk 13 19 66:22
Tęcza 13 19 29:15
Dolina 13 17 34:22
Lubuszanie 13 13 24:20
Emeryt 13 12 34:31
Jubilat 13 11 19:35
Skryba 13 10 27:44
Błękitni 13 6 18:46
Konicza 13 2 17:70

U LIGA
Zawadzkiego— Banzaj 2:0, Manhattan 

— Neptun4:l, Pleyada— StiviiBand5:2. 
Manhattan-—Pleyada 1:1,Dziadosza—  
Inter 3:0, Banzaj— Stivii Band 4:4, Po­
lonez —  Marabut 4:2, Inter— Zawadz­
kiego 03. P B O —  KA DE WE 0:4, 
Neptun— Polonez 6:4, Marabut —  PB
O 9:0, KA  DE WE —  Dziadosza 0:0, 
Zawadzkiego— KA DE WE 4:1, Pleyada 
— Banzaj 4:0,Polonez— Manhattan 1:1, 
P B O — Neptun 0:6, Dziadosza — Ma­
rabut 1:3, Polonez — Pleyada 3:3, Man­
hattan— PB 03:3,Neptun — Dziadosza 
6:3, KA DE WE —  Stivii Band 3:0, Ma­
rabut— Zawadzkiego 1:2.

TEATR

| LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze | 
-10,12 Mizantrop

GALERIE J
| ART (czynna 10-17) - Obraz - kronika | 

Thomasa Zachariasa z Monachium 
| BWA (czynna 11-17) - Rzeźba Zofii [ 

Dymczyk-Bilińskiej. Malarstwo i gra-1 
fika Janusza Akerntąna. .

[PSP (czynne 11-18) -  Szkło i malar-1 
stwo Pauliny Komorowskicj-Birger 

[ WSP (czynne 9-16)-Malarstwo Doro-1 
ty Falkowskiej-Adamiec‘

[ Galeria Żarskiego Domu Kultury w | 
Żarach - Martwa natura ze zbiorów [ 
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej | 
Górze

APTEKI

Zawadzkiego 15 26 65:19
Neptun 15 26 61:27
Pleyada 15 24 65:22
Marabut 15 23 84:27
KADEWE 15 18 48:29
Manhattan 15 16 38:34
Polonez 15 14 43:50
Banzaj 15 U 42:40
StiviiBand 15 10 26:50

Wszystkie mecze, których organizato­
rem jest Zarząd Miejski TKKF w Zie' 
nej Górze odbywają się na boisku "Kaczy 
Dół" od poniedziałku do piątku. Początek 
spotkań godz. 16. Rozgrywki toczyć się 
będą do końca bm

Ł LISTA RANKINGOWA
ZM TKKF w Zielonej Górze jest także 

organizatorem XI Spartakiady MTKKF.
Lista rankingowa po dotychczas roze­

granych turniejach tenisa stołowego 
przedstawiasię następująco: wśród kobiet 
prowadzi Halina Mińska 5 pkt., przed 
Barbarą Biel i  Joanną Adaśko i  Danutą 
Tarnawską po 3, a wśród mężczyzn: 
Adam Misiak 13 pkt., przed Józefem 
Pawlikowskim 12 oraz Tomaszem Jur- 
gonskim, Maciejem Schauerem, Zbig­
niewem Mińskim i Grzegorzem Adam­
czykiem 11,5 pkt.

MECZ PIŁKARSKI 
W LUBSKU

Dziś o godz. 16.30 na stadionie OSiR w 
Lubsku odbędzie się mecz piłkarski oldbo- 
jów Budowlanych Lubsko z obecną druży­
ną występującą w klasie międzyokręgowej 
seniorów.

Spotkanie to poświęcone będzie pamię­
ci b. prezesa Budowlanych Stanisława 
Kaczora. Dochód z meczu przeznaczony 
będzie na cel społeczny.

OpraaM.S.

DYŻUR NOĆNf PEŁNIĄ:
Lubsko uł. XX-lecia 
Nowa Sól ul. Wyzwolenia 
Sulechów Al.Wielkopolskie 
Świebodzin uL 1 Maja' ‘ 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Buczka

Pogotowie Policyjne' 997 I
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodif.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie Weterynaryjne 917
InformacjaPKS . ’223-01
InformacjaPKP 38-38
Szpital Wojewódzki cen Lr. 42-61
Telefon Zaufania (17-21) 708-51 ' 
Bank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-231 
Bank Informacji
Usługowej 293-431



K f f )M IF m W lF | i) IP T O B IE
JAK NIE W POLSKIEJ LIDZE...

Sobotni mecz I ligi piłkarskiej Za 
głąbie Lubin — Wisła Kraków był 
■wydarzeniem tej kolejki nie tylko 
dlatego, że grały w nim dwie dru 
żyny ze szczytu tabeli, przede wszy 
łtk im  zawodnicy drużyn obu zespo 
łów jakby zgodnie chcieli przekonać 
wielu zdegustowanych polskich ki­
biców, że nasza „ligowa młócka”, 
antyfutbol sprowadzający się • do 
kunktatorstw a na boisku, wygod­
nej postawy by broń Boże meczu 
nie przegrać, zaczyna się pozytyw 
nie przeobrażać. Na lubińskim sta­
dionie oglądałem bardzo dobre pił­
karskie widowisko, obfitujące w 
spięcia podbramkowe, parady bram 
karzy, soczyste strzały z różnych 
odległości. Niezbyt często oglądam 
„na żywo" mecze naszej ekstrakla­
sy i praw dą mówiąc — odstraszały 
mnie kiepskie widowiska obserwo­
wane na ekranie telewizora. Cza­
sem to było wręcz żałosne. Czyżby 
do świadomości piłkarzy szerszym 
strumieniem dotarły zasady dominu 
jące w futbolu profesjonalnym. Nie

Erzesądzając sprawy — 4 bm. w 
ubinie uczestniczyłem w swojego 
ródzaju piłkarskiej uczcie.
Powiedzieli po meczu:
T rener Zagłębia — Marian Puty- 

rą : „To byt mecz o dwóch obliczach. 
W pierwszej połowie piłkarze Za­
głębi* w pełni zrealizowali założę 
nja taktyczne, natom iast druga by­

ła ciekawa w tym sensie, że Wisła 
postawiła wszystko na jedną kartę 
i rozpatrując widowisko w katego­
riach emocjonalnych — było oao 
xvręcz porywające. Praw dą jest je 
dnak również, że w tej części spot 
kania nie potrafiliśmy opanować 
środka boiska i to wpłynęło na 
obraz gry, na okresową dominację 
rywali. Na szczęście Jarosław Ba­
ko nie popełnił błędu. Niby nad­
szedł już czas by kandydatów do 
tytułu mistrza Polski było coraz 
mniej, tymczasem żaden z liczących 
się zespoiów nie chce odpaść. D ru­
żyna Zagłębia — lo konglomerat 
zawodników z różnych klubów, ża 
den z piłkarzy nie ma jednak w 
dorobku tytułu mistrza kraju. Wi­
dać, że wszystkim bardzo na tym 
sukcesie zależy. Uważam, że dru­
żyna zagrała dobry mecz, a wyżej 
oceniam jedynie występ we Wro­
cławia ze Śląskiem”.

Trener Wisły — Adam Musiał: 
„Przegraliśmy 1:3, ale nie byliśmy 
gorsi od gospodarzy. Piłkarze Wi­
sły ewidentnie „przespali” pierwszą 
poiowe. W drugiej było zupełnie 
inaczej. Gdyby nie ten Bako...! Tre 
nerowi Putyrze dziękuję za lekcję. 
Po prostu mój zespół kiedyś musiał 
zejść na ziemię, kiedyś musiał prze 
grać. Stało się tak w meczu z bar 
dzo dobrym przeciwnikiem. Do za 
kończenia sezonu jest jeszcze osiem 
kolejek. Będziemy walczyć”.

Bed. naczelny „Tempa” -r- Ry­
szard Niemiec: „Bardzo interesują­
ce widowisko, a Wisła zagrała naj 
lepszy mecz aa boisku ryw ala”.

12 bm. Zagłębie grać będzie w 
Lublinie z Motorem (w pierwszej 
rundzie 2:0), a w pozostałych m e­
czach spotkają się: Legia Warszawa
— Stal Mielec (1:1). Górnik Zabrze
— Kuch Chorzów (0:0), Śląsk Wro­
cław — Olimpia Poznań (0:0), Igloo 
poi Dębica — Zawisza Bydgoszcz 
(1:1). Lech Poznań — Zagłębie So­
snowiec (S:l), GKS Katowice — Hu 
tnik Kraków' (0:0), Wisła Kraków — 
ŁKS Łódź (1:0).

SMUTEK NAD WARTĄ
Po trzech kolejnych porażkach pił 

karze gorzowskiego Stilonu pospu- 
szczali nosy na kwintę i trudno się 
tem u dziwić. Kilka wypowiedzi po 
nieszczęsnym meczu ze Stalą Rze­
szów zamieściliśmy wraz z ponie­
działkowym sprawozdaniem. Miej­
m y nadzieję, że nie jest to kryzys 
szczególnie poważny. W najbliższą 
sobotę gorzowski drugoligowiec ro­
zegra mecz w Bytomiu z Szombier 
kami. W poprzedniej rundzie zespo 
ły te zremisowały 1:1.

Inne spotkania- Górnik Wał­
brzych — Stal St. Wola (0:1). Jagieł 
lonia Białystok — Resovia (1:2). Wi 
dzew Łódź — Polonia Bytom (0:2), 
Odra Wodzisław — Pogoń Szczecin 
(1:1). Lechia Gdańsk — Hutnik War 
szawa (2:4). Gwardia Warszawa — 
Ostrovia (0:0). Siarka Tarnobrzeg — 
Raków Częstochowa (0:0), Miedź Le 
srnica — Korona Kielce (0:3), Stal 
Rzeszów — Zagłębie WTalbrzych 
(0:1). R. SIUDA

Z n ak om ity  m e c z  w  T arnow ie

Zwyciężyła dojrzalsza Stal
D rużyny ekstrak lasy  w yrów nały  w czoraj zaległości. W T arno ­

wie, m iejscow a Unia przegrała  ze S talą  Gorzów'. Zwycięstw o go­
rzow ian daje  ini pozycję w icelidera tabeli, gdyż tylko „m ałym i” 
punk tam i u stępu ją  żużlowcom K.S. M oraw ski Zielona Góra.

87). Kużdżał, Schneiderwind, Pa­
luch (t) — 3:3 (7:5), 3. Rempała 
(71,32), Świst, Gala, Kapustka — 
3:3 (10:8), 4. Lausch (71,67), Kuż­
dżał, Hućko, Schneiderwind — 
2:4 (12:12), 5. Kocso (72,36), Rem- 
pala, Paluch, Kapustka — 2:4 (14: 
16), 6. Doncaster (72,47), Świst, 
Łukasik, Okupski — 4:2 (18:18), 
7. Hućko (72,47), Rempała, Kapu­
stka, Lausch (t) — 3:3 (21:21), 8. 
Kocso (72,22). Doncaster, Paluch, 
Łukasik — 2:4 (23:25), 9. .Schnei­
derwind (72,21), Świst, Franczy- 
szyn, Kużdżał — 3:3 (26:28), 10. 
Lausch (71,99), Kocso, Rempała, 
Łukasik — 1:5 (27:33), 11. Franczy 
szyn (73.16). Doncaster, Schneider 
wind, Paltich — 3:3 (30:36), 12. 
Świst (73,17), Schneiderwind, Don 
caster, Hućko — 3:3 (33:39),, 13. 
Paluch, (73,03), Kużdżał, Franczy 

Wyścig po wyścigu: szyn, Rempala — .2:4 (35:43), 14.
1. Doncaster (72.08), Lausch. Łu Lausch (73.43), Kapustka. Kocso, 

kssik, Hućko — 4:2, 2. Kocso 71, Schneiderwind (d) — 2:4 (37:47),

UNIA — STAL 41:49 
U NIA: D oncaster 14 (3, 3, 2, 

2, 1, 3), Ł ukasik 2 (1, 1, 0, 0, 
—), Schneiderw ind 7 (1, 0, 3,
1, 2, d), Kużdżał T (2, 2, 0, —,
2, 1), ,T. R em pała 8 (3, 2, 2, 1, 
0), K apustka  3 (0, 0, 1, —, 2).

STAL: Lausch 11 (2, 3, t, 3, 
3), K ućko 4 (0, 1, 3, 0, 0), P a ­
luch 5 (t. 1, 1. 0, 3), ICocso 12 
(3, 3, 3, 2. 1), Św ist 11 (2, 2, 2,
3, 2), G ała  1 (1, —, —, —, _ ) ,  
F ranezyszyn 5 (1, 3, 1), O kup­
ski 0 (0).

N ajlepszy czas dn ia  — 71,32 
uzyskał w  3. w yścigu Jacek 
Kempaia, Sędziow ał M aciej 
Spychała (Opole). W idzów ok. 
18 tysięcy.

15. Doncaster (73.29), Świst, Kuż­
dżał, Hućko — 4:2 (41:49).

Dawno na tarnowskim torze nie 
oglądano tak znakomitego poje­
dynku. Drużyna gości startowała 
na jawach 898 i 897 (tych ostat­
nich dosiadali Niemiec K laus Lau 
sch i  Węgiel* A ntal Kocko), a gos 
podarze na jawach, Goddenach 
i GM. Zwycięstwo Sta! zawMzię 
cza przede wszystkim znakomi­
cie przygotowanemu sprzętowi i 
taktyce. W 10 wyścigu koncert 
jazdy dali Lausch i- Kocso, któ­
rzy przywieźli na 5:1 parę  U nii 
(Rempała — Łukasik). W zespole 
gości obok dw ójk i obcokrajow­
ców w yróżnili się: P io tr Świst, 
P io tr Paluch i powracający do 
form y (?) Ryszard Franczyszyn.

MAREK STANISZEWSKI- 
TABELA

Morawski Z. Góra 4 6 +38
Stal Gorzó-.v 4 6 +26
Apator Toruń 4 5 4- 8
Motor Lublin 4 4 +28
Polonia Bydgoszcz 4 4 —13
Unia Leszno 4 4 —2(5
Unia Tarnów 4 3 — 7
ROW Rybnik 4 0 —54

ja c ilc  M ic k ie w ic z m l s i y h s i y  

na 1 e ta p ie  W y ś c ig u  P o lc o fu
Sukr?s?m reprezentacji Polski zakończył się pierwszy etap 44. Wyś- 

cieu Pokoju prowadzący z Pragi do Elradea Kraloye. Po pasjonują­
cej rywalizacji na finiszu jako pierwszy linię mety minął Jacek 
Mickiewicz, wyprzedzają;' dotychczasowego lidera. Niemca Franka Au- 
g’.-siina cras reprezentanta gospodarzy Ctireda Fischera.

Wyniki I etapu: 1. J. Mickiewicz 
— 3:29.29 z bonifikatą, 2. F. Augus­
tin — 3:39.43 z bor.., 3. C. Fischer — 
3:33.43 z bon., 4. W. Dawidienko 
(ZSRR) — 3:38.49, 5. Czesław Rajch 
(Polska). Miejsca pozostałych Pola­
ków: 11. Paweł Czopek. 23. Tomasz 
Baranowski, 57. Zbigniew Piątek, 
65. Tomasz Breżyna — wszyscy w 
tym samym czasie co Dawidieoko.

Po zakończeniu etapu, rozpoczęło 
się przeliczanie puak-Ww na sekun­
dy. Mickiewicz dzięki zwycięstwu 
zarobił 10 sek. bonifikaty, a Frank 
Augustin 6. Z kolei Niemiec zdoby­
wał dodatkowe sekundy za nreisca 
na lotnej i górskiej- premii. Lide­
rem po prologu i pierwszym etapie 
został Jacek Mickiewicz, tylko dzię­
ki lepszej sumie miejsc.

21-letni Jacek Mickiewicz jest

zawndr.ikicm Ogniwa Dzierżoniów. 
W Wyścigu Pokoju startu je  Po raz 
tiiiigi. Pr;:ed rokiem w końcowej kia 
syfikacji uplasował się na 14 pozy­
cji. Jest to jego pierwsze zwycięst­
wo etapowe w majowej imprezie. 
P i wtórzył sukces Zenona O ecliow - 
skiegs, który w 19ti7 r. zwyciężył w 
Hradcu Kraiovc.

Klasyfikacja generalna po prologu 
’ I eta-uie: 1. Jacek Mickiewicz (Pol­
sko) 3:39.39. 2. Frank Augustin 
(Niemcy) 3:39.39. 3. Wasilij Dawiden 
ks (ZSRR ) — seii. straty. 4. Ctirad 
Fischer (GSttF). 5. Walerij Sapro* 
rcow (ZSRR), 6. Las Michaelsen (Da 
ni3), 7. Frantisek Trkal, 8. Miro- 
slav Liptak (obaj CSRF) — wszyscy 
7 sek. straty.

Miejsca pozostałych Polaków: 11. 
Czesław Rajch, 17. Paweł Czopek,

27. Err»i<xz Rarattowski. 58. Zbigniew 
Piątek, !<S. Tomasz Brożyna — wszy 
scy za stratą 10 sek. do lidera.

W klasyfikacji najwszechstronniej 
szego zawodnika prowadzą Augustin 
i Dawideirko po. 13 pkt.. a Rajch 
jest piąty — 6 pkt. N ajaktyw niej­
szym kolarzem jest Dawidenko 6 
pkt., a najlepszym w jeżdzie gór­
skiej — Liptak 3.

A oto jak skomentował I etap 
trener polskiej ekipy Wacław Sśca- 
rul: to zwycięstwa było drużynie bar 
dzo potrzebne. Podczas przygotowań 
mieliśmy przez całą wiosnę masę 
rcslicznyr.li kłopotów. Jacek dzisicj 
szym finiszem pokazał, że ryw tle 
będą się musieli z nami liczyć. Prze 
strzegą Ibym jednak przed nadmier 
nym optymizmem. Do końca wyści 
gu jeszcze daleko. Tym zwycię­
stwem zespół zrobił znakomity po­
czątek, W przedstartowych założe­
niach na dzisiejszym etapie o zwy­
cięstwo mieli walczyć Czesław Rajch 
lub Jacek Mickiewicz.

Zbigniew Spruch drogi w  Sobótca
W Sobótce i okolicach rozegrano 4- 

,,Fo Ziemi V\ rocławskiej". Bardzo tr 
trzech pierwszych etapach sprawiły, 
ków ukończyło zawody jedynie 35.

I etap (jazda r.a czas na dystan­
sie 19 km) w ygrał aktualny mistrz 
Polski w tej konkurencji Andrzej 
Barszcz (Wisłoka Dębica). Jedena­
sty. ze stratą 34 sek. był Krzysztof 
Ślęzak (POM Strzelce), a 15 — ulgo 
wo jadący Zbigniew Spruch (Tra­
sa) — 1.01 straty. Na IX etapie (9S 
km ' zwyciężył Zbigniew Rudyk (Mo 
to Jelcz). Zb. Spruch był czwarty, 
a Andrzej Bycka (Trasa) — siódmy.

O losach calcgo wyścigu zadecydo 
wał l i i i  etap (110 km). • Zbigniew 
Spruch nie tylko odrobił 3 minuty 
straty  do uciekającej dwójki — 
Adama fczafrona (Policyjny Klub 
Sportowy Kctowiće) i 40-ietniego 
Tadeusza Jaska (LKK Wodzisław), 
lecz zdołał także wygrać etap. Ta 
tró jka Uzyskała na mecie znaczną 
przewagę.

IV etapem było kryterium  uł’cz- 
ne na dystansie 60 h.m. W purtkta-

etapowy wyścig kolarski seniorów 
udne w arunki atmosferyczne na 
żk z 74 uczestniczących zawodni-

cji kryterium  zwyciężył Marek "  ro 
na (Moto Jelcz) — 43 pkt. Szósty 
byl K. Slężak — i i  pkt, siódmy — 
A. Byćka — 8 pkt., dziesiąty Zb. 
Spruch — 5 pkt.. a dwunasty Bo­
gumił Ganczar (Trasa) — 3 pkt. 
Na ,.kresce” etapu najlepiej finiszo 
wał Mirosław Trybała (Piast Nowa 
Ruda), a czołowi lubuscy kolarze za 
jęli miejsca: 3. K. Slężak, 4. I.re- 
neusz Pacyniak (POM). 6. Zb. 
Spruch, 9. B. Ganczar.

W klasyfikacji końcowej wyścigu 
trium fował A. Sza±ron, wyprzedza­
jąc o 1 min. 6 s. Zb. Sprucha. K. 
Slężak był 24, a B. Ganczar — 25. 
Najaktywniejszym kolarzem został 
A. Szafron — 22 pkt przed Zb. Spru 
chem — 13 pkt. Drużynowo zwycię 
żył Dolinel Wrocław, a zespół Tra 
sy zajął czwartą lokatę.

Diego Maradona 
na stosie

Diego-M aradona został ska­
zany na spalenie na stosie... 
Mieszkańcy m alej esady Mu- 
r ie tta  (północna Hiszpania, pro 
w incja Nauarra, skąd pochodzi 
m.in. klub Jan a  Urbana Osasu- 
na Pam peluna), od lat kulty­
w u ją  zwyczaj palenia na sto­
sie kukieł znienawidzonych po 
stad. Ma to w  ich wierzeniach 
strzec przed kląskami meteoro 
logicznymi. Odbyło się głosowa 
nie. Wybór padł na argentyń­
skiego piłkarza Diego Marado- 
nę, o. m jał on groźnego „ryw a  
la” w  Saddam ie Husajnie.

Słomiana kukła Diego Mara 
deny została odpowiednio spre 
parowana i wystawiona na wi 
dok publiczny (Murietta liczy 
zaledw ie  275 „dusz” ). Teraz ku 
kła czeka r.a dzień 2 czerwca. 
Wówczas zostanie skrócona o 
głową i spalona na stosie.

T r i a t h l o n  z  « N o w q »
W minioną sobotę, od 9 do godzin popołudniowych stadion miejski V 

Głogowie był areną zawodów triathlonowych oraz imprez im towarzy­
szących. ..Zawinił’1 Jerzy Górski — pomysłodawca i główny organizator 
I Głogowskiego Triathlonu. Mimo chłodu, siąpiącego chwilami deszczu, 
uczestnicy i kibice świetnie się bawili.

Wiele nagród przypadło zawodnikom, losowano je także wśród wi­
dzów, nie zapomnieliśmy o czytelnikach „Gazety Nowej” — uczestni­
kach konkursu, dla których wylosowano pięć nagród rzeczowych. Oto 
lista uczestników do których uśmiechnęło się szczęście:

Sabina Depczyuska zam, w Gorzowie, ul. Gwiaździsta 3 m. 26 (od­
twarzacz kompaktowy).

Aneta Bura, zam. w Głogowie, ul. Kosmonautów Polskich 10 m. 2 
(radio-budzik).

Jakub Szalęga, zam. w Głogowie, ul Orbitalna 25 m. 13' (zegar
ścienny).

Ą. Mieczysław Kieca, zam. w Głogowie, ul. Niedziałkowskiego 4 A m. 3 
(zegarek na rękę).

Mariusz Rosik, zam w Starym Kisielinie, ul. Zatorze 15 (mini- 
walkman).

Mieszkańców Głogowa prosimy o odebranie nagród w tutejszym  od­
dziale „Gazety Nowej", ul. Świerczewskiego 11, natomiast dwie pozo­
stałe nagrody prześlemy pocztą. .

Specjalną nagrodę otrzymuje głogowianin Zbysław Jankowski, który 
pierwszy przystał w konkursie komplet dziesięciu kuponów. Nagrodę 
wręczy osobiście Jerzy Górski,

Poajższe zdjęcia stanowią mini-kronikę tegorocznego I Głogowskiego 
Triathlonu, który w zamyśle organizatorów powinien stać się imprezą 
cykliczną. Dziś z przyjemnością możemy stwierdzić że sobotnia speł­
niła swoje zadanie, została ciepło przyjęta a miejscowe władze, działa­
cze KS „Chrobry”, życzliwi temu przedsięwzięciu sponsorzy walnie przy 
czynili się do powodzenia triathlonu z ..Nową”. Wszystkim pięknie dzię­
kujemy.

w BcSasie UR
Dziś odbędą się mecze 24 rundy 

spotkań w piłkarskiej klasie MR. O 
godzinie 16 grają: Chrobry Głogów
— Vieloria Świebodzice, Stal Chocia 
nów Fiast Iłowa, Poj?oń Oleśnica
— Górnik Polkowice, Biclawiar.ka 
Bielawa — Dozamet Nowa Sól, Le- 
chia Dzierżoniów — Lechia Zielona 
Góra, Piast Now a Ruda — Granica 
Bogatynia, Slęza Wrocław — Kuźnia 
Jaw or. Mecz Moto Jelcz — Pogoń 
Świebodzin rozpocznie się o godz. 17.

m i e s z a h k a

Ż U Ż L O W A

W niedzielę zakończył się J-e.ajio 
wy wyścig kolarski „Po Ziemi Lu 
bańskiej”, w którym juniorzy ry ­
walizowali również o punkty w 
challenge u PZKol. Imprezę wygrał 
A ndrzej' Kowalski (Kwisa Lubań), 
3 m. zajął Piotr Różycki (Chrobry 
Głogów), 6. Zbigniew Ujazdowski 
(Chrobry), 9. Jacek Skrypnik (Trasa 
Z. Góra). 11. Mariusz Stasiński (Orlę 
ta Gorzów). Kowalski zwyciężył tak 
że w klasyfikacji na •lajaktywniej- 
szego zawodnika — 27 pkt., a 3 m 
zajęli Różycki i Skrypnik — po 11.

I etap (kryterium  uliczne na 37,5 
kiTj) wygrał Różycki — 23 pkt., a 
piąty był Skrypnik — 8, natomiast 
na mecie pierwszy był Kowalski 
przed Skrypnikiem . II etap (103 km): 
1. Różycki 5. Grzegorz Kuchcik 
(Orlęta). 6. Skrypnik 8. Ujazdow­
ski. 9. Stasiński. III etap (92 km):
1. Grzegorz Bednarczyk (Kwisal.
2. Różycki, fi. Mariusz Trepanowski 
(Orlęta), 8. Kuchcik.

Chociaż mecze piątej rundy DMP 
i DM IX ligi odbędą się dopiero w 
najbliższą sobotę i niedzielę, żużlo­
wcy nie mogą narzekać na brak za­
jęć. W sobotę i niedzielę sześciu re 
prezentantów Poiski uczestniczyło w 
rundach wstępnych IMS i wszyscy 
awansowali clo ćwierćfinałów. Piotr 
Świst (Stai Gorzów') i Jacek Krzyżii 
niak (Apator Toruń) z Wrocławia, 
Dariusz śledź (Motor Lublin) i Mi­
rosław Kowalik (Apator Toruń) — 
z Wir.er Neustadt (Austria) oraz J a ­
rosław Olszewski (Wybrzeże Gdańsk) 
i Jaeck Gomólski (Start Gniezno) z 
turnieju w Neustadt (Niemcy). Gdań 
szczanin zajął czwarte miejsce i zdo 
był 11 r.kt, .a Gomólski był szósty z 
dorobkiem 8 pkt.

.Tuż jutro kolejne emocje, tyra ra­
zem w krajowym wydaniu. Na czlo 
rech torach (Rzeszów. Swiętochlowi 
ce, Gniezno i Ostrów) odbędą się 
ćwierćfinały IMP. Zawodnicy obu 
lubuskich klubów wystąpią w Gnie­
źnie i Ostrowie. W turnieju gnieź­
nieńskim: Piotr Paluch. P iotr Świst 
i jako rezerwowy Krzysztof Okup­
ski (Sta! Gorzów) oraz Marek M'.l- 
ka, ^ 'aw em ir Dudek I Andrzej Hu­
szcza (Morawski Zielona Góra)._Start 
tego ostatniego zawodnika stoi pod 
znakiem zaoytania. gdyż po wypad­
ku w  meczu z Motorem Lublin — 
kapitan zielonogórzan nie jest je­
szcze w nelni sił. Czy zatem jest 
sens by startował? W Ostrowie ry - 
wslizowsć beda * Jarosław  Gała. Ma. 
rek TTuóko i Ryszard Franczyszyn 
fPtal O.) oraz Jarosław Szymkowiak, 
Zbieniew Błażejezak i rezerwowy 
Andrzej Zarzecki (Morawski).

f. Podczas rundy wstępnej IMS 
we Wrocławiu na trybunach był 
obecnv b. przewodniczący OKS2 i 
długoletni działacz FIM Zbigniew 
Stasiński.

Ht prawdopodobnie sponsorem Os- 
trovii zostanie Hans Kessler z Nie­
miec. W Ostrowie zamierza wy bu do 
wać długi tor, w który zostanie 
..wpisany” dotychczasowy obiekt żu 
żlowy. Warto dodać, że syn H Ke- 
sslcra — Robert w ub.r. występo­
wał v,' z ie lonogó rsk i Falubazie.

« Od kilku tygodni szkoleniow­
cem Sparty-Aspro Wrocław jest 
Ryszard Nicścieruk. który pełni tak 
że funkcję trenera drużyny narodo­
wej. We Wrocławiu pożegnano się 
z Henrykiem Zyto.

o Jedynym polskim zawodnikiem 
występującym w lidze CSRF jest 
Zbigniew Lech (Sparta). który star 
tuje w zespole Liberca. W lidze nie 
mieckie.i w Neubrandenburgu ież 
dzi Jarosław  Olszewski (Wybrzeże 
Gdańsk).

Przykra historia przydarzyła się 
reprezentantowi Danii Johnowi Jor- 
jrensenowi (Coventry). Pożar w je­
go garażu kompletnie zniszczył trzy 
motocykle i cztery silniki GM S tra­
ty oszacowano na 20 tysięcy fun­
tów (1 funt — 16 tys. zł).

M.S.

Jerzy  Górski (na pierwszym  planie), w  myśl porzekadła i i  ,.pański* 
cko konia tu  czy” , był -wszędzie.

R ó w n i'ż  na brodku płyty pilkarskiaj, na która dotarł śmigłowcem.

WyslarloioaH uczestnicy 1 Głogowskiego Triathlonu.

Mecz piłkarski drużyn organizatorów i pilkarek ręcznych Zagłębia 
Lubin chwilam i przypominał spotkanie rugby.

Wszystkie zdjęcia M AREK  DOBIS

ł  Od porażek rozpoczęli bokser­
skie mistrzostwa Europy polscy za­
wodnicy. W wadze 48 kg Leszek Ol­
szewski przegrał z Bułgarom Iwajio 
Marinow em, a w wadze 57 kg Grze­
gorz Jabłoński uległ Anglikowi Alla 
nowi Vaughanowi. Walki punkto­
wane są przy pomocy komputera.

•  W Poznaniu w wieku 58 lat 
zmarł Włodzimierz Pudclcwicz, zna 
ny przed laty. koszykarz. Lecha. Wie 
lokrotnie reprezentował barwy na­
rodowe, był uczestnikiem Olimpia­
dy w Rzymie.

•  Steffi Graf (Niemcy) wygrała te 
nisowy turniej w Hamburgu. 21 -let­
nia Graf pokonała Mnnioę Seles (Ju 
josławia).

« Po ośmiu etapach kolarskiego 
wyścigu Vuelta Espana prowadzi 
Melchor Słauri Prat (Hiszpania),

® Kolejne rekordy świata uzyska­
no na torze kolarskim tyrylatskoje 
w Moskwie. Galina Janiuchina uzy­
skała w sprincie — 11.057, a Jew ­
gienij Turowski (oboje ZSRR) — 
10,03:'.

e W rewanżowym spotkaniu 
ćwierćfinału piłkarskiego Pucharu 
Polski. Stal Rzeszów zremisowała z 
Olimpią Poznań 0:0. Awans do pół­
finału wywalczyli piłkarze I-ligowej 
Olimpii.
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M akrobiotyczny
sposób na życie

Spotkanie pierwsze
— Najtrudniej być prorokiem we własnym kraju — mówi Tadeusz Bylica 

z Babimostu przygotowując swój makrobiotyczny posiłek —  W tym domu 
tylko ja odtywiam się w ten sposób. Marne i bratjedzą "normalnie ". Ojciec 
zmienił nieco swoje menu podczas choroby nerek, którą przechodził. Prze­
konał się wtedy do ciemnego pieczywa i paru innych zdrowych produktów.

Tadeusz kroi w pióra cebulę. Smaży ją w rondelku najpierw na sucho, żeby 
puściła sok, a potem dolewa odrobinę oleju i dusi jeszcze przez chwilę. Na 
koniec wsypuje rodzynki- To będzie sos do ryżu z płatkami jęczmiennymi, 
który gotuje się w tym czasie w szybkowarze. To drugie danie. Zupa będzie 
warzywna; Została ugotowana wcześniej. Na wrzącą wodę wsypana została 
marchew utarta na tarce. Po paru minutach gotowania dołączyła do niej cebula 
i kapusta, a potem sól, trochę sosu sojowego i kminek. Na koniec Tadeusz 
sporządził zasmażkę —  trochę razowej mąki i odrobina wody. '

Kolejność dodawania warzyw jest bardzo istotna. "Każde z nich przekazuje 
energię kolejnemu".

Tadeusz jada zwykle dwa razy dziennie o tych samych porach. Rano i po 
trzeciej, kiedy wraca z pracy w Wolsztynie. Jest technikiem rolnikiem i 
zajmuje się ostatnio melioracją gruntów.

Przed obiadem idzie najpierw do ogrodu i wybiera to. co miałby ochotę zjeść. 
Ogród uprawia metodami naturalnymi, bez jakichkolwiek środków chemicz­
nych czy nawozów. Rolnictwo naturalne to jedna z pasji Tadeusza, o której 
chciałby mówić całkiem osobno.

Wszystko zaczęło się przed parunastu laty, jeszcze w szkole średniej. Tadeusz 
chorował wtedy często na anginy. Choroba wracała co jakiś czas i stała się nie do 
zniesienia. Sam wpadł wtedy na pomysł, żeby spróbować odżywiać się nieco 
Inaczej. Prażył pszenicę na patelni, wprowadził do menu wiele warzyw. Samopo­
czucie poprawiło się szybko. Choroba przestała wracać.

Dopiero potem wpadła mu w ręce książka o makrobiotyce. Zaczął poznawać 
zasady tego nieznanego mu dotychczas sposobu żywienia i życia.Teoria 
potwierdziła praktykę, którą wprowadził właściwie intuicyjnie.

—  Jesteśmy wszyscy bardzo zagonieni. —  mówi Tadeusz Bylica —  Nie 
zdajemy sobie prawy z tego jak bardzo mamy zaburzoną równowagę, jak 
jesteśmy zatruci. Dopiero kiedy pojawi się choroba, z którą medycyna kon­
wencjonalna nie może się uporać, sięgamy do metod leczenia alternatywnych. 
Na przykład do makrobiotyki.

Co daje makrobiotyczny sposób życia? "Jasność widzenia swojego miejsca w 
świecie, swoich potrzeb, które — okazuje się —  wcale nie muszą być specjalnie 
wyszukane czy wyrafinowane. Ważne jest powietrze, słońce, proste pokarmy. 
Człowiekowi trudno uwierzyć, że mógł nie wiedzieć tego wcześniej”.

Tadeusz nigdy nie próbował przekonywać kogokolwiek, że jego pomysł na 
życie jest lepszy, czy też "bardziej właściwy". Nikogo nie namawiał, żeby 
wziął z niego przykład. "Człowiek sam musi dojrzeć i dotrzeć do swojej 
prawdy".

Mama początkowo martwiła się "fanaberiami" Tadeusza. Minął rok, potem 
drugi. "Mama zobaczyła, że żyję i to w coraz lepszej kondycji, a wtedy 
przestała się martwić".

Dzisiaj wspólnie uprawiają swój naturalny ogród za domem.

Spotkanie drugie
Obiad o stałej porze. Tadeusz wraca z ogrodu z bukietem pokrzyw i szczy- 

pioru. Woda w garnku już wTze. Pokrzywy zostają opłukane gorącą wodą, 
podobnie szczypior. Potem wszystko zostaje pokrojone i wrzucone na WTzątek. 
Chwilagotowania i "pokrzywowy szpinak" zostaje uzupełniony już ugotowa­
ną soczewicą oraz zasmażką z razowej mąki na rozgrzanej oliwie. Zimny ryż 
ugotowany z jaglaną kaszą zostaje usmażony na oleju, dostaje chrupiącej 
skórki. Obiad jest rzeczywiście bardzo smaczny. Na deser może być na 
przykład zielona herbata z miodem.

—  Prawie nigdy nie gotuję dwa razy tego samego. —  mówi Tadeusz — 
Próbuję najróżniejszych kompozycji i kombinacji. Sam wymyślam potrawy. 
To naprawdę może być fascynujące.

W środowisku ludzi praktykujących makrobiotyczny sposób życia Tadeusz 
jest autorytetem kulinarnym.

Na międzynarodowym obozie w Anglii, gdzie wyjeżdża na początku maja 
te i pewnie będzie gotował. Na początek coś polskiego. Może "makrobiotycz- 
ny bigos", w którym znajdzie się wszystko prócz mięsa? Może "makrobiotycz- 
ne ciasto"?

Obóz jest dla ludzi z całej Europy praktykujących alternatywne kierunki 
życia. Przedstawiciele z Europy Wschodniej wezmą w nim udział po raz 
pierwszy, ale obóz ma już swoje długoletnie tradycje. Anglicy, objeżdżając 
niedawno Europę zauważyli, że w Polsce alternatywne sposoby życia są 
rozwinięte bardziej, niż w innych krajach postkomunistycznych. W Czecho­
słowacji zainteresowanie jogą, medytacją, niekonwencjonalną medycyną czy 
astrologią jest co prawda spore, jednak nieczęsto się tam zdarza, aby teoria szla 
za praktyką. Ludzie interesują się na przykład makrobiotyką. ale mało kto 
makrobiotyczny sposób życia z konsekwencją praktykuje.

— Takich ludzi jak my będzie coraz więcej— mówi Tadeusz zprzekonaniem 
—  Wcześniej wszyscy zajęci byliśmy czymś zupełnie innym. Teraz nadszedł 
czas na indywidualizację życia. Teraz zajmiemy się sobą, swoim otoczeniem, 

i środowiskiem, w którym żyjemy.

Ekologiczna
„Jesteśm y pasażeram i jednego  okrętu. 

N iesie nas ta sam a p laneta”
(A. de S. Exupery)

Z I E M I A  I  C Z Ł O W I E K
Mieszkał w maciupeńkim miesz­

kanku na poddaszu, gdzie było wszy­
stko, czego mógł potrzebować do ży­
cia.Biurko, łóżko, szafa, biblioteka 
pełna książek, kuchenny kąt, okrągły 
stolik i dwa fotele. Przez wiele lat

no, próbowano leczyć się metodami 
niekonwencjonalnymi.

Jakby na przekór niezwykłym fascy­
nacjom, stał na ziemi mocno obiema 
nogami. "Chcąc nie chcąc musimy cho­
dzić po Ziemi —  mawiał —  nawet jeśli 
na krótki czas wzniesiemy się w górę,

nosiłjedną i tę samą, czarną, skórza-! ponad, zawsze na nią wracamy .
Dlatego uważał, że człowiek powi­ną marynarkę, beret. Podpierał się 

laską. Pijał wyłącznie herbatę, jadał 
warzywa, czytał książki. M ia ł wtedy 
około osiemdziesiąt lat.

Już na emeryturze podjął studia geo­
logiczne na własny użytek. Studiował 
w domu, zgodnie z programem uniwer­
syteckim.

Poznawał Ziemię. Właściwie zgłębiał 
zdobytą już wiedzę praktyczną. Ukła­
dał pytania pomocnicze, bo przecież 
człowiek i tak nigdy nie dowie się 
• wszystkiego...

Mówiło się o nim "Dziadek", albo po 
prostu "Pan Walenty". Znali go w Zie­
lonej Górze ludzie, próbujący zmieniać 
świat wokół siebie i siebie samych, pró­
bujący się w nim znaleźć i osiągnąć z 
nim pełną harmonię. Ludzie ciekawi, 
którym nie wystarcza, że są.

Mówili o nim, że sieje dobrą energię. 
Pojawiał się w różnych miejscach — 
tam, gdzie ćwiczono jogę, medytowa-

Najpierw
ziemia

Codziennie umiera z głodu 40 tysię­
cy dz.ieci, codziennie ginie bezpo­
wrotnie 20 gatunków żywych istnień, 
co sekundę znika z powierzchni Zie­
mi las wielkości dwóch boisk do piłki 
nożnej. Powiększają się oleiste plamy 
na oceanach, nadal pada kwaśny 
deszcz, śmiertelnie zanieczyszczone 
wody wpadają do mórz, na których 
dokonano mordu waleni, fok i innych 
ginących gatunków.

Sercem jestem z mężczyznami i ko­
bietami ruchu "Earth F irst!" pod­
czas ich bezpośrednich akcji i ulicz­
nych demonstracji, jestem z ludźmi 
z Greenpeace i filozofami, którzy od­
ważnie kreśląc wizję świata harmonii 
z Naturą, realizują ją  wswoirn życiu.

Jest okazja do zapytania się: "Co ja 
mogę uczynić? Jaka jest moja odpo­
wiedzialność za ginący świat?”

John Martin 
"The Deep Ecologist"

Ewa Walicka z "Melisy” mówi, że 
lepszą część świata odkryła przed paru 
laty. Wszystko zaczęło się dość banal­
nie. Zachorowało dziecko. Badania 
alergologiczne ciągnęły się, leczenie 
nie dawało specjalnych rezultatów. 
Ewa Walicka nie sądziła, że jej zain­
teresowanie ziołami, które rozwinęło 
się wówczas będzie miało swój dalszy 
ciąg i konsekwencje. Źe rozciągnie się 
na całą tajemniczą wciąż część natuiy 
ludzkiej. Poprzez jogę, masaż relaksa­
cyjny i leczniczy do akupunktury, shia- 
tsu i medytacji, a potem rolnictwa natu­
ralnego.

Jć'J”o~ześnie z fascynacją roślinami
poj • —  też szukający.

Z d r o w y  s k l e p
Dziś przewijają się przez sklep, jak 
przez schronisko na szlaku.

Zanim jednak "urodził" się sklep, 
chyba w Dachowie, w naturalnym go­
spodarstwie paniEwa, elektryk po Poli­
technice, uzmysłowiła sobie, że oto 
nadszedł czas, aby zacząć robić w życiu 
to, na co naprawdę ma się szczerą ocho­
tę. Wtedy zmaterializowała się wczes-

nicn uczyć się Ziemi. Przez wiele lat 
próbował zorganizować w Zielonej 
Górze Muzeum Ziemi. Wydeptał w tej 
sprawie wiele ścieżek, pisał podania i 
elaboraty do władz, mobilizował ludzi 
kochających Ziemię jak on. Przez całe 
lata gromadził minerały, odłamki skał. 
Uzbierał cenną kolekcję. Wszystko na 
n ic. Została po nim zielona teczka pełna 
dokumentów. Świadectwo bezsilności 
wobec biurokracji i administracyjnych 
oporów. Okazało się, że "łatwiej prze­
wiercić skorupę ziemską w Nevadzie 
na głębokość czternastu kilometrów, 
niż w średniej wielkości wojewódzkim 
mieście utworzyć jedno małe muze­
um."

Minerały Dziadka i zaprzyjaźnionych 
z nim geologów wyeksponowano co 
prawda pięknie w Żagańskim Pałacu, 
ale była to tylko jednorazowa ekspozy­
cja, po której zaginął ślad.

"Pod naszymi stopami znajduje się 
nie zbadany, tajemniczy świat — czy­
tało się w Memoriale, który zredagowa-

niejsza myśl o sklepie ze zdrową żyw­
nością. Sytuacja finansowa państwa 
Walickich nie była dobra w tym czasie. 
Wzięli kredyt, zaadaptowali część mie­
szkania na placówkę handlową. I tak w 
grudniu ubiegłego roku, mimo "kraka­
nia” przyjaciół i rodziny "że może się 
nie udać", powstał sklep.

Nie skorzystała z rad, aby asekurować 
się dopisaniem w urzędzie formułki o 
"handlu nieograniczonym". Pozostawi­
ła w dokumentach zdrową żywność, 
zioła i ich pochodne, leki i sprzęt reha­
bilitacyjny.

Cztery miesiące funkcjonowania 
sklepu wystarczyły, aby się przekonać, 
że taki sklep był zielonogórzanom rze­
czywiście potrzebny.

— Towar? Mam nosa do towaru — 
mówi Ewa Walicka—  Poza tym dużo 
koresponduję, dzwonię, jeżdżę. 
Chciałabym mieć tu wszystko to, o co 
pytają ludzie. W najbliższym czasie 
koniecznie warzywa i owoce ze zdro­
wych upraw, hodowane w sposób na­
turalny, nie zaprawiane chemią. Jest 
różnego rodzaju mąka, będzie maka­
ron z mąki z pełnego przemiału.

—To wszystko jest bardzo proste. 
Świat roślin i zwierząt istniał na .długo 
przed człowiekiem. To prawdopodob­
ne, że ma on służyć człowiekowi, aby 
żył w zdrowiu i mógł się tym leczyć.

li miłośnicy Ziemi walczący o muzeum 
—zafascynowani odkrywaniem Kos­
mosu zdajemy się zapominać o parado­
ksalnym fakcie, że nie wiemy właści­
wie nic pewnego o budowie naszej pla­
nety".

Życie Dziadka nie zawsze było takie, 
ale czy to ma znaczenie? "Nie próbuj 
przestawiać w krajobrazie gór. One są 
takie, jakie...są". Ńie był tylko dzienni­
karskim tematem, o którym zapomina 
się po "sprzedaniu go”. Był życiową 
przygodą, która zostawia ślad.

Nie jesteśmy sami. Ludzie, których 
spotykamy na swojej drodze zmieniają 
nasze życie. Nadają mu nową wartość. 
Ale bardzo zagonieni wśród wszy­
stkich naszych tak zwanych ważnych 
spraw bywa, że pozwalamy takim lu­
dziom przejść obok niezauważonym. A 
przecież podsuwają nam nowy sposób 
życia, kiedy zgodnie z "wypróbowa­
nym" żyć trudno.

Pan Walenty Miłecki przyniósł mi 
kiedyś odbity na ksero fragment książ­
ki, która była wielką jego fascynacją. 
Dzienniki Bernarda Moitessier, który 
samotnie opłynął jachtem Ziemię. 
"Kiedy masz zmartwienie — przeczy­
tałam —  połóż się i przytul do Matki 
Ziemi. Ona ukoi twój ból. Bo Ziemia 
daje siłę i spokój tym, którzy jej potrze­
bują i potrafią rozpoznać jej oddech".

MAKROBIOTYKA 
— DROGA 

DO ZDROWIA
Ojcem makrobiotyki jest Japoń­

czyk, George Oshawa (1893 —  
1966). Oshawa, który w młodości 
poważnie zachorował, powrócił do 
zdrowia stosując dietę zalecaną 
przez mnichów tybetańskich. Po­
tem przez resztę życia mieszkając 
w Stanach Zjednoczonych Oshawa 
propagował tę dietę przekładając 
jednocześnie wielowiekową mą­
drość Wschodu na potrzeby za­
równo Amerykanina jak  i Euro­
pejczyka.

Uczniowie Oshawy (m.in. Michio 
Kushi), zalecając dietę makrebio- 
tyczną i takiż sposób życia, wyleczyli 
wielu ludzi z chorób cywilizacyj­
nych, uznanych za nieuleczalne przez 
medycynę niekonwencjonalną.

—Stosując makrobiotyczny sposób 
życia można wyleczyć prawic wszy­
stkie choroby. —  pisze Oshawa w’ 
swoich książkach —  Jednak to nie 
makrobiotyka leczy. To leczy czło­
wieka jego własny organizm . ■

Zdaniem Oshawy przyczyną wielu 
chorób jest niewłaściwy sposób od­
żywiania. Wyboru pożywienia doko­
nuje nasz rozum, jest on więc silą, 
która leczy, a lekarstwem pożywie­
nie, które wybieramy kierując się ro­
zumem. "Choroba dana jest nam po 
to, abyśmy odkryli jego silę".

—  Nigdy nic używam żadnych le­
karstw. —  mawiał Oshawa —  Uwa­
żam tylko na to, co jem i piję.

Makrobiotyka to jednak nie tylko 
podawanie dietetycznych wskazó­
wek, czy przepisów kulinarnych. Nie 
wystarczy jeść kaszy, warzyw, sie­
mienia lnianego prażonego z solą, że­
by być zdrowym. "Jeśli chcesz stoso­
wać makrobiotykę, najważniejsze, 
abyś zrozumiał zasadę".

Obecnie jednym 7. poważniejszych 
autorytetów w świecie od spraw ma­
krobiotyki jest Danny Waxman, dy­
rektor Centrum Makrobiotycznego w 
Filadelfii, który niedawno przebywał 
w Polsce. Makrobiotyka według nie­
go to zdroworozsądkowe podejście 
do szczęśliwego i zdrowego życia. 
To praktyczny sposób osiągania wię­
kszej harmonii i pokoju w środowi­
sku poprzez miłość i szacunek dla 
Natury.

—  Choroby cywilizacyjne pojawia­
ją sic na skutek zachwiania równo­
wagi sił w przyrodzie, a więc takie w 
człowieku —  mówi Danny Waxman

— Siły tc to y in iyang —  przciwstaw- 
ne, ale nicsprzeczne. Jedna istnieje 
dzięki drugiej. Oba te terminy ze 
względu na swoją nieprzetłumaczal- 
ność brzmią obco w naszej chrześci­
jańskiej tradycji. To jednak tylko po­
zory. Prawo zakłócenia równowagi 
sił i stałe dążenie do osiągnięcia rów­
nowagi są korzystne dla zdrowia i 
innych dziedzin życia człowieka nie­
zależnie od rasy, narodowości, prze­
konań, czy miejsca zamieszkania.

W makrobiotyce chodzi o zachowa­
nie równowagi kwasowo- zasadowej 
w organizmie. Na talerzu z posiłkiem 
powinno się znaleźć zatem trzy razy 
więcej yang niż yin.

Yang —  to biegun męski —  aktyw- 
■ ność, ciepło i światło, a więc wszy­

stko to, ęo gorące, cieple, kuliste, gę­
ste, skurczone, zwarte, twarde, skon­
centrowane chemicznie, zasadowe, a 
w smaku gorzkie i słone. Yang to 
wszystkie zboża, kasze, niektóre pro­
dukty pochodzenia zwierzęcego.

Yin —  biegun żeński —  bierność, 
chłód i woda —  to, co luźne, rzadkie, 
chłodne, płynne, wilgotne, chemicz­
nie kwaśne, a w smaku słodkie, ostre, 
kwaśne. Yin to produkty roślinne z 
wyjątkiem ziaren zbóż, kasz i nasion.

Standardowa dieta makrobiotyczna 
to 50 —  60 procent kasz i pełnych 
ziaren, 25 do 30 procent warzyw- 
przyrządzanych różnymi sposobami 
(lekko gotowane i podsmażone), 5 do 
10 procent to cała reszta.

EKG
NEWS

Jeszcze do niedawna Antarktyda, 
która magazynuje 2/3 światowych 
zasobów słodkiej wody była naj czyst­
szym miejscem na Ziemi. Mieszkały 
tu ptaki i foki. Człowiek zmienił jed­
nak skutecznie je j oblicze.

Na nieskazitelnej Antarktydzie poja­
wiły się plamy ropy naftowej, porzuco­
ne maszyny i urządzenia, wysypiska 
śmieci, itp. Winę za to ponoszą głównie 
bazy (jest icli tam obecnie 40 stałych i 
20 sezonowych) —  każda z nich ma 
problemy ze śmieciami. W 1988 roku 
za sprawą Greenpeace ustalono, że 
wszelkie odpady radioaktywne lub to­
ksyczne będą wywożone z kontynentu 
— decyzje tc podjęto szczególnie na 
amerykańskich baza'''; naukowych.

Greenpeace stwierdza jednak, że to 
wszystko za mało, aby uchronić Antar­
ktydę. .

Sojusz ’90 ("Zieloni"), koalicja wy­
borcza utworzona w byłej NRD wystą­
piła z nową koncepcją gromadzenia 
środków na ochronę środowiska natu­
ralnego w Niemczech. Koalicja propo­
nuje podwyższenie podatków na pro­
dukty' naftowe, także podatków za 
wykorzystywanie węgla kamiennego, 
ropy naftowej, gazu ziemnego i energii 
elektrycznej produkowanej w ele­
ktrowniach atomowych.

W wyniku tych podwyżek w całych 
Niemczech na ochronę środowiska 
uzyskać można dodatkowo 185 miliar­
dów marek. Sojusz ’90 przewiduje tak­
że. dodatkowe opodatkowanie farme­
rów za stosowanie chemicznych środ­
ków owadobójczych i nawozów azoto­
wych, a także... właścicieli samocho­
dów ciężarowych za użytkowanie dróg 
publicznych. .

Głównym źródłem skażenia atmosfe­
ry jest jak wiadomo emisja spalin. Gu­
bernator stanu Nowy Jork oświadczył 
ostatnio, że uchwalona zostanie nowa 
ustawa zaostrzającaprzepisy dotyczące 
zawartości tlenku węgla w spalinach 
samochodów. Największe miasto USA 
znajduje się dziś na liście szczególnie 
zanieczyszczonych miejsc kraju. Roz­
poczęto tu zatem ostatnio przestawianie 
całego transportu publicznego na pali­
wo gazowe. Zaostrzono też kontrolę 
wobec samochodów wykorzystujących 
benzynę. Jeśli pojazd zostanie zatrzy­
many z silnikiem włączonym dłużej niż 
trzy minuty, kierowcy grozi wysoka 
grzywna.

Nasza nadmorska Ustka już od kilku­
nastu lat dławi się własnymi ściekami. 
Północno-zachodnie wiatry od morza 
spychają na centralną plażę nieczysto­
ści płynące kanałem portowym. W naj­
bliższym sezonie letnim kąpielisko bę­
dzie nieczynne. Ratunkiem dla Ustki 
jest zakończenie budowy miejskiej 
oczyszczalni ścieków. Rajcowie miej­
sko-gminni uchwalili rygorystyczny 
obowiązek solidarnej partycypacji w 
budowie oczyszczalni wszystkich dys­
ponentów zakładów przemysłowych, 
przetwórczych i kilkudziesięciu ośrod­
ków wczasowo-turystycznych w kraju. 
Przymus związany z groźbą wypowie­
dzenia opornej hucie czy fabryce umo­
wy na dzierżawę terenu— skutkuje. W 
ciągu dwóch lat do kasy miejskiej 
wpłynąćma 18 mld złotych. Prace przy 
oczyszczalni są zaawansowane w poło­
wie, zakończyć powinny się do końca 
przyszłego roku.

Gazeta Nowa Ekologiczna 
—  redaguje
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mmi:
Zielonogórski epizod 
M.N owako wskiego

kwiecień1980 r., zbliżają się tradycyjne majowe Dni Kultury. Telefonuję 
do Marka Nowakowskiego, jednego z naszych najwybitniejszych prozaików. 
Znamy się od lal. Przegadaliśmy niejedną godzinę, wypiliśmy niejedną gorzał­
kę. Oprowadzał mnie po Warszawie śladami Benka Kwiaciarza, postaci auten­
tycznej ale zarazem i fascynującego bohatera jego prozy. Teraz proponuję 
pisarzowi spotkanie w Zielonej Górze, nie bardzo świadom, ił jest on od dawna 
jednym z liderów opozycji. Marek chętnie się zgadza, mam mu tylko przekazać 
ustalone terminy. — Ale nie organizuj zbyt wiele spotkań —powiada zwięźle.

Miejmy czas dla siebie. Ustalam tedy przez Zdzisława Dąbka, ówczesnego 
szefa żarskiej Biblioteki, dwa spotkania autorskie oraz jedno iv zielonogórskim 
empiku. Marek przyjmuje terminy. 1 nagle telefon z lar-: — Usunięto nam 
nazwisko Nowakowskiego z afiszów, co robić? Skonsternowany, odwołuję 
wszystkie spotkania. J użwiem, ie to kolejny zapis restrykcyjny na pisarza, który 
wcześniej w Radziejowicach protestował przeciwko aresztowaniu Chojeckie- 
go,szefa podziemnej "Nowej". Więc jeszcze jeden telefon do Warszawy, i 
lapidarna odpowiedź Marka: —Nie przejmuj się, i lak będę w Zielonej Górze, 
zarezerwuj tylko hotel.

Marek przylatuje samolotem, spotykam go koło "Tcpazu" , gdzie przystaje 
autokar przywożący pasażerów LOT-u. Idziemy do "Polanu", gdzie zarezerwo 
wałem jednoosobowy pokój. Przez dwa dni wędrujemy po mieście, dyskutuje­
my. Marek jest wyjątkowo spięty psychicznie, gdy dotykamy naszej ówczesnej 
rzeczywistości, wyzwala się w nim agresja, gniew. Przeciwko rządzącym i 
partii.Totalne potępienie komuchów. Czasem sprzeczamy się, ale moim racjom 
przeciwstawia swoje. Jest tv nim jakieś ogromne zacietrzewienie, ale i bez­
względna przekonanie o słuszności swoich poglądów. Więc daję spokój Um 
sporom. Proponuję późniejszemu prezesowi oddziału ZLP, bezpartyjnemu red. 
R., aby dołączył do naszego towarzystwa. Marek ceni jego prozę. Ten jednak 
odmawia, zasłaniając się brakiem czasu. Rozumiem: asekuracja przed możli­
wymi kłopotami. Ale z chęcią towarzyszy nam redaktor A.., który zamawia 
samochód służbowy na sobotni wyjazd do Łagowa. To ostatni dzień pobytu 
mego gościa w Zielonej Górze. Nazajutrz rano odlatuje.
Marek w szykownie skrojonym garniturze, modnie uczesany wchodzi po 

schodach redakcji "Gazety Lubuskiej", aby spotkać się z nami i wyjechać do 
Łagowa. Spotykamy red. Z., której przedstawiam pisarza. Widzę jej zdumione 
oczy. Później pyta: — Czy to ten autor od podwarszawskich lumpów? Przyla- 
kuję.

W łagowskiej Basztowej" jakby coś w Marku pękło. Zamawiamy wódkę, 
Zakąski. Wyraźnie się odpręża, w podnoszeniu kieliszków towarzyszy mu red. 
A. Rozmawiamy o wszystkim, on w pewnym momencie mówi: — Wy jesteście 
jedynymi uczciwymi komunistami w Zielonej Górze. Drwiąca, choć życzliwa, 
przygana. A lu ciepło, ogromne słońce, widoki na jezioro. Wracamy, zatrzymu­
jąc się przy kolejnych knajpach. Wreszcie neon "Andromedy" w Zawadzie. 
Trzeba wstąpić. A tam jak w ulu. Szukamy schronienia w sali kawiarnianej. 
Niestety, drzwi zamknięte a na nich napis: Zarezerwowana na turniej brydżowy. 
Przez szybę drzwi widzimy, jak dwóch ludzi gra w karty. Wielki śmiech! Marek: 
— Oto Polska właśnie!

Wieczór kończymy w "Polanie". Późno w nocy wracam do domu, pozostawia­
jąc obu przy kolejnej ćwiartce wódki, przyniesionej z restauracji, gdzie tnva 
dancing. Następnego dnia telefonuję do 'Warszawy. Zmęczonym głosem Marek 
odzywa —  Tak, powróciłem. Odbierz mi tylko piżamę żhotelu. Do zoba­
czenia w Warszawie.

Po miesiącu oddaję mu tę piżamę, Marek jest znów spięty, podenerwowany 
rozwojem sytuacji. 1 znów długie godziny rozmowy o tym, co może nadejść...

Po jakimś czasie czytam u' “Tygodniku Powszechnym" nowe opowiadanie 
Marka Nowakowskiego, w którym odnajduję wątki i coś z klimatu "Androme­
dy '. Ten t ekst wszedł następnie do zbioru "Wilki podchodzą ze wszystkich stron" 
i nosi tytuł "Mistrz dobrej roboty". Czytam: "Knajpa już miała swoich stałych 
bywalców. Dwóch redaktorów, którzy zapijali dziennikarską bezsilność i na­
trętnie zwierzali się ze swoich straconych szans, talentów i'nadziei. (...) Tak 
wśród błahych i niebłahych wydarzeń zbliża się już noc i z nią kres zabawy. 
Goście usypiają przy stolikach. Inni żeglują niezgrabnie do wyjścia. Jeszcze 
innipertrąkują z kelnerami o następną butelkę. A na zewruitrz len świetlny szyld 
z napisem "Andromeda"psuje się często i nieraz na kilka nocy gasną srebrzyste 
gwiazdy...". Oto cały Nowakowski —  świetny narrator, bezwzględny w odkry­
wani u i opisywani u dookolnego świata, pełną garścią czerpiący z autopsji. A le, 
czy zawsze sprawiedliwy w tych osądach, to już całkiem inna sprawa....

Zenon Łukaszewicz

M o je  ż y c ie  
sa m o  so b ą  k ieru j e

Ze Zbigniewem Zamachowskim rozmawia Bogdan Kuncewicz
— W jednym z wywiadów powiedział 

pan, żc nie jest człowiekiem przebojo­
wym — zarówno w życiu, jak i w zawo­
dzie. A więc, jaki jest pan naprawdę?

— Na podstawie efektu mojej pracy 
można powiedzieć, że jestem człowie­
kiem przebojowym. W rzeczywistości 
moje życie samo sobą kieruje, a ja mu w 
tymsię staram nie przeszkadzać. To doty­
czy zarówno sfery prywatnej jak i zawo­
dowej.

— A więc jest pan zadowolony z każ­
dej roli, którą los podsuwa?

— To trochę zaczyna się zmieniać. Zna­
lazłem się już w takim punkcie tego, co 
robię, że rzeczywiście dostaję dużo pro­
pozycji, które staram się umiejętnie do­
bierać. Nie chcę się pogubić w tym, co 
robię, nie chcę się powielać. Chcę wybie­
rać takie propozycje, które mnie budują, 
rozwijają, które nie dają możliwości jed­
noznacznego określenia mojego aktor­
stwa, mnie jako aktora. Natomiast jeżeli 
chodzi o życie prywatne, to zdecydowanie 
ono samo sobą kieruje, a ja mu w tym nie 
przeszkadzam.

— Czy pan się zgadza, żc w zawodach 
artystycznych nie ma miejsca na ludzi 
nie przebojowych?

— Jedni mówią, by być artystą jedno­
cześnie trzeba być pasjonatem — inni, że 
przede wszystkim trzeba mieć talent. Na 
pewno musi istnieć czynnik, który niejako 
stymuluje do przodu, rozwija każdego 
człowieka, który chce być aktorem. Pew­
nie mój zawód wymaga przebojowości, 
ale przede wszystkim wiary w to, co się 
robi, całkowitego oddania się pracy i ucz­
ciwości zarówno wobec siebie, jak i wo­
bec widza.

— Nie wyczuwa pan w swoich sło­
wach sprzeczności? Przecież człowiek, 
który chce się piąć do przodu za wszel­
ką cenę, zachowując wszelkie zasady 
moralne i etyczue jest sztucznym two­
rem. Przecież tego pogodzićsię nieuda?

— Obiegowa opinia mówi, że ten zawód 
.wymaga rozpychania się łokciami, że naj­
mniej kojarzy się z uczciwością. Nie będę 
wybielał tej teorii, ponieważ pewnie i tak 
to mi się nie uda. Ale po sobie wiem, że 
jest to nieprawda, chocby dlatego, że nie 
mam na swoim sumieniu nikogo, nigdy 
nikomu w niczym nie przeszkodziłem i  
pewnie nie przeszkodzę. To co robię, to 
co zrobiłem jest wynikiem pasji, całkowi­
tego oddania się pracy. Zapewniam pana, 
że moja uczciwość i etyka nie wyklucza 
uprawiania tego zawodu dobrze i z sukce­
sem.

— Powiedział pan, że to co robi Jest 
wynikiem pasji. Ale chyba ona niedaw­
no się pojawiia, ponieważ kiedyś w jed­
nym z wywiadów powiedział pan: 
"Chciałbym, żeby przyszedł taki mo­
ment, że w sposób naturalny zrezygnu-

ję z aktorstwa. Głęboko sobie tego ży­
czę". Czy to była kokieteria?

— Nie, to nie była kokieteria. Wielo­
krotnie w różnych wywiadach po tym mo­
im stwierdzeniu, które pan przytoczył, py­
tano, jak sobie to wyobrażam. Odpowia­
dałem, że nie wiem. Nie potrafiłem — i 
nie potrafię, bo jest to nadal aktualne, 
powiedzieć, jak ma to nastąpić. Nie 
chciałbym na pewno by aktorstwo było 
rodzajem narkotyku, z którego nie można 
się wyrwać. Mam na tyle wyobraźni, że 
potrafię sobie wyobrazić dzień, w którym 
tych propozycji będzie mniej, lub ich w 
ogóle nie będzie. Jeżeli przyjdzie mo­
ment, wktórym zabraknie dla mnie pracy 
w tym zawodzie, to na pewno będę potra­
f i ł  w sposób naturalny odejść.

— Wydaje mi się, że po prostu odniósł 
pan duży sukces i teraz się boi, źc dobra 
passa może się skończyć.

— Nie można się przestraszyć własnego 
sukcesu. Ponadto me uwążatn, że to, co do 
tej pory mnie się przytrafiło jest jakimś 
oszałamiającym sukcesem. Czasami by­
wa, że robi się coś, tak było w przypadku 
filmu Wojtka Marczewskiego — Ucie­
czka z lana Wolność", co bardzo zawyża 
poprzeczkę — zarówno mnie w oczach 
widza i krytyków, jak i moje wymagania 
wobec propozycji, które dostaję. Trudno 
po takim sukcesie zdecydować się na co­
kolwiek, ponieważ wydaje się, że wszy­
stko lub prawie wszystko, co mnie spoty-

przed nim olbrzymiego zadania, to my 
go zmarnujemy".

— Nie chcę być zarozumialcem, ale 
chciałbym by moje przeczucie, że drze­
mią we mnie możliwości w tym co robi* 
okazało się prawdą. Chciałbym też by się 
zjawił ktoś lub coś, co postawiłoby przede 
mną zadanie o którym Grzegorz Warchoł 
wspomniał. Jeżeli chodzi o możliwości 
zmarnowania mnie. to przed każdym z rsa» 
stoi szansa i niebezpieczeństwo, że coi 
może się nie udać. Mam nadzieję, że 
ustrzegnę się tego niebezpieczeństwa, na­
wet wówczas, gdy ten ktoś lub coś nie 
nadejdzie. Mam nadzieję, że wtedy posta­
wię sam sobie takie zadania, które będą 
mnie realizowały i będądlainnych cenne. 
Jeżeli coś mi nie wyjdzie, to na pewno nie 
będę miał o to do nikogo pretensji. Staram 
się polegać jedynie sam na sobie, mniej na 
kimś innym. Nie oczekuję od ludzi zbyt 
wicie.

— Obecnie wielu aktorów angażuje 
się w politykę. A pan?

— Jak Bóg da nigdy w życiu w nic się 
nie zaangażuję. Na pewno nie w politykę. 
Owszem, może mi się to nie udać, ponie­
waż polityka była, jest i  będzie zawsze 
blisko każdego Polaka. Nie lubię polityki, 
ponieważ jest na odwrotnym biegunie 
prawdy, uczciwości, wrażliwości itp. Po­
lityka jest grą, a ja nie lubię gry, mimo, że 
jestem aktorem.

— A co pan sądzi o tych aktorach, 
którzy się angażują w politykę? Czy 
pan zauważył, że w większości są to 
aktorzy wybitni?

—  Rzeczywiście, polityką, zajmują się 
świetni aktorzy. Trudno posądzić o nie* 
spełnienie G. Holoubka, A. Łapickiego 
czy A. Wajdę. Być może następuje w 
życiu dorosłego człowieka moment, kiedy 
czuje, żc w dziedzinie polityki może zro­
bić najwięcej dla siebie i dla innych. Prze­
de wszystkim nie jestem człowiekiem 
dojrzałym, nie próbuję nagle dojrzeć i  bę-

ga na operowaniu psychiką.która podlega dępróbowai być tak długo niędojreały, ile 
bezustannym ciśnieniom. Nigdy nie wia- nu^ię t}'U:o lida. pfie angażuję się anrw  
domo, czy nagle coś nie zablokuje tego na politykę, ani w żadne ruchy społeczne.

ka jest jakby gorsze — istnieje poczucie 
pewnego niedosytu. Tej presji się boję. 
Boję się, że nie będę umiał dogonić tego, 
co wydarzyło się dobrego w moim zawo­
dowym życiu. Jeżeli chodzi o lęki akto­
rów, to nie dziwmy się, że one istnieją, bo 
w końcu ten zawód opiera się na bardzo 
delikatnej materii —  aktorzy posługują 
się sami sobą. To nie jest umiejętność 
zrobienia krzesła czy stołu, która raz na­
byta może się utrwalać. Mój zawód pole­

czy ni ten zawód się opiera. To jest mój lęk 
— zresztą, nie tylko mój.

—  Powiedział pan, że zawód aktorski
polega na operowaniu psychiką, która 
podlega bezustannym ciśnieniom. Nie 
sądzi pan,żc pod wpływem tych ciśnień 
ona się deformuje?

— le  ciśnienia niekoniecznie muszą 
wywoływać ujemne skutki. One nie mu­
szą "dołować'1. One mogą także budować. 
Przypuszczam, że ten zawód wymaga cią­
głego narażania się na sygnały z zewnątrz 
— to mogą być ciosy, a także pozytywne 
oddziaływanie. Sztuka polega na umiejęt­
ności wyrażania zarówno ujemnych, jak i 
dodatnich impulsów.

•— Grzegorz Warchoł powiedział: 
"Narynku pojawił sic młody aktor — 
Zbyszek Zamachowski. Jeżeli go ktoś 
za sekundę nie weźmie i nie postawi

Przyjęcie z okazji 
ierwszej Komunii Św. (część I>

Od ponad 20-tu lat przyjął się w naszym 
kraju zwyczaj dużych całodniowych przy­
jęć—-głównie rodzinnych — z okazji Pier­
wszej Komunii Św. naszegodziecka. Ta­
kie przyjęcie, to rzecz niezwykle tradna do 
przygotowania, w naszych warunkach 
mieszkaniowych, ale cóż, należy się pokło­
nić nisko tradycji i przyjęcie zorganizo­
wać. Najpierw policzmy gości i domow­
ników. Na drugiej kartce rozpiszmy plano­
wane posiłki i menu oraz wszystko, co 
trzeba kupić, żeby w ostatniej chwili nie 
wpadać w panikę i z obłędem w oku nie 
gonić do sklepu lub do sąsiadów. Jeżeli 
mamy gości przyjezdnych, należy zapla­
nować małe śniadanie, a jeżeli goście są 
miejscowi i spotykają się z nami W czasie 
uroczystości w kościele — organizujemy 
mały "przedobiadek" — bardzo lekki i po­
budzający apetyt.

Śniadanie typu "kanapkowego" — ma 
swoje zalety, nie wymaga zastawiania stołu, 
nie ma też po nim dużo zmywania ale ma 
swoje wady — zrobienie ładnych kanapek 
wymaga pracy! Jeżeli zdecydujemy się na 
podanie takiego śniadania to przygotowuje­
my lekkostrawną sałatkę i wielosmakowe 
pasty.

OTO PROPOZYCJA: (rzy rodzaje past:
z szynki lub parówki, z białego sera z wędzoną 
rybką lub sardynką, z jajek na twardo z Platy­
nowanymi grzybkami lub korniszonem. Do 
tego — dwie salaterki sałatki śniadaniowej 
przygotowanej na bazie jajek na twardo, 
dużej ilości młodej zieleniny, śmietany lub 
ś wieżego majonezu.

Pasta z szynki
Gorsze kawałki i okrawki z szynki, dwa 

jajka ugotowane na twardo, dwie płaskie 
łyicczti musztardy, łyżka świeżego masła 
śmietankowego, odrobina soli i pieprzu — 
gdy masa zbyt gęsta trochę świeżej, kwaśnej 
Śmietany tub majonezu.

Jajka myjemy pod bieżącą, ciepłą wodą; 
gotujemy na twardo-schładzamy pod bieżą­

cą, zimną wodą i obieramy ze skorupek.
Wraz z szynką przepuszczamy przez maszyn­
kę, doda jemy masło", musztardę, przypra­
wiamy do smaku, ale bardzo delikatnie — - i -  ^ wa jej** "a twarao przepuszczamy 
szynka może być dostatecznie słona. Gdy~ Prze: maszynkę wraz z kilkomâ  (5-6 szt.)
-- „L , I I  • . , ~. duźvmi. tuninłnn\inii M tłmrTMi ni*»/“rsir!rjv-masa zbyt gęsta, dodajemy trochę śmietany

no posiekany pęczek koperku: przyprawia­
my solą i pieprzem.

Pasty z jaj na twardo:
wa jajka na twardo przepusi

lub majonezu.
Równie smaczna jak 2 szynki, jest masa ze 

świeżej parówki.
Pasta z białego sera: 

z sardynkami
Opakowanie serka honiogcnizoYsanego, 

puszka sardynek lub szprolek, pęczek szczy­
piorku, może być z młodą cebulką, niewielka 
ilość soli i pieprzu do smaku.

Zawartość puszki sardynek (lub szprotek) 
wykładamy do miseczki i rozcieramy na jed­
nolitą masę, łączymy z serkiem homo i bar­
dzo drobno posiek ■. nym szczypiorkiem, przy­
prawiamy do smaku. G dy masa zbyt gęsta— 
dodajemy trochę świeżej, gęstej śmietany, 

z  koncentratem pomidorowym  
Opakowanie serka homo łączymy z małą 

puszeczką koncentratu pomidorowego (lub 
dwoma łyżkami pasty pomidorowej), lekko 
przyprawiamy solą, pieprzem ziołowym i 
szczypią cukru.

z jajkami na twardo 
i korniszonem

Opakowanie serka Itomo łączymy z bardzo 
drobno posiekanymi jajkami (ugotowanymi 
wcześniej na twardo i wynudzonymi) i dwo­
ma małymi, bardzo drobno posiekanymi kor­
niszonami. Masę dokładnie mieszamy, przy­
prawiamy do smaku bardzo niewielką ilo­
ścią soli i pieprzu (może być ziołowy),

z parówkę i korniszonem
Dwa korniszonki i obraną ze skórki parów­

kę bardzo drobno siekamy, łączymy z opako­
waniem serka liomo, dodajemy bardzo drob-

dużymi, usmażonymi na tłuszczu pieczarka­
mi, łączymy z pęczkiem bardzo drobno po­
siekanej zielonej pietruszki lub pęczkiem zie­
lonego szczypiorku, gdy masa zbyt gęsta — 
dodajemy trochę świeżej, gęstej śmietany i 
przyprawiamy do smaku niewielką ilością 
soli i pieprzu.

2. Dwa jajka na twardo i jedną średniej 
wielkości parówkę bardzo drobno siekamy 
(lub przepuszczamy przez maszynkę), łączy­
my z pęczkiem drobno posiekanej, zielonej 
pietruszki lub pęczkiem szczypiorku (może 
być z cebulką) —- dodajemy łyżkę dobrego 
majonezu i przyprawiamy do smaku niewiel­
ką ilością soli i pieprzu.

Przygotow ując kanapki, pamiętajmy o 
kilku podstawowych, niezwykle waż­
nych sprawach:

— kanapeczki muszą być małe, na jeden
— najwyżej dwa kęsy,

— kanapki przygotowujemy z różnych 
gatunków pieczywa — ciemny chleb, bul­
ka paryska, bagietka (najładniejsze — ma­
łe i okrągłe), doskonale są także kanapki 
przygotowane a słonych krakersach,

— tace — lub płaskie półmiski — na 
których podajemy kanapki powinny być 
ładnie udekorowane sezonową zieleniną,
— bardzo pięknie prezentują się kanapki 
na tacach, wyłożonych białymi, wyciska­
nymi, papierowymi serwetkami,
_ —■ podając śniadanie złożone z kanapek 
i wiosennej sałatki — możemy nie rozsta­
wiać stołu, goście biorą sałatkę na talerzy­
ki, obok układają kanapki i nie musza za­
siadać wokół stołu. Na boku stołu lub na 
oddzielnym stoliku ustawiamy dzbanki ze 
świeżo zaparzoną kawą i śmietanką do 
kawy (najlepiej, gdy śmietankę zagotuje­

my)— oraz dzbanek zherbatą, cukiernicę,
_filiżanki, szklanki, łyżeczki. . - -

W czaslejiobytu wszystkich w kościele 
— osoby — które pozostały w domu po­
winny przygotować wszystko do obiadu.
W pierwszym rzędzie powinien być nakry­
ty stół, odpowiednio do przygotowanych 
dań (np. talerze lub specjalne filiżanki do 
czystych zup) pięknie udekorowany wazo­
nikami z małymi kwiatkami, na bufecie lub 
pomocniku powinny być poustawiane zim­
ne napoje i odpowiednie szklanki.

W czasie przyjęcia z okazji I-szcj Ko­
munii Św. nie podajemy alkoholu pod 
żadną postacią! Zasada ta powinna być 
przestrzegana z żelazną konsekwencją 
w każdym domu!

Planując obiad — pamiętajmy, niepo- 
dajemy "wszystkiego do wszystkiego"

-— dwie zupy— najlepiej rosół, i druga 
do wyboru — czerwony barszcz, pieczar­
kowa, lub pomidorowa,

— białe mięso i odpowiadająca jarzyna 
plus surówka,

•— ciemne mięso z odpowiadającą jarzy­
ną plus surówka,

— deser;— kompot, lody, owoce w gala­
recie, a kto lubi — kawa-mokka, ale bez 
koniaku!

Rosół luksusowy
Przygotowujemy go z kilku rodzajów mięs 

—wołowiny (szponder, mostek), kilku koste­czek od schabu, podrobów wraz ze skrzydeł- podajemy w 1 iliżankach do slonyc 
kami i szyjką od kury, kawałka kości cukro- szk6vv; paluszków z francuskiego ciasta 
wej lub lukowej —oraz włoszczyzna: duża ~  naJlePleJ .smakuje barszcz czerwony z 
cebula, główka boskiej kapusty—przyprą- Pasztecikami z ciasta kruchego lub droż- 
wy: kilka ziarn pieprzu, angielskiego ziela, użowego, nadzianych mięsem. Doskonale 
listek laurowy, smakuje barszcz z żółtkiem.

prawie miękkie—włoską kapustę. Dogoto- 
wujemy, doprawiamy do smaku łyżeczką 
przyprawy Jarzynka, Vegela lub Bona. Ro­
sół jest znakomity, o wspaniałym smaku i 
zapachu. Cedzimy go przez gęste sito do 
garnka najlepiej kamiennego, a jeżeli ema­
liowany—to bez śladu obicia, —podajemy 
z makaronem, lanym ciastem, francuskimi 
kluseczkami—lub w filiżankach (najsmacz­
niejszy!). Mięso obieramy od kości i prze- 
znaczamy na farsz do naleśników lub piero- 
gów, albo na pasztet.
_ Pamiętajmy, by przed podaniem rosół po­
sypać bardzo drobno posiekaną zieloną pie­
truszką lub koperkiem.

Barszcz czerwony ... 
na mięsie

Przygotowujemy następujące składniki: 
pół kilo mięsa z kością (może być wieprzowe, 
moie być połączone z wołowym) trzy duże 
buraki, pęczek włoszczyzny, dwa-trzy suszo­
ne grzybki — najlepiej kapelusze prawdzi­
wków, cebulę, liść laurowy, kilka ziarn pie­
przu, kilka ziarn angielskiego ziela, kto lubi 
— dwa ząbki czosnku i przyprawy, sól, 
pieprz, cukier, kwasek cytrynowy.

Namoczone grzyby, opłukane mięso, przy­
prawy i przyrumienioną cebulę gotujemy na 
wolnym ogniu — w połowie gotowania do­
dajemy opłukaną włoszczyznę. Gdy mięso 
miękkie — wywar cedzimy przez gęste sito, 
mięso oddzielamy od kości.

Buraki obieramy ze skórki, kroimy w 
drobny makaron lub ucieramy na tarce 
jarzynowej, zalewamy wodą —dodajemy 
sól, ocet winny lub kwasek cytrynowy, 
cukier — i gotujemy do miękkości. Do 
przecedzonego wywaru dodajemy przece­
dzony sok z wygotowanych buraków, przy­
prawiamy raz jeszcze do smaku. Przed po­
daniem barszcz tylko podgrzewamy, nie 
dopuszczamy do zagotowania.

Podajemy w filiżankach do słonych palu-

Kości płuczemy, kładziemy da odpowie­
dnio dużego garnka, dodajemy przyprawy, 
zalewamy zimną wodą i podgotowujemy 
przez 10 min. Dodajemy wypłukane mięso, 
podroby—i gotujemy na małym ogniu, bez 
przykrycia. W połowie gotowania doda jemy 
oczyszczoną włoszczyznę, a gdy mięso jest

Zupa pieczarkowa
Przygotowujemy wywar z włoszczyzny lub 

mięsa l włoszczyzny, 25 deka pieczarek, 
średnią cebulę, łyżkę świeżego masła śmie­
tankowego, śmietanę!

Gotujemy wywar z włoszczyzny i kawałka 
mięsa z kością—lub z HŚoszczyzny z odrobiną

ponieważ poza sobą nic jestem w stanie 
komukolwiek pomóc.

—  Wiele kobiet twierdzi, łe  rośnie 
nowy amant— nowy typ amanta...

— Miło mi. Tym bardziej, że nigdy w 
życiu nie myślałem o sobie jako o aman­
cie. Ale ponieważ ktoś tala, jak Dustin 
Hoffman zaistniał w kinie jako .amant, 
świadczy, że być może zmienił się wzo­
rzec. Widoczme dzisiaj amantem może 
być ktoś taki jak Hoffman, czy ja. Prze­
praszam. że stawiam nas obu obok siebie, 
ale tak wyszło.

—  Wiele osób w Polsce stawia pana 
obok Hoffmana...

—  No właśnie. Czuję się usprawiedli­
wiony. Rzeczywiście wicleosób— wielu 
dziennikarzy i krytyków filmowych robi 
takie porównania.

Wywiad nie jest autoryzowany 
wmmmsmmammmKmmmmmmmammmm
smalcu, cedzimy przez gęste sito. Pieczarki i 
cebulę drobno siekamy, l Jadziemy na roztopią- 
ny tłuszcz (masło!) i prużymy aż cebula się 
ładnie zeszkli i wypamje sok z pieczarek. Goto 
we pieczarki łączymy z wywarem, kto lubi — 
może dodać bardzo drobno posiekaną marche* 
wkę z wywaru. Mąkę rozprowadzamy h> bardzo 
niewielkiej ilości zimnego mleka, dodajemy da 
zupy, zagotowujemy, doprawiamy dosmakusotą 
i pieprzem. Po zdjęciu zupy z ognia, łączymy ją 
ze śmietaną — zależy od gatunku śmietany, 
jeżeli to jest kremówka - wystarczą dwie-trzy 
łyżki, jeżeli śmietana zwykła, trzeba wlać nieco 
więcej.

Żupę pieczarkową podajemy w filiżankach, 
samą, łub z dodatkiem zrumienionydi na zloty 
kolor plasterków bułki paryskiej.Dosko­
nale smakuje z dodatkiem palusz­
ków z francuskiego ciasta.

Luksusowa zupa 
z zielonego groszku

Przygotowujemy: wywar z włoszczyzny i 
kości, małą puszkę zielonego groszku, 
szklankę śmietany, dwa surowe żółtka, sól, 
cukier do smaku, płaską łyżeczkę świeżego 
masła.

Na przecedzony wywar wlewamy sok z 
konserwowego groszku, zagotowujemy. Na 
maśle rozpuszczamy matą łyżeczkę cukru, 
wsypujemy na to odsączony groszek, chwilę 
razem mieszamy — i dajemy do wywaru. 
Zagotowujemy, lekko przyprawiając do 
smakit. Mąkę mieszamy z bardzo niewielką 
ilością zimnego mleka, zagęszczamy zupę 
zagotowujemy, odstawiamy z ognia. Do 
śmietany dajemy dwa surowe żółtka, dokład­
nie mieszamy, dodajemy do naczynia trochę 
zupy — łączymy, następnie wlewamy wszy­
stko do zupy. Gdy trzeba—-doprawiamy do 
smaku, ale należy pamiętać, łe zupa z zielo­
nego groszku powituta mieć smak nadzwy­
czaj delikatny.

Podajemy taką zupkę w filiżankach, z do­
datkiem ptysiowego groszku (można czasa­
mi kupić w naszych sklepach) lub palusz­
kiem z ciasta francuskiego. Znakomicie 
smakuje laka zupa bez żadnych dodatków, 
ma wytworny, delikatny smak i wspaniale 
wygląda.

Tyle o pierwszej części przyjęcia z okazji 
1-szej Komunii Sw. naszego dziecka, dalszy 
ciąg—czyli danie mięsne, wypieki na podwie* 
czorek i propozycję kolacji — w następnym 
odcinku.

Ewa Aszktewici
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NOWO OTWARTA HURT 
o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y

□rangę, Umonade, Zitron ■ poj- 1 , 5  S =
Lim onade, Ofange, Zitron 
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k a r t o n y  *
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UWAGA:
W/w towary posiadają wysokie 
parametry estetyczno-jakościowe, 
są produkcji zachodnio-europejskiej 
craz posiadają atrakcyjnie niskie ceny 
Zainteresowane cscl‘y 
prosimy o kontakt 
w Dziale Handlu Zagranicznego 
firmy ALPO, adres jak niżsi.
Przy większych zamówieniach 
udzielamy 20% rabatu

dop oko!


